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Czwartek, 20 


Stycznia 1910. 


Rok 100. 


GAZETA LWOWSKA 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu | 


z wyjątkiem dni poświatecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poczta 16 hal — Biura Redakcyi j Administracyi 
Wica Gzarnieckiego |. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — listy należy frankować. 


Reklaniacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88 


Prenu 

zamiejscowa: 
rocznie .32 K, | świerórocznie 8 K — h, 
półrocznie I6 K, | miesięcznie 2 K 70 h, 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszy 


i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K 


merata 

U miejscowa: 

| rocznie 24 K, | ćwierórocznie 

| półrocznie . 12 K, | miesięcznie . 

stkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


6 K, 
2 K. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gusety Lwowskiej, otrzymują cafo 


którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 


lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hał. 

Tabełaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. i 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 58 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król, Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
15 stycznia b. r. nadać najmiłościwiej wiel- 
kiemu ochmistrzowi Dworu J ej Ces. i Król. Wy- 
sokości Najd. Arcyksiężnej Maryi Anuncyaty, 
general- majorowi Janowi hr. Nostitz- 
Rieneekowi, order Żelaznej Korony I, kla- 
Sy z uwolnieniem od taksy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej emery- 
towanemu zwyczajnemu profesorowi Uni- 
wersytetu. radcy Dworu dr. Augustowi Te- 
wesowi w Grazu, szlachectwo z uwolnie- 
niem od taksy. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
stycznia b, r. nadać najmiłościwiej zwyczajne- 
mu profesorowi w Uniwersytecie we Lwowie, 
di. Bronisławowi Kruczkiewiczowi i 
Zwyczajnenu profesorowi 
w Krakowie, dr. Augustowi Wiktorowi Wit- 


k i Ż 
kim u, ordery Żelaznej Korony ID. 
y z uwolnieniem od taksy. 


w Uniwersytecie 


| Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z r 16 
stycznia b. r. nadać najmiłościw = 
nemu profesorowi w Uniwers 
Wie. dr. Gnstawowi 


lej zwyczaj- 
ytecie we Lwo- 
Roszkowskiemu i 


zwyczajnemu profesorowi w Uniwersytecie 
w Krakowie, dr. Wilhelmowi reizen a- 
cehowi, tytuł i charakter radców Dworu z 
uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej radey Rzą- 
du we Lwowie, Aleksandrowi Barwiń- 
skiemu, tytuł radcy Dworu z uwolnieniem 
od taksy. 


Ministerstwo handlu zamianowało przy 
pocztowych urzędach klasowych: starszymi 
pocztmistrami, pocztmistrzów I. klasy: Ada- 
dama frzegorczyka w Monasterzyskach 
i Teofila Nawratila w Przemyślu 2, 


Do I. klasy %-go stopnia posunięto 
pocztmistrza Mieczysława Dutkiewicza w 
Lutowiskach; do I. klasy 3-go stopnia Ale- 
ksandra Garde w Zabłoteach, Mikołaja D o- 
brzańskiego w Medenicach i Antoniego 
Karasińskiego w Bieczu. 

Pocztmistrzami I. klasy 4-go stopnia 
zamianowani zostali: Michał Wyszyński 
w Barszczowicach, Stefan Śliwiński w 
Rzeszowie, Julian Kamiński w Wojniczu 
i Seweryn Kaczkowski w Winnikach. 

Do II. klasy l-go stopnia posunięci: 
Kazimierz Turzański w Krystynopolu, Ale- 
ksander Hordyński w Limanowej, Roman 
Wolański w Ulanowie, Jan Gawaeki w 
Moustem i Otton Janiczek w Nadbrzeziu. 

Pocztmistrzami II. klasy 2-go stopnia 
zamianowani ofieyanci: Józef Marmol w 
Miratynie i Bronisław Schultis w Probu- 
żnej, Antoni Kłodnicki w Dobrowlanach, 


Oswald Balzer. 


JBSZCZ8 0 punktach spornych 


pisowni polskiej. 


(Cize dalszy), 


Czy takie zastąpienie -w przez ¿ jest 
rzeczą możliwą? Przypomnieć trzeba, że w 
istocie oba te głosy w fonetyce języków slo- 
wiaùskich odgrywają wobec siebie rolę za- 
stępczą. Glos w, zastępujące ł lub ż, przybiera 
przytem zwykle ton bardziej stłumiony, na 


podobieństwo ang. W, który możnaby oddać 
przez uu albo ow. N. p. małorus, Zowtyj, 


howoryw, howoryu (howorył) 
mowczał, mouczał (milczeć) i t. p. Takie sa- 
ino mouczat słychać W ustach i: w oko- 
lieach Gorycyi (Vondrak L 382), W językach 
południowo - słowiańskich ten przytłumiony 
głos zastępczy staje się bardziej otwarty 1 
wyraża. sie tamże znakiem 0, N. p. serb. chorw. 
Beograd (Belgrad), dio (dil, dział) opirao 
(opieral) it. p. Toż samo zjawisko wykazuje 
po dziś dzień ludowy język polski: daua (da- 
ła) wstau (wstał), pou trzecia (półlrzecia) 1 
t. p. Przyznaję, że wszystkie przytoczone tu 
przykłady dotyczą przemiany ł(4)=w glos w 
(uu), nie zaś stosunku odwrotnego; wobec 
jednak stwierdzonej ich równowartości nie 
można wykluczyć możliwości przemiany 0d- 
wrotnej, zwłaszcza, że przy przekształcenii 
rzek-wszy w rzek-łszy nie chodziło o jakąś 
samodzielną formacyę etymologiczną, która 
była już gotowa, i w zasadzie nie ulegała 
przeobrażeniu, jeno tylko o udogodnienie fo- 
netyczne. 

Przyjmując przejście w w ł, nie sta- 
wiam teoryi nowej; poruszyli tę rzecz już 


żoutyj (zółty), 


Władysław Ponikło w Rajczy; dalej eks- 


szowskiej w Rychwałdzie, Stefanowi Ma- 
linowskiemu w Zabierzowie koło Niepo- 
łomie, Julii Fritsche w Dźurynie, Włady- 
sławie Piotrowskiej w Podhorcach koło 
Złoczowa, Franciszkowi Bobrowskiemu 
w Baryszu, Michałowi Krupie w Kobylan- 
ce, Kazimierze Skirlińskiej w Równem, 
Maryi Jaszezurowskiej w Koszyłoweach, 
Wandzie Dzięciołowskiej w Kuryłówee, 
Henrykowi Kmietowiczowi w Petranee, 
Franciszkowi Rychlowi w Ławocznem, 
Zygmuntowi Ostersetzerowi w Wasyl- 
kowcach, aspirantowi Stanisławowi Bry- 
słowskiemu w Zwiniaczu, Józefowi Łę- 
czyńskiemu w Mikołajowie kolo Brodów, 
emer. rewidentowi Dyrekcyi skarbu Józefowi 
Chłopeckiemu w Turzem, wdowie po 
ekspedyencie pocztowym Julii Czyżewi- 
czowej w Martynowie nowym, wdowie po 
poeztmistrzu Helenie Kniaziołuckiej w 
Wiercanach, emer. żandarmowi Mieczysla- 
wowi Szczawińskiemu w Kobakach, o- 
ficyantowi Eustachemn Jelukowi w Cho- 
daczkowie wielkim, ekspedyentowi Adamo- 
wi Sobocie w Dębnie, Idzie Bukałowej 
w O(hoczni, wdowie po ekspedyencie poczto- 
wym Leokadyi Sabatowej w Słobodzie 
ruńgurskiej, naczelnikom stacyj kolejowych: 
Egidiuszowi Janiczkowi w Matyjoweach, 
Wilhelmowi 

Kazimierzowi 


Fiałkowi w Zimnejwodzie, 


Antonowiczowi w Mar- 


kowcach, Stanisławie Jaworczakowej w 
Bruśniku i Amelii Ossowskiej w Męci- 
nie wielkiej. 

Przeniesiono pocztmistrzów: Józefa W o- 
lańskiego z Bogdanówki do Truskawca, 
Stanisława Skopowskiego z Chorkówki 
do Pomorzan, Józefa Adamowicza z Ka- 
mienia do Bogdanówki, Antoniego Moszo- 
rę z Probużnej do Horodnicy i Kazimierza 


Slawika z Czudca do Rozdołu. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 19 stycznia. 
Sprawy sądownictwa. 


(Przemówienie JE. dr. Tchorznickiego, wy- 
głoszone d. 23 z. m. w Izbie panów). 


Podaliśmy swego czasu przemówienie 
JE. dr. Tchorzniekiego w telegraficznem stre- 
szczeniu. Ze względu jednak na niezmiernie 
żywotne sprawy, jakie ono porusza, rozpa- 
trując sprawy sądownietwa we wschodniej 
części kraju, umieszczamy tę mowę w do- 
słownem brzmieniu. 

(I.) Przedłożenie rządowe, eo do pro- 
jektu ustawy 0 czasowem skróceniu sędziow- 
skiej służby przygotowawczej, natrafilo z po- 
ważnej strony na bardzo ostrą krytykę. Pro- 
jekt ustawy ma na celu przyniesienie odda- 
wna upragnionej pomocy tym okręgom wyż- 
szosądowym, w których z powodu niedosta- 
tecznej liczby egzaminowanych kandydatów 
sędziowskich obsadzenia systemizowanych 
miejsc i pomnożeniai ch nie można przepro- 
wadzić, w pierwszym więc rzędzie w okręgu 
wyższego sądu krajowego we Lwowie dla 


przedtem pierwszorzędni lingwiści, pośród 
nich także kilku, którzy z innych względów 
oświadczają się za typem rzek-szy. Małecki 
w Gram. więk. str. 148 wywodzi rzek-łszy 
wprost z rzek-wszy. Pilat, który zrazu wobec 
tego twierdzenia zachowywał się skeptycznie, 
przyznaje przecież ostatecznie: „być może, 
że formy takie jak rzek-wsey, spad-wszy przy- 
czyniły się także do wywołania tego prze- 
kształcenia“ (rzek-łszy, spad-łszy, Gram. IL. 
43). Na szczególną uwagę zasługują zwła- 
SZCZA słowa prof. Brūcknera: „Chcialem tyl- 
Ko zastrzec się przeciw jednemu: jakoby for- 
ma rzekłszy była dziwołągiem w rodzaju pi- 
sowni n. p. módz. Otóż tak nie jest: forma 
(nie pisownia tylko) zł istniała rze- 
czywiście, nie wymyślili jej sobie grama- 
tycy czy zecerzy. Obok rzekszy bowiem 
istniało zawsze reektwszy (rzek nie istniało 
w naszych zabytkach wcale, tej formy nie 
zna wcale nasz język, było tylko rzekac), i 
odeczuwano, że przed -szy coś się na- 
leży, -wszy lub -łszy”. A dalej: „Mimo pe- 
wnego uprawnienia form kolidujących 
(wszy, -łszy)* 1 t. d, (przemawia ostatecznie 
ze względów historycznych i praktycznych 
za pisownią rzekszy, Br. Pr. 11). 

_. Zeby ująć cały proces rozwojowy ni- 
niejszej formy w pewien zarys ogólny, mo- 
żna tedy powiedzieć: Jeszcze w wieku XIV. 
i XV. miejscownikowa forma imiesł. I. przed- 
stawia typ rzek-wszy jako pospolity, z orga- 
niezniem te, zaczerpniętem z starożytnej for- 
macyi prasłowiańskiej. Dążność do przetwo- 
rzenia tego typu, ze względu na trudność 
wymawiania, poczyna się pod koniec wieków 
średnich 1 obiera dwa równolegle biegnące 
kierunki rozwojowe. Nieco wcześniejszym jest 
kierunek wyrażony typem rzek-szy, rozwią- 
zmjący trudność przez prostą wyrzutnię orga- 
nicznego -w0; ten zdobywa sobie zrazu uzna- 
nie najszersze, rozstrzyga prawie niepodziel- 
nie o pisowni wieku XVI. i XVII. Był wtedy 
język nasz na drodze do wytworzenia form, 
co do zasadniczej budowy zgodnych zupełnie 
z odpowiedniemi formami innych języków 


słowiańskich, które wcześniej jeszcze obrały 
tę same drogę. Gdyby forma niniejsza była 
się utrzymała w języku naszym bez zmiany, 
aż do czasów dzisiejszych, bylibyśmy o0czy- 
wiście musieli ją uznać, i w gramatykach 
jako jedynie dopuszczalną przedstawiać ; uczy- 
libyśmy tylko przytem, że jest ona skrótką 
dawniejszej formy pelnej rzek-wszy. Stało się 
jednak inaczej. Współrzędnie z tym pierw- 
szym kierunkiem począł się prawie równo- 
cześnie drugi kierunek rozwojowy, według 
typu rzek-łszy, w czasie, kiedy w narodzie 
tkwiło jeszcze żywe poczucie pierwotnej. sei- 
śle etymologicznie zbudowanej formy rzek- 
wszy; typu, który bądź co bądź zbliżał się 
do niej bardziej, aniżeli poprzedni; nie po- 
przestał bowiem na prostej wyrzutni głosu 
-w, ale dał zamiast niego zastępczy glos Ł. 
Wobec ustalonej nieco wcześniej pisowni rzek- 
szy, typowi temu przez dłuższy czas nie udało 
się zdobyć szerszego dostępu do języka lite- 
rackiego; zrazu tedy pojawia się on tu tylko 
wyjątkowo i sporadycznie. Ale poczucie pier- 
wotnej formy było w języku naszym tak sil- 
ne, że ostatecznie, mimo trudności zewnętrz- 
ne, typ rzek-lszy zdobył sobie uznanie także 
1 w języku literackim, zrazu jako równoupra- 
wniony obok typu rzek-Szy, 

iącznie używany, ; 
pólľtora z 


póżniej jako wy- 
my, z usunięciem tamtego. Przed 
(m górą wieku używaliśmy go już 
przeważnie, a od jednego z górą wieku po- 
sługujemy się nim wyłącznie. I zrobiliśmy 
zamianę nienajgorszą. Bo jakkolwiek oba typy 
me są już formą pierwotną, to jednak typ 
rzek-łszy zbliża nas do niej bardziej: głos ł 
JEst tu zastępeą i następcą pierwo- 
tnego organicznego -w, nad którem 
forma rzek-szy przeszła zupelnie do porządku 
dziennego ; głos Z jest tu przypomnie- 
niem i zabytkiem prastarej forma- 
cy! słowiańskiej, którego żaden inny 
z języków słowiańskich nie zdołał utrzymać 
po dzień dzisiejszy. 

Nasz język przez kilka wieków jakoby 
wahał się, jak tu postąpić. Utworzył sobie 
dwie różne formy zastępcze i każdą przez 


pedyenci: Marcin Jurezak w Chorkówee i 
Konstanty Smereczyński w Žabiu. 
Posady ekspedyentów pocztowych na- 
dano ofieyantom pocztowym: Marcelemu Li- 
cowi w Słobodzie złotej, Jadwidze Skrzy- 


pewien czas wypróbowywał. W wyniku próby 
Szala zwycięstwa przechyliła się ostatecznie 
na rzecz typu rzek-łszy: zjawisko tem 080- 
bliwsze, i tem godniejsze uwagi, że stało się 
to po dłuższym okresie wyłącznego prawie 
panowania typu rzek-szy. Przez to język 
nasz objawił świadomą wolę utrzy- 
mania formy, zbliżonej bardziej do 
prawidłowej budowy etymologi- 
cznej. Tę wolę jego uszanować win- 
ni lingwiści. Winni ją uszanować tem 
bardziej, że kwestya rzekszy — rzekłszy nie 
jest już prostą tylko kwestyą piso- 
wniową, ale wprost kwestyą morfo- 
logiczną, kwestyą, czy należy tu zachować 
czy opuścić organiczny składnik wy- 
razu. 

Skad przecież ta krueyata lingwistów 
przeciw formie rzekłszy? Oczywiście w pierw- 
szym rzędzie odgrywają tu rolę „względy 
etymologiezne, historyczne i fonetyczne“, któ- 
re już — rozpatrzylismy powyżej. Ale prócz 
nich przewija się jeszcze wszędzie, jak nić 
czerwona, pobudka inna: obawa, żehy przy- 
jąwszy tę formę, nie znaleźć się w konie- 
czności związania jej z regułą Kopczyńskiego 
i jego naśladoweów. ktokolwiek oświadeza 
się przeciw tej formie (z zaznaczonym po- 
przednio wyjątkiem prof. Brueknera), nie 
umie pojawienia się jej w języku naszym 
wytłómaczyć inaczej. jak tylko wpływem błę- 
dnej teoryi gramatycznej, i przez to stwier- 
dza pośrednio. że forma owa dałaby się uza- 
sadnić tylko ową właśnie teoryą błędną. Naj- 
dosadniej zaznaczyła te ohawy komisya ję- 
zykowa, przytaczając na poparcie formy rzek- 
szy „wzgląd na naukę szkolną..... gdzie do 
objaśnienia rzsekłszy przyjąćby trzeba. że imie- 
słów ten w niektórych ezasownikach tworzy 
się.... od imiesłowu na ł (IL.)* (Kom. Ref. 8). 


(Dokończenie nastąpi). 


Galicyi wschodniej i Bukowiny. Niech mi 
będzie wolno. w możliwie krótkich słowach 
oświetlić bezwzględną i naglącą konieczność 
tej ustawy i odpowiedzieć na krytykę. 


Krytyka ta, która — zaznaczam to za- 
raz — polega na bardzo szczytnem, wyso- 
kiem pojmowaniu zawodu sędziowskiego i 
wymiaru sprawiedliwości, atoli nie zdaje się 
być wyczerpująco poinformowana o stostun- 
kach służbowych w galicyjskich okręgach, 
streszcza się w zarzucie, że przedłożenie rzą- 
dowe jest wprost szkodliwe, ponieważ je- 
szcze bardziej obniża i tak niewysokie wy- 
magania co do umysłowego wykształcenia 
kandydatów urzędu sędziowskiego i wprost 
grozi stworzeniem proletaryatu sędziów. — 
Wskazywano na to, że cierpimy na nadmiar 
jurystów, i że zatem nie brak jurystów jest 
powodem poświęcania sie nielicznych tylko 
kandydatów stanowi sędziowskiemu, lecz ra- 
czej odstrasza ich od wstępowania do służby 
sędziowskiej brak widoków w tym zawodzie 
i przeciążenie sędziów pracami kancelaryj- 
nemi. Ztąd wnioskowano, że przedewszyst- 
kiem konieczne jest ulżenie pracy sędziom 
w tem sposób, ażeby wiele sędziowskich czyn- 
ności pornczyć odpowiednio wyszkolonym 
kancelaryom sądowym i że wtedy nie bę- 
dzie potrzeba więcej, lecz przeciwnie wystar- 
czy mniej sędziów, którzy będą mogli być 
materyalnie lepiej sytuowani i mieć lepsze 
widoki w służbowej karyerze. 


Nie zmniejszanie wymagań pod wzglę- 
dem umysłowego wykształcenia, lecz przeci- 
wnie, zwiększenie ich byłoby pożądane, aby 
w ten sposób samych tylko bezwzględnie 
znakomitych i dzielnych ludzi pozyskać dla 
zawodu sędziowskiego. 

Oczywiście daleki jestem od zamia- 
ru ograniczania w jakikolwiek sposób- 
ideału, zawartego w tych wywodach. Nie- 
zawodnie bardzo . cieszylibyśmy się, gdyby 
nasi sędziowie stali jak najwyżej pod wzglę- 
dem naukowego, umysłowego i praktycznego 
wykształcenia. Jest też niewątpliwie godnem 
rozwagi przerzucenie pewnej części pracy, 
którą świadczą u nas sędziowie, na kancela- 
ryę sądową odpowiednio wyszkoloną i uwa- 
żam takie przerzucenie za możliwe z pewne- 
mi zastrzeżeniami. Nie mogę jednak podzie- 
lać zdania, iżby te organizacyjne zarządzenia 
dały się przeprowadzić, jak z pewnej strony 
utrzymywano — w krótkim przeciągu czasu, 
ponieważ pomijając nawet inne trudności, 
musiałoby więcej lat upłynąć, zanim otrzy- 
malibyśmy tak dobrze wyszkolonych funkcyo- 
naryuszów kancelaryjnych, ażeby im można 
było z całym spokojem poruczyć agendy dla 
jurysty może łatwiejsze, lecz bynajmniej nie 
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A LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 
PIOTR CAHUZAC. 


(Georges Beaume: „Pierre Cahuzac“). 


Część pierwsza. 
iil 
(Ciąg dalszy). 


Poszli w stronę Sćrignan, ku morzu. 
Piotr towarzyszył im z miną znudzoną; Z roz- 
targnieniem przypatrywał się okolicznym win- 
nicom, 

— Popatrz — rzekł Cezar — na te 
drzewa przydrożne. Potrzebowały one lat pięć- 
dziesięciu, aby się rozwinąć. A ty chciałbyś 
tak, na poczekaniu, sprowadzić rozwój społe- 
czeństwa, jego reformę. 

— Reforma społeczeństwa dokonywa 
się przez rozum.... 

— A niszczy się je przez nienawiść... 

Piotr zamilkł, a Cezar, który poczy- 
nał już go lekceważyć, zwrócił się ku Kamili. 

— (zy lubisz uprawę ziemi? — spytał, 

— Ô tak! I nawet nie wiem dlaczego 
ojciec chciał koniecznie zrobić ze mnie damę... 

— Przeczuwał widocznie, że ja cię ze- 
chcę poślubić. 

Piotr nudził się w tych okolicach pu- 
stych isobie nieznanych. Nikt go tu nie wy- 
różniał, nie pozdrawial. On zanadto myślał o 
sobie, w swej zarozumiałości, aby módz cie- 
szyć się po prostu samą przyrodą. A przytem 
drażniło go to, że w Kamili, którą wyobrażał 
sobie pospolitą i naiwną, dostrzegał niezwy- 
kły rozum i wytworność. Nagle, zatrzymał 
SIĘ 

— Darujcie mi, państwo — rzekł — 
muszę wracać do miasta, mam pilne interesy... 

— Ale cóż znowu! — zaprotestował 
Cezar. — Czy sądzisz, może, że nas krępujesz? 

— Och, bynajmniej... 

Zwrócił się do Kamili: 

— Zatem zobaczymy się w Nizas? 

— Tak, panie — odrzekła ona, czując 
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tak zupełuie łatwe dla funkcyonaryusza kan- 
celaryjnego, a jednak nader ważne dla stron 
ze względu na prawne ich następstwa. 

Obecnie są atoli stosunki służbowe w 
okręgach galicyjskich, a zwłaszcza w Gralicyi 
wschodniej i na Bukowinie tego rodzaju, że 
pomoc jest nieodzowna, że jest nagląca i że 
nie można jej już dalej odraczać. 


Nie chcę oczywiście panów trudzić cy- 
frami statystycznemi; ograniczam się więc 
tylko do podania kilku cyfr, wziętych z wy- 
kazów czynności ostatniego roku i autenty- 
cznych. Tak naprzykład miał. w ostatnim 
roku na Bukowinie w pewnym sądzie powia- 
towym jeden oddział do załatwienia 10.702 
spraw egzekucyjnych; w innym sądzie powia- 
towym 13.068 takich spraw. W pewnym sg- 
dzie powiatowym na Bukowinie miał sędzia 
w jednym roku 774 procesów cywilnych i 
6189 spraw drobiazgowych do załatwienia, 
w innym oddziele tego samego sądu powia- 
towego 656 procesów cywilnych i 7495 spraw 
drobiazgowych. W jednym z oddziałów lwow- 
skiego sądu powiatowego sekcya I. było w 
ostatnim roku 1058 procesów cywilnych i 
2004 spraw drobiazgowych itp.. 


Wprawdzie cześć tych procesów zaťa- 
twia się nietrudnymi wyrokami zaocznymi, 
wskutek niestawiennicwa stron, część ich 
kończy się spoczywaniem postępowania i u 
godą; lecz spoczywanie postępowania i ugo- 
dy przychodzą do skutku w wielu wypadkach 
dopiero po długich ustnych rozprawach i po 
przeprowadzeniu rozmaitych dowodów, zaj- 
mujących czas i trud sędziego. Nie potrzeba 
być zawodowcem, ażeby uznać monstrnal- 
ność zadania, iżby jeden sędzia. choćby naj- 
zdolniejszy i najpilniejszy takie żądanie pra- 
widłowo i dobrze wykonał, Proszę jednak 
pomyśleć, co się dzieje wtedy, gdy w razie 
chwilowej nieobeności kolegi, której oczywi- 
ście nie można uniknąć, dwa takie oddzialy 
spadają na ową strudzoną głowę jednego sę- 
dziego. W wiedeńskich dziennikach czy- 
tałem przekonywujące i doskonałe artyku- 
ły fo przeciążeniu wiedeńskich sędziów, a 
jednak cyfry tam przytaczane, choć w po- 
równaniu z granicą ludzkiej zdolności świad- 
czenia musi się je bezsprzecznie nazwać wy- 
sokiemi, budziły we mnie niemal uczucie 
zazdrości, gdy przeciwstawiałem im te cyfry, 
które w Galicyi, zwłaszcza wschodniej i na 
Bukowinie prawie codziennie się zdarzają. 
Takie stosunki są na zachodzie prawie nie- 
znane. Niejednokrotnie zdarzało mi się, że 
na zachodzie nie chciano mi wierzyć, gdy 
te cyfry przytaczałem, ponieważ — slusznie 
uważano je za niemożliwe. A procesy we 
wschodniej części Monarchii nie są, moi pa- 


na sobie pieszczotliwe spojrzenie Piotra i usi- 
łując je odeprzeć. 

A on niemal przemocą oderwal się od 
widoku, który go coraz bardziej drażnił, — 
od widoku tej zręcznej kobiety, która zda- 
wała się urokiem swej młodości dodawać no- 
wych sił p. Oezarowi. — Po jego odejściu 
narzeczeni poszli dalej, zwolna, w cieniu drzew. 
Wybrzeże było już niedaleko, a swojemi mar- 
twemi skałami nadawało krajobrazowi pozór 
dzikości. 

— Jakież wrażenie wywarł na tobie 
mój przyjaciel Piotr? — spytał Cezar. — 
Jest inteligentny, nieprawdaż ? 

— Jest w nim jakiś niepokój, który się 
odczuwa. 

— Zanadto jest sam ze swojemi poję- 
ciami. Ozasem przychodzi mi rzeczywiście 
rozpaczać o jego rozsądku i sumieniu... Ale 
znam go lat tyle... od małego dziecka... Psu- 
łem go zawsze. — Nie przerażaj się zbyte- 
cznie jego pretensyonalnymi frazesami. Po- 
zbędzie się ich i przyjdzie do pomiarkowania, 
gdy ci naiwni, których on teraz podnieca 
swą pychą i karmi obietnicami, sami go od- 
stąpią. A mam przeczucie, że i ty wywrzesz 
na niego wpływ zbawienny.... 

— Ja?.. W jakiż sposób? 

— Porozumiesz się doskonale z jego 
siostrą, która jest pełna prostoty i dobroci. 
To kobieta dawnego obyczaju. 

Mówiąc o przyszłości, Cezar przybrał 
ton tkliwy. Głos jego stał się cichy, stłu- 
miony. A Kamila patrzyła przed siebie wzro- 
kiem przerażonym, usiłując odpędzić od sie- 
bie widziadło człowieka śmiałego i urodzi- 
wego, którego p. Cezar nazywał swoim synem. 

Słońce, zniżając się ku zachodowi, zło- 
ciło wierzchołki drzew. W dolinie powiew od 
morza roznosił woń kwiatów polnych, Cezar 
i Kamila wracali zwolna po przez ulubione 
swoje winnice; on, opierał się na ramieniu 
narzeczonej, pogodny, szczęśliwy. Dusza jego 
wierząca i prosta zwracała się ku Bogu w 
uczuciu głębokiej wdzięczności. 

W domu Barthólómyego, ojciec opowia- 
dał młodszej swej córce o pracowitem wśród 
dobrobytu dawnem życiu w pałacu Cantagril, 
A w tejże chwili wszedł Cezar, poprzedzany 
przez pogodnie uśmiechniętą Kamilę. 

— Nie czujesz się zmęczonym ? — spy- 
tal Barthólómy Cezara. 

— Wcale nie. 

Uściskawszy małą Julkę i ucałowawszy 


nowie — łatwiejsze. Nie mogę i nie chcę 
przytaczać cyfr, zawartych w ogłoszonych u- 
rzędowych tabelach statystycznych, pozwa- 
lam sobie tylko na podstawie tych cyfr 
stwierdzić, że owe łatwe wyroki, zapadłe 
wskutek uczestnictwa stron, są stosunkowo 
rzadsze we wschodnich krajach Monarchii, 
aniżeli w zachodnich i że w zachodnich kra- 
jach idzie przy załatwianiu procesów prze- 
ważnie o kwestye prawne, które naukowo 
wykształcony sędzia w stosunkowo niezbyt 
długim czasie ostatecznie rozstrzygnąć i któ- 
rą z zamiłowaniem zająć się może, gdy prze- 
ciwnie, na wschodzie idzie głównie o kwe- 
styę faktów, które trzeba ustalić dopiero 
przez żmudne dochodzenia, uciążliwe prze- 
słuchania świadków i znawców. 


Wskutek tego we wielu sądach powia- 
towych, a nawet w trybunałach sędziowie prze- 
prowadzają ustne rozprawy prawie codziennie 
we wszystkie dni tygodnia późnymi wieczo- 
rami i w nocy wyrabiają wyroki, obejmujące 
liczne arkusze, do rozpraw zaś przychodzą siłą 
konieczności nieprzygotowani, chroma koncen- 
tracya procesu i powstają zwłoki i odrocze- 
nia, z jednej strony dla stron dotkliwe, a 
z drugiej zwiększające znowu pracę sędziego. 
Nie potrzebuję dodawać, że w takich stosun- 
kach jakość rozstrzygnień i ich uzasadnienie 
pozostawia niejedno do życzenia, że powstają 
zwioki i zastój, tem krytyczniejsze, że z po- 
wodu niedostatecznej ilości sił kancelaryjnych 
w wielu urzędach zaległości w ekspedycyi 
sięgają w tysiące. Daje to stronom, miano- 
wicie takim, które na Zachodzie przyzwycza- 
jone są do szybkiego traktowania spraw, po- 
wód do zażaleń i osobistych wycieczek prze- 
ciw sędziom, a zażalenia te, chociaż w wielu 
wypadkach ze stanowiska stron przedmiotowo 
uzasadnione. stanowią przecież wielką krzyw- 
dę dla sędziego, który upada pod brzemie- 
niem pracy, nie może sobie dać rady, a na- 
domiar pociągany jest do odpowiedzialności 
za pospiesznie wydane orzeczenia, za przeo- 
czenia i zwłoki. O nankowem kształceniu się 
sędziów nie może być w tych warunkach 
mowy. Niejeden bardzo zdolny i umysłowo 
wysoko stojący sędzia zużywa się przedwcze- 
śnie, a w ostatnich czasach mnożą się w za- 
stanawiający sposób wypadki chorób nerwo- 
wych, spowodowanych przepracowaniem, wy- 
padki ciężkiej neurastenii, wskutek której sę- 
dziowie przedwcześnie opuszczają służbę. 


Ankieta 
w sprawie fizycznego wychowa- 
nia młodzieży szkolnej. 


(VI.) W dalszym ciągu obrad ankiety 
pułkownik Piskaćek wskazał jako na nie- 
odzowną konieczność troskliwsze, niż dotąd, 
zajęcie się wykształceniem sił fizycznych u 
młodzieży szkół średnich. obarczonych nad- 
miernie pracą umysłową. W tym celu w wielu 
państwach wprowadzono między innemi na- 
ukę strzelania. Z nauki tej odniesie młodzież 
wiele korzyści, zwłaszcza ze względu na 
przyszłą służbę wojskową. Przyspieszyłoby 
się w ten sposób nawet wprowadzenie 2 le- 
tniej slużby, przeciwko któremu przemawia 
przedewszystkiem ta okoliczność. że sztuki 
strzelania nie można nabyć pospiesznie. Bar- 
dzo więc byłoby pożądane, by nowozaciężni 
posiadali już pewną wprawę w strzelaniu. 

Krajowy inspektor szkół dr. Vrba 
(Wiedeń) zauważył, że wojskowe udyscypli- 
nowanie młodzieży i nauka strzelania musia- 
łyby wniknąć głęboko w życie rodzinne. Na 
Węgrzech weszły wprawdzie te urządzenia 
już r. 1906 w życie, ale bez przymusu i tyl- 
ko dla uczniów VII. i VIII. kl. szkół sre- 
dnich. Tymczasem referat pułkownika Piska- 
cka w druku przedłożony członkom ankiety 
domaga się, by młodzież austr. szkól sred- 
nich już od IV. klasy przyuczała się strze- 
lania i aby nauka ta była obowiązkowa. Mo- 
znaby się na to zgodzić tylko pod pewnymi 
warunkami, a mianowicie z zastrzeżeniem, 
że program tej nauki będzie zredukowany, 
że zharmonizuje się ją z głównem zadaniem 
szkoły i że dla nauli strzelania wyznaczone 
będzie jedno wolne w tygodniu popołudnie. 
Nauki udzielać musiałby któryś z kwalifiko- 
wanych odpowiednio nauczycieli, t. j. pod- 
porucznik rezerwy, a w braku takiego nau- 
czyciela rzeczywisty oficer. Za naukę musia- 
łoby się nauczycielowi wyznaczyć odpowie- 
dnią remuneracyę. Obowiązywałaby ona tyl- 
ko uczniów dwu najwyższych klas szkół śre- 
dnich. Nauka ta pozostawałaby pod kontrolą 
wyższego oficera, jako fachowca. 

Gen. por. Bockenheimer oświad- 
czył, że nie obstaje przy żądaniach referatu 
jako przy czemś, czego nie możnaby zmienić, 
owszem. wdzięczny jest za poczynione tu uwa- 
gi. Nie szło też referentowi o to, by zaraz 
w czwartej klasie rozpoczynać naukę strze- 
lania; w klasach niższych mianoby jedynie 
wprowadzić przysposobienie do właściwej na- 
uki strzelania. Nie mogłoby to jednak szko- 
dzić, gdyby przy fizycznem wychowaniu mło- 


serdecznie a z uszanowaniem rękę Kamili, p. 
Cezar zabierał się już do odejścia. Barthćle- 
my przeprowadził go kawał drogi, poczem 
pożegnali się poufałym uściskiem dłoni. 

P. Cezar poszedł sam dalej, z trudno- 
ścią wspinając się na wzgórza. Ale na placu 
cytadeli zmuszony był spocząć. Uczuł głuchy 


ból w sercu, które biło przyśpieszonem 
tętnem. Czyżby to była groźba śmierci w 


chwili promiennej radości? Za chwilę po- 
szedł dalej, krzepiąc się wspomnieniem Kamili. 

Z kawiarni przydrożnej Paul - Riquet, 
gdzie zwykle schodzili się wieśniacy, docho- 
dziły podniesione głosy. To Piotr, stojąc po 
środku zgromadzonych, wykładał im nowe 
teorye porządku społecznego i wywoływał 


dyskusye. Na widok wchodzącego Cezara 
dyskusye ustały. 

— A..a! — zawołał Cezar — ciągle 
apostołujesz. 


— Tak! — odparł hardo Piotr. — Nie 
ustaję w pracy.... 

— Jesteś niepoprawny! — Ale wra- 
cajmy już do Nizas. 

Poszli do zajazdu, w którym od lat 
czterdziestu Cezar pozostawiał swój powóz. 
I za chwilę jechali drogą wśród winnice i 
skał wulkanicznych, Piotr wyciągnął się wy- 
godnie na miękkich poduszkach powozu, a 
patrząc na wzgórza, lśniące w promieniach 
zachodzącego słońca, marzył o ślicznej córce 
Barthólómyego, i wyobrażał sobie, Że ona 
wraz z nim powołana jest do uświadomienia 
całej prowincyi. Z zadowoleniem przypomniał 
sobie widoczne wrażenie, jakie na niej czy- 
nił. Zdawało mu się przy śniadaniu i potem, 
na przechadzce, że Kamila nieraz mieniła się 
pod siłą jego spojrzenia, na dźwięk jego 
głosu. — Cezar, spoglądając przez okno po- 
wozu marzył także o Kamili i .mimowolnie 
wstydził się tych marzeń wobec swego mło- 
dego towarzysza. 

Ogarnął go żal, że już bliski kres życia 
ogranicza jego szczęście, czy też złudzenia; 
niemal się rozrzewnił do łez nad sobą, my- 
slac o swej starości. Widok jednak ukocha- 
nej ziemi, okrywającej się mrokiem i jakby 
usypiającej zwolna, wpływał na niego uspo- 
kajająco, — Po chwili zwrócił się do Piotra 
i począł mówić o Kamili z entuzyastycznemi 
pochwałami. Z jej wejściem do Cantagril 
rozpocznie się era szczęśliwości, ona wpro- 
wadzi spokój i zgodę, tę przedziwną harmo- 
nię, którą posiada jej na wskróś dobra i peł- 


na prostoty dusza. — Ale Piotr zawziął się, 
aby dokuczać staremu. 
— Bądź co badź — rzekł — zabierasz 


pan najpięknieszą kobietę w okolicy. 

— A cóż to ciebie obchodzi, skoro sam 
odpar? nieco chmurno p. Cezar, 

Zbliżano się do Nizas. Wśród drzew 
błyskały światła okien domów, widać było 
czerniejące dachy budynków, a wśród nich 
rysowaly się wspaniałe kształty pałacu, — 
Piotr uczuł wzmagające się w sobie uczucie 
zawiści i zmysłowej zazdrości. 

Powóz zatrzymał się przed pałacem. 
Piotr odszedł do siebie, gdzie czekał na niego 
stół ozdobiony kwiatami, oświetlony wielką 
lampą. Wiktoryna dumna z zażyłych stosunków 
p. Cezara z Piotrem, zapytała z ciekawością: 

— No, i jakże dzień spędziłeś ?.... P. Ce- 


— Tak, tak, szlachetnie!.. Wiesz. ale 
było mnóstwo ludzi na targu w Bóziers. 

— No... ale Kamila? 

— Jeśli nie jest aniołem, to dobrze go 
udaje. 

Podczas kiedy Piotr spożywał wiecze- 
rzę, Wiktoryna badała go wzrokiem pełna 
zaniepokojenia.Gorycz widoczna w jego sło- 
wach i sprzeczności, jakie wygłaszał, wpro- 
wadzały ją w pomieszanie i zdumienie. 

— Jakto, więc nie jesteś zadowolony, 
że p. Cezar żeni się z poczciwą dziewczyną, 
która oczywiście stanie się przyjaciółką two- 
jej Amelii? — To przecież rzecz dla nas 
bardzo pomyślna, która nas podniesie! 

— A, dajcież mi już z tem spokój! 
Ciągle tylko słyszę o małżeństwach. P. Ce- 
zar jest bogaty i może robić co mu się po- 
doba. — A co do Kamili, — przeczuwam co 
będzie. Jest córką dzierżawcy i to zrujnowa- 
nego. Latwo powiedzieć, że cała rodzina 
Barthélémy zwali się na Cantagril, jak stado 
kruków.,., 

— Boże! jakąż ty gorycz przyniosłeś 
z sobą z Bózires. 

— A ty nie umiesz czytać w głębi serc 
ludzkich..,. - 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


dzieży miano na oku także cele wojskowe, a 
Zarząd armii bylby szczerze wdzięczny za to. 

Radca Dworu Hueppe (Praga) prze- 
strzegał przed wprowadzaniem do szkoly 
„partactwa wojskowego”; wystarczy, jesli 
szkoła tak wychowa młodzież. iż armia otrzy- 
ma materyał na dobrych żolniorzy. Właśnie 
też majac cele wojskowe na oku, zaleca gi- 
mnastykę sposobem niemieckim. W zasadzie 
nie jest mowca przeciwnikiem nauki strzela- 
mia. przestrzega wszakże przeciw zhyt dlugo 
trwającym ćwiczeniom w strzelaniu tylko z 
pomocą kapsli, bo to znudzić musi młodzież. 
Należałohy dość szybko przejść do strzelania 
ostrymi nabojami. 

Nauczyciel Teufelbaner (Wiedeń) 
wskazuje na konieczność zakładania schro- 
nisk dla młodzieży (MKnabenhorte), którym 
oddanoby do rozporządzenia odpowiednie lo- 
kalności. boiska i dzielnych kierowników i 
które stalyby otworem dla młodzieży nie- 
zamożnej w wolnych jej chwilach. W takich 
właśnie schroniskach możnaby doskonale za- 
jąć sie krzepieniem fizycznego organizmu 
uczniów. 

Major Mniszek, prezydent pajstwo- 
wego Związku schronisk młodzieży szkolnej, 
odpiera zarzut, jakoby schroniska wojskowe 
grzeszyły zbytnią tresurą. Mlodzież należy 
zresztą zawczasu przyzwyczajać do wojskowej 
karności, posłuszeństwa i smniennego wyko- 
nywania obowiązków. 

Sekretarz Izby handlowej dr. Pistor. 
prezydent samoistnych, na sposób wojskowy 
zorganizowanych schronisk młodzieży, wyra- 
nit życzenie, by za pomocą ginmastyki przy- 
swajać młodzieży więcej dziarskości. W schro- 
wiskach zorganizowanych na sposób wojsko- 
wy zaledwie Hap część czasu poświęca sle 
ćwiezeniom wojskowym. Schroniska powin- 
nyby stać się zawiązkiem gmin szkolnych, 
których kierowników wybieraliby rodzice. Na- 
leży również postarać się o schroniska dla 
dziewcząt. 

B. Minister dr. Gessmann stwier” 
dzil. że zadowalają go dotychczasowe wyniki 
wychowania młodzieży. Owiczema fizyczna 
winny odbywać się przedewszystkiem na wol- 
nem powietrzu. Wielkie znaczenie socralne 
mialoby zakładanie schronisk młodzieży. Gdy- 
by je tak urządzono. iż hylby to dalszy ciąg 
szkoły, schroniska nie miałyby racyi życia. 
To, że mlodzież w schroniskach bawi się w 
żołnierzy, nie przeraża mowcy. I owszem — 
niech się bawi, za to będzie można skrócić 
ćzas służby wojskowej. 

Prezydent Izby postów dr. Pattai wy- 
kazywał, że bądź cobądź już i obecnie na poln 
wychowania fizycznego ujawnia się pewien 
Postęp. Jeśli zaś stan tego wychowania ogól- 
niegi dowalać jeszcze nie noże, winna temi 
niedbałość rodziny Palos NY isc: 
godzin. wyznaczą Sunki społeczne. Liczbę 
nalej è zonych dla nanki gimnastyki, 
należałoby podnieść AR trzac] Mo aeaa 
goraco niemiecki systen i ARENA 
tego zaś sporty, jak: p. D gimnastyki, obok 
Sale gimnast M i PE ślizgawkę i t. p. 
dają Galo ŻE Io przeważnie nie odpowia- 
mało parti ia cie a. izbach szkolnych za 

SUR SIę O wentylacyi. 

_Mowca obawialby się wprowadzenia do 
szkoły nanki strzelania. Byłby to nowy za- 
mach na oczy i nerwy. Niebezpiecznie zre- 
sata morderczy broń dawać wyrostkom w 
Eo Chybaby więć nauka ta wchodziła w 
AGO w najwyższej klasy i pozostawa- 
4 R W azo ścisły nadzorem. Natomiast 
waiaby gimnastyka doskonale przygotować 
miodzież do musztry żołnierskiej, a schroni- 
ska inłodzieży do przejęcia się zasadami woj- 
skowej karności. z : 

i Dyrektor wychowawczego zakladu chlop- 
CÓW n Pestalozzi“ i nauczyciel szkoły wydzia- 
lowej, Gustaw Krützner (Wiedeń) oma- 
wiał pedagogiczne znaczenie schronisk dla 
młodzieży i zapewnienia pobytu podczas 
wakacyj w koloniach; wakacyjnych tym 
uczniom, którzy nie mają gdzie wyjechać. 

Radca Dworu $chwieland zwrócił 
uwagę na socyalną donioslość fizycznego wy- 
chowania młodzieży. 0 zmonopolizowaniu go 
przez nauczycieli nie może być mowy, choć- 
by dlatego, że nie kierowali oni dotąd owym 
ruchem. 

Dyrektor gimnazyalny, radca  Kządu 
Thumser (Wiedeń) żądał. by zakładając 
schroniska dla młodzieży szkolnej, opierano 
je na jak najrozleglejszej podstawie. Obawa, 
by szkoła wyzyskała schroniska dla celów 
naukowych, jest bezpodstawna. Mowca nie 
miałby nie przeciw temu, by w naukę gi- 
mnastyki wiano nieco ducha wojskowego. Co 
do ćwiczeń w szermierce i strzelaniu, oba- 
wia się mowca, by nie wpłynęły one de- 
strakcyjnie na samą szkołę. Nie można prze- 
cie pomieścić wszystkiego w obrębie jednej 
szkoły, a przypominając ciągle, że menssana 
in corpore sano. nie powinno się zapominać 
o pierwszej części tego zdania. 

Starszy nauczyciel Lipka popierał 
mysl zakładania schronisk dla młodzieży i 
wykazywał, że prace domowe w szkołach þu- 
dowych byłyby zbyteczne. Zalecał mowea 
wkońcu utworzenie wiejskich szkół uzupeł- 
niających. obowiązujacyh dla młodzieży w 
wieku lat 14—16, która ukończyła szkoły lu- 
dowe. 
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Starszy inżynier Meixner (Wiedeń) 
widzi w schroniskach środek także dla mno- 
talnienia młodzieży i dla kształcenia w niej 
siły woli. 

kapitan Opelt (Wiedeń) wskazywał 
na dobrodziejstwo, jakie oddały na sposób 
wojskowy zorganizowane schroniska. odcią- 
gając tysiące mlodzieży od wiey. Instrukto- 
rów schronisk nie powinno się wybierać; 
powinna ich mianować władza. 

Dyrektor gimnazyalny Kukntselh 
(Wiedeń) obawia się, by pod wpływem tej 
ankiety dziecko nie zostało narażone poprostu 
na rozszarpanie, jeśli wydzierać je sobie na- 
wzajem zaczną rodzice, nauczyciele i sportow- 
cy. Žada się ezasu dla fizycznej gimnastyki, 
ależ trzeba go zostawić również dla gimna- 
styki nmysłowej. Bitwy wygrywa się nie sa- 
mym bagnetem. 

(iimnazyalny profesor dr. Angust H o- 
fer (Wiedeń) domagał się, by przedewszyst- 
kiem położyć nacisk na odpowiednie ubra- 
nie, pielęgnowanie czystości i hartowanie 
młodzieży, jeśli chce się je podnieść pod 
względem fizycznym. 

Profegor Pawel (Baden) wyraził na- 
dzieję, że władze wojskowe i nauczyciele gi- 
mnastyki harmonijnie pracować będą około 
fizycznego wychowania młodzieży. 


Położenia na Wegrzecii 


(iz) Skład gabinetn hr. Khuena został 
zatwierdzony. Nie jest to jeszcze gabinet zn- 
pelny, gdyż nowy prezydent ministrów nia 
mógł na razie znaleźć odpowiednich kandy- 
datów do czterceh tek. Samo jednak utwo- 
rzenie nowego gabinetu nie rozwiązuje prze- 
silenia, które, ściśle biorąc, weszło obecnie 
w stadyum najostrzejsze. Dotychczas bowiem 
wszystkie usiłowania zwrócone były ku temu, 
aby umożliwić dalsze funkcyonowanie obe- 
cenej Izby i uzyskać od niej uchwalenie ko- 
nieczności państwowych. Podjęta w tym kie- 
runku misya p. lukacsa nie powiodła sie, 
gdyż Justh żądał wyraźnego wciągnięcia do 
programu rządowego samodzielności banko- 
wej, a z Kossuthem trudno się było w ogóle 
porozumieć raz zpowodu jego zawsze chwiej- 
nego i dwuznacznego stanowiska, a nadto 
dla tego, że obstawał on przy koncesyach 
wojskowych, które w Wiedniu stanowczo od- 
rzucono. Współdziałanie tedy zestronnictwa- 
mi Jnstha i Kossutha stało się niemożliwe, 
a ponieważ oba te stronnictwa stanowią bez- 
względną większość parlamentarną i mimo nie- 
dawnych ostrych nieporozumień i osobistych 
antagonizmów zjednoczą się niewątpliwie w 
opozycyi stanowczej przeciw nowemu gabi- 
netowi, przeto nie może hyć mowy 0 Toz- 
wiązaniu przesilenia z obecnym i w obecnym 
parlamencie. 

Powiadają nawet. iż większość opozy- 
cyjna zdecydowana jest wprost nie dopuścić 
hr. Khuena do głosu w Izbie. Z tą ewen- 
tualnościa liczy się też hr. Khuen i zamie- 
rza w takim wypadku wygłosić swój pro- 
gram w Izbie magnatów, podczas gdy Izba 
poselska zostanie odroczona reskryptem kró- 
lewskim, a formalne jej rozwiazanie nastąpi 
nieco później, gdy nowy gabinet już dokła- 
dnie zoryentuje się w swoich urzędowych 
agendach i zamianuje nowych sekretarzy sta- 
nu i nowych nadżupanów, którzy przedsta- 
wiają władzę rządową w komitatach i od- 
grywają zawsze wybitną rolę przy wyborach. 

Informacye dzienników co do programu 
nowego rządu nie są ze sobą zgodne. We- 
ding N. Fr. Presse wystąpi br. Khuen z 
programem reform, odnoszących się do ró- 
żnych dziedzin ustawodawstwa. Na pierwszy 
pian wysunie on reformę wyborczą, dalej 
przedstawi potrzebę reformy  adiministracyi 
publicznej w celu wzmocnienia stanowiska 
urzędników administracyjnych, wybieranych 
dotąd przez municypia na sześcioletni okres, 
a wreszcie przyrzee ma przeprowadzenie no- 
wej kodyfikacyi prawa pręwatnego i ulepsze- 
nie procedury cywilnej. Pod względem poli- 
tycznym ma oczywiście najważniejsze i naj- 
aktnalniejsze znaczenie reforma wyborcza. N. 
Lr. Presse utrzymuje, iż hr. Khuen stoi na 
stanowisku powszechnego prawa wyborczego 
bez ograniczenia go cenzusem lub pluralno- 
ścią. Taką reforme ma on uważać za konie- 
ezn} i nieodzowną i sądzi. iż historyczne 
stanowisko węgierskiego żywiołu da się do- 
statecznie zabezpieczyć przez odpowiedni po- 
dział i sklad okręgów wyborczych. Dla tego 
też na reformę wyborczą na podstawie po- 
wszechnego prawa wyborczego położy pro- 
gram rządowy główny nacisk zwłaszcza, gdy 
ona będzie głównem hasłem rządu i jego 
partyi przy najbliższych wyborach. 

Trudno przypuścić, aby powyższe in- 
formacye wiedeńskiego organu byly pewne 
i ścisłe. Na tak zakreślony plan reformy wy- 
borczej nie bylby się bowiem zgodził ani 
Tisza, ani Andrassy, a przecież wiadomo, iż 
hr. Khuen współdziałanie obu tych polity- 
ków uważa za niezbędne dla dalszej swojej 
akeyi. W porozumieniu z nimi musiano prze- 
to ułożyć zasadnicze postanowienia reformy 
wyborczej, przyczem w stosownej mierze u- 
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względniono znane zastrzeżenia, od których hr. 
(Pisza czynił zależnem wogóle wszelkie roz- 
szerzenie prawa wyborczego. 

W każdym jednak razie reforma wy- 
borcza będzie się musiała liczyć z żądaniami 
i interesami szerokich kól spoleczeństwa, bo 
prawie wyłącznie na niej opiera nowy rząd 
nadzieję swojego powodzenia przy najbliższej 
kampanii wyborczej. Dopiero w nowych wy- 
borach ma sobie hr. Khuen wywalczyć wię- 
kszość parlamentarna. W tym celu ma on 
złamać przewagę wrogich sobie partyj Ju- 
stha i Kossutha. ma skupić około siebie stron- 
nietwa dualistyczne i dopomódz im do zwy- 
cięstwa, przyczem, jak słychać, pragnie prze- 
dewszystkiem wysunąć napowrót na wido- 
wnię publiczną dawniej tak wszechwładną 
partyę liberalną, która wskutek doznanych 
klęsk z życia politycznego już się usunęła. 
Nieprzyjaciele hr. Khuena mówią też z prze- 
kąsem, iż wskrzesza on politycznych niebo- 
szczyków. ale zapomina o tem. że starego 
systemu nie potrafi ożywić za pomocą tych, 
których już raz zmieciono z powierzchni 
ziemi. 

I istotnie ciężkiego zadania podjął się 
hr. Khuen i dziś jeszcze niepodobna przewi- 
dzieć, czy mu się powiedzie przełamać pię- 
trzące się trudności i rozwiązać pomyślnie 
tak dlugo trwające przesilenie wewnętrzne. 
Dziś przypominają, iż przesilenie to wyhu- 
chło właściwie przed siedmiu laty, gdy wla- 
śnie hr. Khuen stał po raz pierwszy na czele 
rządn węgierskiego. Szło wówczas o prze- 
prowadzenie podwyższonego kontyngentu re- 
kruta, a w zamian za to zażądała partya 
niezawisłości, aby w pułkach węgierskich 
odbywała się komenda w języku węgierskim. 
Hr. Khnen zobowiązał się przeprowadzić pod- 
wyższony kontyngent bez tej koncesyi, ale 
zobowiązania swego nie był wstanie dotrzy- 
mać wskutek gwałtownej obstrukeyi partyi 
niezawisłości. Kossuth przyrzekł, że obstruk- 
cya ustanie, jeśli rząd cofnie przedlożenie o 
podwyższonym kontyngencie. Hr. Khuen cof- 
nął przedłożenie, ale Kossuth nie zdołał po- 
wstrzymać dalszej obstrukcyi, a następstwem 
jej był upadek gabinetu Khuena, któremu 
Izba nie eheiala uchwalić nawet normalnego 
kontyngentu. 

To przykre doświadczenie parlamentar- 
no, wyniesione z niedalekiej przeszłości, nie 
zraża jednak hr. Khuena do podjęcia nowej 
próby przywrócenia porządku w parlamencie 
i krajn. Obejmuje on dziś rządy również bez 
żadnych koneesyj ani narodowych, ani eko- 
nomiceznych, a zastaje sytuacyę bardziej za- 
wikłaną i usposobienie dla siebie równie nie- 
przychylne, jak przed siedmiu laty. Nie 
wiadomo, czy mu się uda pokonać olbrzymie 
przeciwieństwa, ale jeśli mu się uda, będzie 
miat tem większą zasługę. że dokonal tego 
bez nowych koncesyj, które systematycznie 
przy każdem przesilenia węgierskiem stawia- 
no z cala bezwzględnością, jako warunek 
przywrócenia przynajmniej na pewien czas 
normalnych stosunków w kraju. Jeżeli je- 
dnak hr. Khuen nie zdoła zapanować nad sy- 
tuacyą jeśli nowe wybory zawiodą jego ocze- 
kiwania. a obie grupy partyi niezawisłości 
wyjdą z nich zwycięsko, wówczas wybuchną 
jeszcze groźniejsze polityczne i konstytucyj- 
ne konflikty. Dla tego sądzimy, że przesile- 
nie weszło w stadyum najostrzejsze. a chwilę 
obeeną uważamy za przelomową dla dalszego 
rozwoju politycznych i parlamentarnych sto- 
sunków na Węgrzech. 


żudapeszt. Minister Ichuen-Heder- 
vary przybył tu wczoraj wieczorem z człon- 
kami nowomianowanego gabinetu. 

Budapeszt. Wczoraj o godzinie pier- 
wszej po południu pojawiło się nadzwyczaj- 
ne wydanie dziennika urzędowego, zawiera- 
jące pismo Odręczne Monarchy do ustepnją- 
cego i do nowego gabinetu. W piśmie Od- 
ręcznem. wystosowanem do ustępującego pre- 
zydenta ministrów Wekerlego, podnosi Najj. 
Pan, że mimo nadzwyczaj trudnych okoli- 
czności oddał on Monarsze i krajowi w wie- 
lu kiernkach doskonale usługi. za które 
wyraża mu szczere podziękowanie, oraz wy- 
raża nadzieję. że doświadczenie swe i zdol- 
ności i nadal będzie zużytkowywał w spra- 
wach publicznych. Dalsze pisma, skierowane 
do ustępujących członków gabinetu. zawie- 
rają nznanie za wierną i gorliwą służbę. 

W piśmie odręcznen do hr. Khuen- 
Hedervarego Monarcha zatwierdza jego pro- 
pozycye eo do nowego gabinetu i mianuje: 
(WY ładysława Lukacsa ministrem skarbu, 
Karola Mieronymiego ministrem handlu. hr. 
Bele Serenyiego, ministrem rolnietwa, dr. 
Franciszka Szekełyego ministrem sprawiedli- 
wości, generał-majora Samuela Hazaya mi- 
nistrem howedów. 

Kierownictwo ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, prowizoryczne sprawowanie u- 
rzędu ministra à łatere i dla Chorwacyi po- 
wierza Monarcha prezydentowi ministrów, 
prowizoryczne kierownictwo ministerstwa 0- 
swiaty ministrowi sprawiedliwości. 

Budapeszt. Radykalna partya z Ma- 
ko wysłała telegram powitalny do prez. 
Kłmen-Hedervarego, w którym wyraża ra- 


dość z jego nominacyi, gdyż ma zamiar prze 
prowadzić powszechne i równe glosowanie. 

Następne posiedzenie Sejmu wegierskie- 
so odbędzie się 24 b. m. 

P. ks. Giesswein ogłasza obszerne pi- 
smo, w którem uzasadnia swe wystąpienie z 
partyi ludowej, która niema ściśle demokra- 
tycznycji zasad i nie oświadczyła się za po- 
wszechnem ołosowaniejn. 


KRONIKA. 


Lwów, 19 stycznia. 


— kalendarz. 

Czwartek (ŻI stycznia): 

Fabianana i Sebastya. — Sebastyana. — 50- 
bor św. Joana. 

Wschód słońca o godzinie %11 rano. za- 
chód słońca o godzinie 359 po południu. 


— Święto Jordanu czyli „Bohojawle- 
nie Hospoda“ obchodzone było dziś w stolicy 
kraju. jak zawsze. uroczyście, z właściwa 
obrządkowi wschodniemu okazałością. Po na- 
bożeństwie w gr. kat. cerkwi Przemienienia 
Pańskiego. które celebrował JE. ks. Metropolita 
Szeptycki w asystencyi księcia Maksymiliana 


saskiego. przybranego w szaty liturgiczne ru- 
skie, mitratów ks. Bieleckiego i Turkiewicza, 


kanoników kapituły gr. kat. i licznego ducho- 
wieństwa, nastąpiła ceremonia świecenia wody 
w Rynku w studni od strony ul. Grodzickich. 
Przy uroczystym olrzędzie, prócz duehowień- 
stwa, obecni byli: JE. P, Namiestnik dr. Mi- 
chal Bobrzyński, radea Dworu Zimny, szet 
biura prezydyalnego Namiestnietwa radca Na- 
miestnictwa Grodzicki, grono radców Namiest- 
nictwa i starostów, liczne grono reprezentan- 
tów władz rządowych, krajowych i wojskowych, 
członek Wydziału kraj. p. Kiweluk, senat Uni- 
wersytetu z rektorem dr. Głabińtskim na czele, 
prezydent miasta Ciuchciński z gronem radnych, 
oraz niezmierne tłumy pobożnych. 

W nroczystości wziął także udział liczny 
zastęp wojska z kapelą na czele. który podczas 
ceremonii dawał przepisane salwy. 

W procesyi dokoła Rynku, która odbyła 
sie w końcu uroczystości, wystąpiły bractwa 
wszystkich tutejszych cerkwi parafialnych. Uro- 
czystość skończyła się przed godzina 12 w po- 
łudnie. 

Równocześnie odbyło się święcenie wody 
w gr.-oryentalnej cerkwi przy ul. Franciszkań- 
skiej. W uroczystości wzięli udzial starostowie 
Napadiewiez i Dzerowicz z gronem urzędników 
Namiestnictwa, oraz reprezentanci władz rzą- 
dowych, krajowych i wojskowych. 

— Bal Dworski odbył się wczoraj wie- 
czorem w Burgu wiedeńskim. Najj. Pan był nau 
nim obecny do godz. 11 w nocy. Jawilo się 
wiele osób jak Ministrowie, dyplomaci, sfery ary- 
stokratyczne, generalicya i t. d. 

— Bal prasy. Ze względu na bliski już 
termin balu prasy — 1 lutego — przygotowa- 
nia w pełnym toku. Jednocześnie komitet voz- 
począł też xrozsylanie zaproszeń. Ponieważ je- 
dnak, mimo starań komitetu, niemożliwe jest 
doręczyć wszystkim zaproszeń, raz z powodu 
braku adresów, następnie n powodu niedokla- 
dności ksiąg adresowych, przeto komitet upra- 
sza osoby, które pragnęłyby być na balu pra- 
sy, a nie otrzymały zaproszeń, aby raczyły zgła- 
szać się po nie listownie do skarbnika Towa- 
rzystwa dziennikarzy polskich, redaktora Ale- 
ksandra Milskiego (Akademicka 10). Sprzedaż 
lóż i krzeseł w amfiteatrze odbywa się już od 
kilku dni, a postępuje tak szybko, że wkrótce 
zabraknie biletów. Ten niebywały popyt o bi- 
lety, świadezy wymownie o żywem zaintereso- 
waniu, jakie obudził tegoroczny bal prasy. Ko- 
mitet ze swej strony czyni przygotowania w 
tym kierunku, aby godnie odpowiedzieć swemu 
zadaniu, oraz tej świetnej tradyeyi, jaką zdo- 
były sobie wrsądzane od szeregu lat bale prasy. 
stanowiące zawsze najważniejszy wypadek w 
okresie karnawałowym stolicy krajn. 

— Bal Towarzystwa absolwentów 
Akademij handlowych we Lwowie. W mie- 
szkaniu pani wiceprezydentowej Tadeuszowej 
utowskiej odbyło się wczoraj po południu 
bardzo liezne zebranie pań należących do ko- 
mitetn balu bwowskiego Towarzystwa absol- 
wentów Akadenij handlowych, mającego odbyć 
się dnia 4 lutego b. r. w salach kasyna miej- 
skiego pod protektorateiu pani wieeprezydento- 
wej Rutowskiej i JE. Audrzeja ks. Lubomir- 
skiego. Na odbycie się palu w tym dniu, taj. 
w piątek, dal swe zezwolenie Najprzew. ks. 
Arcybiskup dr. Bilczewski. 

Po przedstawienin przez prezesa Towa- 
rzystwa, prof. Akademii handlowej p. kistryna 
celu balu. z którego dochód przeznaczono na 
urządzane przez to Towarzystwo powszechne 
wykłady handlowe, jakoteż na powiększenie fun- 
duszu stypendyjnego im. Andrzeja ks. Lubomir- 
skiego dla słuchaczów Akademii handlowej, po- 
wzięto cały szereg uchwał, które wykonane. 
przyczynią się niewątpliwie do świetnego po- 
wodzenia zabawy i niezawodnie przysporzą To- 
warzystwu pokaźnych funduszów na tak szla- 
chetne cele. 


— Z notaryatu. P. Minister sprawic- 
dliwości zamianował kandydata  notaryalnego 


å 


ści, że dnia 19 lutego b. r. będą rozdane przez 
Reprezeniacyę m. Lwowa dwa wsparcia po 500 
kor. z funduszu jubileuszowego Leona XIII 
między podupadłych bez własnej winy majstrów 
rekodzielniczych. 

Podania mają być wniesione do kady 
miejskiej za pośrednictwem Izby stowarzyszeń 
rękodz. najpóźniej do 20 b. m. 

— Mtuletnia rocznica urodzin Cho- 
pina. Dyrektor Towarzystwu muzycznego p. 
Mieczyslaw Sołtys wyjechal onegdaj do Wie- 
dnia, celem widzenia się z Ignacym Paderew- 
skim, aby omówić z nim szezególowy program 
przypadających na październik uroczystości (ho- 


ski i hr. Zamoyski. Pozatem między innymi | Michała Garapieha, dyrektora krakowskiego To- 
byli obceni: dyr. Banku krajowego dr. Zgór- | warzystwa wzajemnych ubezpieczeń. wlaścicicla 
ski, dyrektor Ligi przemysłowej Olszewski, | dóbr ziemskich i p. Lawy z br. Wodziekich. 
prof. Syroczyński, inż. Wolski, dyrektorowie: ZA Zeoubiono: ksiażeczke galic. Kasy 
Eminowiez, Mars, Gąsiorowski, Łodziński, Kahn. oszczędności nr. 85.500, opiewająeą na 4500 
dyr. cukrowni przeworskiej Gosiewski. dr. Was- | kor.; pularcs, zawierający 400 kor.: 1000 sztuk 
sererger, sekretarz Izby handlowej dr. Stesło- | marek sazetowych po Anal 

wiez, pp.: dr. (Goldbamuer, dr. Kaleta, dr. < | 
Reiter, dr. Grek, dr. Roth, sekretarz Towarzy- 
stwa naftowego dr. Bartoszewicz, inż. Szezepa- 
nowski, radea (es. Buber, radca Jonasz, dr. 
Szujski, Langier, Duczyński, Korsak, Weydlich. 
Moraczewski, Nacher, Dembowski, Smolucho- 
wski, Sehutzmann i wielu innych. 


w Złoczowie, Stanisława Wesołowskiego, nota- 
ryuszem w Kulikowie. 

— Rada m. Lwowa odbedzie posiedze 
nie we czwartek, dnia 20 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w wielkiej sali ratuszowej. 

— Zatarg prasy lwowskiej z arty- 
stami teatru miejskiego we Lwowie. 
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o umie- 
szczenie: W sprawie zatargu prasy lwowskiej 
z artystami teatru miejskiego we Lwowie jako 
upełnomocniony przez wydział „Związku dzien- 
nikarzy polskich“ do jej rozpatrzenia i zala- 
twienia, mam zaszczyt oświadczyć, co następuje: 

Otrzymałem pod datą 4 b. m,  zaopa- 


A Znalezione: na placu Krakowskim 
pulares, zawierający 13 kor, i kartkę lotervjną. 
A W uliey Slonecznej woźnica Mi- 
chaf Artymowicz, jadąc wczoraj szybko i nieo- 
strożnie, najechał na czeladnika kowalskiego 
Michala Forgusta, który dostawszy się pod 


kola wozn, odniósł znaczne obrażenia na lewej 
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bankowej — uproszony do wyjaśnienia swego A Nieostrożna jazda. Na placu Kra- 
stanowiska, w dugiem a nader treściwem prze- | kowskim najechał wezoraj wieczorem woźniea 
mówieniu, przerywanen częstymi oklaskami, o- Jan Chływa na artystę dramatycznego teatru 
kreślił swoje stanowisko co do projektu Wy- | Irowskiego, p. Władysława Anutoviewskiego i 
dzialu krajowego, zaznaczając równocześnie, że | uderzywszy go dyszłem w piers. pawalil na 
w kilku kierunkach żądać bedzie zmian, które | ziemię. Dzięki temu, że towarzyszący panui- 
niają na celu zapewnienie przemysłowego cha- toniewskiemu kolega, p. Adam Jasiński, wstrzy- 
rakteru instytucyi, oraz zabezpieczenie skutecz- | mał konie, obeszło się bez poważniejszych o- 
niejszego wpływu kraju. Z temi jednak zmianami brażeń. 


wieczorach wylacznie utwory Chopina, a trze- 
ciego wieczoru dyrygować będzie swą najnow- 
szą symfonią. 

— Sprawa wystaw iwowskieh w r. 
1910. Komisya wybrana na ostatniem posie- 
dzeniu Rady miejskiej do rozpatrzenia wnio- 
sków wiceprezydenta miasta dr. Rutowskiego 
w sprawie wystaw, wystosowała do prezydywn 


nie pełnej satysfakcyi prasie lwowskiej, wobec 
czego uważam sprawę za załatwioną, pelno- 
mocnictwo składam, akty zaś oddaję wydziało- 
wi „Związku dziennikarzy polskich“. 

Lwów, 16 stycznia 1910. 

Wojciech Dabrowski. 

— Zbiory miejskie. Archiwum, Mu- 

zeum narodowe im. króla Jana III. i Galerya, 
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X Przemawjali jeszcze pp.: Zamoyski (za), | ca M. Finkla przy ul. Sykstuskiej 1. 28 wła- 
Kolischer (za), dyr. Zgórski (za), inż. Szezepa- | mali się wezoraj zlodzieje i skradli książeczkę 
nowski (przeciw), Jonasz (za), Szujski (za), dr. | galic. Kasy oszczędności, opiewająca na 150 
Wasserberger (za) Weydlich (za), dyr. Gosie- | kor, a wystawioną na nazwisko Maryi Finkel, 
wski (za). Wreszcie na wniosek dyr. Olszewskie- | SQ) kor. gotówką, towarów korzennych na 50 
go uchwalono następującą rezolucye: kor. i tytoniu za 80 kor. j 

„Zgromadzeni upraszają obecnych posłów p 
scjmowych, aby poparli gorąco przedłożenie 
Wydziału krajowego z poprawkami, propouowa- 
nemi przez posła Loewestcina. 

— Meminarynm nauczycielskie pol- 
skie w Cieszynie. Wskutek starań Prezesa 
Kola Polskiego dr. (iląbińskiego dla paralelek 
polskich seminaryalnych w Cieszynie zostanie — 
jak donoszą z Wiednia — systemizowana z dniem 
L września {910 r. posada dyrektora Zakładu. 
Bzląska Rada szkolna krajowa otrzymała już 
polecenie rozpisunia konkursu na te posadę i 
przedstawienia odpowiednich propozycyj do końca A 
maja b. t. (ZN) Smierć wskutek zaczadzenia. Na 

— Na pomnik Juliusza Słowackiego | budowie realności przy ul. Krakowskiej I. 16 
we Lwowie złożyli w ostatnim czasie: mlo- | zaczadział na śmierć ubiegłej nocy wskutek 
dzież polska w Lipsku 20 kor., Kolo Jeża T.j} czadu, wydobywającego się z piecyka, służą- 
S. L. ze sprzedaży pocztówek Słowackiego 20 | cego do ostzania ścian, robotnik Józef Piszko. 
kor. 20 hal., uczniowie szkoły przemysłowej Zwłoki odstawił komisaryat miejski do 
uzupol. we Lwowie 1 kor. 42 bal, Czytelnia | kostnicy Zakładu medycyny sądowej. 
kobiet w N. Sączu 10 kor., kandydaci sem. + Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
naucz. we Lwowie 58 kor., B. Daszkiewiczowa wie, Stanislaw Adam Kubicki, ukończony słu- 
w Tłustem 14 kor, mlodzież szkolna w Cie- | chacz praw, w 32 r. życia; Wiktory Fleische- 
szanowie § kor. 10 hal, SS. Urszulanki w Sta- | rowa, żona cukiernika, w 20 r. życiu: Apolo- 
uisławowic 2 kor., Dyrekcya szkoły Kordeckie- | pia Bulug, wdowa po emerycie, W 72 1. Życia; 
go we Lwowie 6 kor. LU hal, uczniowie gimn. | Kazimiera Machniewiez, emer. radca budowni- 
w Stryju 60 kor, R. Wojcieki z Kazimierza | etwa, weteran z r. 1863,4, w 62 r. życia: Anna 
nad Wisłą 2 kor. 55 hal, K. Dippel w Sosno- |z Barów Hudźkowska, w 62 r. życia; Stani- 
wie 2 kor. 5% hal., dr. W. Hahn ze sprzedaży | slaw Stankowski, w 25 r. życia: Józef Didyk, 
pocztówek 4 kor. 70 hal, młodzież gimn. VIII | qezeń V klasy gimnazyalnej, w 17 r. życia; 
wo Lwowie 100 kor, 5. bielański n Przemy- Konstanty Olszewski, emer, urzędnik Wydziału 
šla + kor, komitet Słowackiego Ww Sokalu DI |kraj. kapitan wojsk polskich z r. 1868, w 64 
kor. 68 hal, Tow. gim. Sokół we Lwowie O3 |r, życia; Stanisław Adam Kubicki, ukończony 
kor. 80 hal, A. Piechowska w Berlinie a kox. | prawnik, były współpracownik Przeglądu, w 32 
Zat pośrednictwem „Karyera Warszawskiego” 35 fy. życia; Jan Rybicki inżynier, Wydziału kraj., 
kor. 40 hal, uczniowie gimn. polskiego w Prze- | w 28 r. życia; Marya Horbaczewsku, wdowa 
myślu 100 kor, Koło Akademickie w loczo- po kontrolorze magistratu, w 59 r. życia ; Ma- 
wie 11 kor. Kl hal, szkoła żeńska w Bóbreć | rya Szebestowa, żona rewidenta kolei państw.. 
51 kor., mlodzież gimn. w Jarosławiu 50 kor. f| w 52 r. życia; Katarzyna Gitlerowa, wdowa 

— f Klubu Awiata. Naposiedzeniu Wy- | po szewcu, w 54 r. życia; Józet Kociaba, oti- 
działu w dn. 10 b. m., pod przewodnictwem ks. | cynł policyi, w 55 r. życia; 

A. Lubomirskiego omawiano obok innych spraw w Olejowie, Józefa z hr. Dzieduszyckich 
kwestyę urządzenia wzlotów napowietrznych | hr. Wodzicka, w 73 1. życia: 

aeroplanami w Galicyi. P. Rubczyński demon- w Chrzanowie, Wincenty Cholewiński, u- 
strował model swego wynalazku. Jest to mono- | czeń III kursu krakowskiej Akademii handlowej, 
plan % dwiema śrubami, oraz oryginalnym ste-|w 21 r. życia; 

ran zdwojonym na przodzie i końcu osi podluż- w Tarnowie, Leopold Plłaziński, emer. 
nej w kierunku pionowym jak i poziomym. P.| radca Namiestnictwa i b. kierownik starostwa 
Rubezyński zamierza urządzić wzloty juź wj w Tarnowie, w 79 r. życia ; 

kwietniu b. r. Wydział uchwalil, iż w razie po- w Tarnopolu, Maryan Gottlieb urzędnik 
tyślicgo wyniku wzlotów próbnych zajmie, się | tamtejszej Kasy oszczędności : 

Klub Awiata organizacyą widowisk walotowych. 
Już. Libański zdal sprawę z rezultatów swych 
zabiegów we Francyi i przedstawił projekt 
„Spółki akcyjnej francusko-polskiej*, mającej 


przekonania, że jakkolwiek urządzenie wysta- 
wy w r. 1910 jest ze wszech miar pożądane 
i szanse urządzenia takiej wystawy, dzięki nic- 
zmordowanym, pełnym ofiar i poświęcenia pra- 
com wiceprezydenta dr. Rutowskiego są zna- 
czne, to jednak ze względu na wątpliwości, ja- 
kie się nasuwają z powodu krótkości czasu i 
wynikających ztąd obaw, że wystawa nie da 
się urządzić na taką stopę i z taką okazalo- 
ścią, jaka odpowiadałaby rocznicy Grunwaldz- 
kiej, — komisya jest zdania: 

l, że w roku 1910 należałoby urządzić 
tylko wystawę sztuki w pałacu sztuki; 

2. że urzadzenie wystawy; etnograficznej 
we wrześniu 1910 tak znacznym kosztem, ja- 
kiego wymagałaby taka wystawa nie jest od- 
powiednie; 

3. że interes miasta wymaga bezwarun- 
kowo, aby we Lwowie urządzono wystawę, lub 
szereg wystaw na większą skalę (wystawę 
miast, etnograficzną, sztuki stosowanej, oświa- 
ty etc.) juz w najblizszym czasie, t. j. w roku 
1911, oraz, że należy natychmiast przystąpić 
do zorganizowania takiej wystawy i do prac 
przygotowawezych, a w szczególności należy 
jeszcze w r. 1910 na wiosnę lub w lecie roz- 
począć budowę potrzebnych pawilonów; 

4. że gdyby Świetna Reprezentacya u- 
chwałe swą utrzymała w mocy odnośnie do 
wystawy w roku 1911, w takim razie podpi- 
sani gotowi są poddać się warunkom tej u- 
chwały; 

5. niezależnie od powyższych opinij, pod- 
pisani są zdania, że wystawa sztnki w r. 1910 
nie wystarczy do uczczenia rocznicy Grunwaldz- 
kiej i że Świetna Reprezentacya kwestyę ob- 
chodu tej rocznicy w mieście Lwowie osobno 
załatwi. 

Pismo podpisali: Andrzej ks. Lubomir- 
ski, W. Biechoński, Józef Neumann, dr. Asch- 
kenase i M. Zacharjewiez. 

— W lIwowskiem Towarzystwie fo- 
tograficznem odbędzie się dnia 24 b. m. o 
godzinie 6 wieczorem doroczne walne zgroma- 
dzenie członków. 

— Cireolo Italiano. Dziś, we środę i 
każdej następnej środy odbywać się będą ze- 
brania towarzyskie i pogadanki w lokalu klubu 
(ul. Sykstuska 29) zawsze od godziny 7 wic- 
czorem. Nowy kurs języka włoskiego dla po- 
czątkujących wkrótce się rozpocznie. 

— Towarzystwo miodzieży polskiej 


tych kulturalnych instytucyj miejskich, rozwi- 
jających się z dniem każdym. 

W pierwszym rzędzie p. Helena z Dab- 
czańskich Budzynowska, która, jak wiado- 
mo, swe piękne i cenne zbiory przekazała Kra- 
kowowi, nie zapominając i o Lwowie, obdarza 
stale i hojnie również zbiory miejskie. Oprócz 
darów dawniejszych, dodala do nich w roku 
ubiegłym sto przedmiotów składających się 
z aktów, rękopisów, książek, nut, rycin, rysun- 
ków, fotografij, obrazów, portretów, ruskich 
druków lwowskich i kijowskich z XVII. i XVIII. 
wieku, tkanin, broni, pieczęci, monet, zabytków 
cechowych, zabytków malarskich i snycerskich 
sztuki cerkiewnej, ludowej, rzeczy pamiątko- 
wych itd. Wśród tych darów, których wylicze- 
nie zbyt wiele wymagałoby miejsca, uie brak 
okazów nader cennych. 

Następnie klasztor 00. bernardynów w 
Krystynopolu darował 123 brzeszczotów (kling) 
pałaszowych, znalezionych pod podłogą jednej 
z cel tamtejszego klasztoru, a pochodzących 
prawdopodobnie z czasów JKonfederacyi bar- 
skiej, Wszystkie zostały już odczyszezone i umie- 
szczone zostaną w zbrojowni, która w b. r. bo- 
dzie urządzona w „sali gotyckiej“ Muzeum na- 
rodowego im. Jana III. 

P. Godzimirowa Małachowska ofiaro- 
wała trzy księgi rękopiśmienne, dotyczące ar- 
tyleryi twowskiej milicyi z lat 1796—46 i XII. 
kompanii lw. gwardyi narodowej z r. 1548. 

Architekt p. Alfred Kamienobrodzki 
wzbogacił dział widoków miasta 20 pięknemi, 
przez siebie malowanemi akwarelami zabytków 
starego Lwowa. 

Dr. Jakób Mahl oddal do zbiorów Gale- 
ryi odlew gipsowy rzeźby St. Lewandowskiego 
„Śmierć Wajdeloty“. 

Dział medalionów polskich rodziny Przy- 
bysławskich (największy w Polsce) oddany 
miastu w depozyt, powiększył się dzięki ofiar- 
ności p. Kazimierza Przybysławskiego o 
16 okazów. 

Nadto wzbogacili zbiory miejskie darami 

w r. u. pp. dr. T. Balłaban (wykopaliska przy 
ul. Halickiej 1. 28), 5. Bednarski (prasa drukar- 
ska z XVII. w.), F. hr. Gomello (portret Jana 
ML i obraz rodzajowy), Demel z Warszawy 
(medal Jana IM.) Fr. Dymctowa (stare godło 
sklepowe z r. 1852), J. Ehrlich (obraz z XVII. 
w. przedstawiający szlachtę w strojach woje- 
wódzkich), prof. J. Jaegerman (widok litogr. 
szkoły polskiej w Batignolles i 2 mapy Gali- |. R MA ży i 
eyi zachodniej z r. 1803), W. Jakóbiak (mensa | Im. I Kościuszki urządza W niedzicię, dnia 
z ołtarza z XVII. w. i 5 figur świętych rze- 23 b. m., ku uczeniu rocznicy styczniowej uro- 
źbionych i pozłacanych z XVIII. wieku), Br. czysty wieczór w sali Tow. gimnastycznego 
Jakubowski (lufa muszkietu z XVIII w.), E. „Sokól*. 
Jaworski (portret Kościuszki), A. Kornella (uła- — Strejk kelnerów w kawiarni «Avye- 
mek terrak. maszkaronu, wykopany w Olesku) | uwe« zakończył się wczoraj. Własciciel ka- 
dr. St. Krzyształowiez z Welddzirza (portret | wiarni w przewaźnej części zgodził się na po- 
olejny St. Czarnieckiego), N. Łużecki (druk | stulaty strejkujących. 


Z wystawy kupca J, Posamwenta przy ul. 
Akademickiej 1. 3, skradziono czarny pluszowy 
żakiet damski, podbity jasno żółten futrem, 
wartości 80 kor. 

Z mieszkania słuchacza Politechniki p. 
Juliusza Reifelda, zamieszkałego przy ul. Bar- 
tosza Głowackiego, skradziono wczoraj rozmai- 
te dokumenty, jak świadeetwo dojrzałości, pas- 
port wojskowy, pasport zagraniczny i t. p. 

„Za popełnienie calego: szeregu drobnych 
kradzieży aresztowano wczoraj Teodora Loren- 
za, kucharza w Kole literacko-artystycznem. 


w Krakowie, Władysław Gackiewicz, emer., 
starszy kontrolor pocztowy, przeżywszy lat 66; 
Władysława z Sokołowskich Kustachoewiczowa, 
wdowa po dyrektorze szkoły męskiej w 61 r. 


polski z r. 1684), prof. B. Pawlewski (widoki — Sprawa Janiny Borowskiej. Z Kra- | na celu urządzenie wzlotów i meetingów napo- ścia ; 

Lwowa z początku XIX. w.), K. Przybysław- | kowa donoszą: Wczoraj wieczorem krążyła u- | wietrznych na szerszą skalę. Celem zadecydo- | ` j Staniskorowie, WiIhelninaślii 0/05: 

ski (druk z r. 1704 do Sobieskich), A. Radzi- porczywie pogloska — zdaje się powstala na | wania tej doniosłej sprawy, mogącej u nas po- w Stanisławowie, Wilhelmina Nemetzowa, 
A E 5 amer. dyrektorka szkoly wydziaľowej żeńskiej im. 


sunąć wybitnie naprzód sprawy awiatyki, oraz 
obudzić szersze zainteresowanie,  poruczono 
7 > e ! 
szczegółowe opracowanie tej kwestyi w porozu- rée Ospa. W okolicy Gdańska panuje 
mieniu z proponentami w Paryżu — osobnej ko- | epidemiczuie ospa. Dotąd stwierdzono 20 wy- 
padków choroby, z tego kilka śmiertelnych. 
Iteresujących się bliżej temi sprawami — Strejk dzieci szkolnych wybuch 
informuje, oraz przyjmuje zgłoszenia na człon- onegdaj w prywatnej szkole polskiej w gminie 
ków wiceprezes hr. Dzieduszycki (Lelewela 2), | Polska Ostrawa, na Szląsku. 
jakoteż sekretarz inż. Libański Obertyńska 6. — Strejk. W hucie akcyjnej w Trze- 
— Tablica Stowackiego w Neapolu. bini_strejkuje od kilku dni przeszło stu robo- 
W Neapolu odstenięto w tyeh dniach tablicę tników. 
pamiątkową na cześć Juliusza  Slowackiego. (2) Echa katastrofy kolejowej pod 
Umieszczono ją na domu ur. 28 przy ul. św. | Uberskiem w Czechach, która wydarzyła się w 
LŁucyi (Sania Lucia), w którym Slowacki | pierwszy dzień świąt Bożego Narodzenia, prze- 
mieszkał w r. 1886. Tablica jest darem tenora | dostają się powoli do dzienników. Neues Wiec- 
Ignacego Dygasa, który obecnie występuje w | xer Tuyblatt dowiaduje się z Pragi, że tam- 
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miński (3 panegiryki z czasów Jana JIL), dr. | przedstawieniu w teatrze — jakoby Borowska 
E. Stroynowski (fot. zburzonej kamienicy), G. | zakończyła życie. Dyrekcya policyi stwierdziła, 
Szapirowa (dyplom perg. z r. 1665, akty z r. | żę Borowska żyje. Pogłoska mad powstała, ża 
1646 i 9 medali), A. Wallek (dyplomy Sokoła), | Borowska po poładniu po raz drugi popadła 
st. Zarewicz (antyfonarz z XVI. w.). w omdlenie. 

Szezegółowy Wy EANA d — Nabożeństwo żalobne za zmarłych 
a AE AED LE SACZETA | woteranów z r. 18684 odbędzie sią dnia 22 
należy się wdzięczność, podany zostanie w dru- | zy o godzinie 11 przed południem w ko- 
kowanem sprawozdaniu dyrekcyi Archiwun i ede arclikatedralnym AGA 
a : BR o D — W sprawie Banku przemysłowe- 

NO “ Politechniki. n EO ÓW A g0. Wskutek zaproszenia posła hr. Zamoyskie- 
Wierzbiański złożył na wydziale inżynieryi tu- 0 odbyło się wczoraj w sali posiedzeń Towa- 
tejszej Politechniki drugi egzamin państwowy. rzystwa politechnicznego pod przewodnictwem 

— Wykłady z dziedziny awiatykt | prezesa Związku fabrycznego posta Ardrzeja 
mają się rozpocząć w bieżącym miesiącu w Dor- | ks. Lubomirskiego poufne zebranie szeregu 
pacie, przy prywatnych kursach tamtejszego | przemysłowców naftowych, oraz przedstawicieli 


królowej Jadwigi. 


misyl. 


Uniwersytetu. innych gałęzi przemysłu i przy licznym wspól- | teatrze San Carlo, — Zarząd miejski Neapolu | tejsza Prokuratorya skarbu imieniem kolei pań- 

— Bal Tow. «Szkoly ludoweje odbę- | udziale posłów sejmowych, celem przeprowa- | przyjął tablicę jako pomnik miejski. stwowych stara się w drodze ugodowej zaspó- 
dzie się we czwartek, dnia 20 b. m., w salach | qzenia dyskusyi nad sprawą Banku przemyslo- — luby. Dnia ð lutego b. r. odbędą | koić żądania osób tą katastrofa dotkniętych. 
Kasyna miejskiego. Dochód z balu przezna- wego. się w Karapezyjowie, na Bukowinie, w pry-|Ź nieboszczykami rzecz poszla łatwiej: wdowy 
czony na budowę bursy Tow. „Szkoly lu- Z posłów sejmowych zjawili się: pp. dr. | watnej kaplicy pp. Alfredowstwa Krzysztofowi- |i sieroty po zabitych fumkcyonaryaszach kole- 
dowej“. Jahl, dr. Rutowski, dr. Battaglia, dr. Locwen- | czów zaślubiny hr. Ludgardy Łubieńskiej, córki | jowych otrzymają rentę, ze spadkobiercami za- 


— Wsparcia dla majstrów. Izba sto- | stein, dr. Kolischer, Andrzej ks. Lubomirski, | Józefa i Pelagii z Jablonowskich hr. Łubień- | bitych podróżnych również zawarto już ugody. 
warzyszeń rękodzielniezych podaje do wiadomo- Kazimierz ks, Lubomirski, Merunowicz, Goray- | skich, z p. Pawłem Garapichem, synem posła | Nie tak łatwo pójdzie z żywemi ofiarami wy- 


padku. Józef Biciste, współwłaściciel firmy w 
Kóniggritz, który do tej pory nie opuścił je- 
szcze szpitala w Pardubicach, rości sobie wy- 
uagrodzenie w okrągłej kwocie 200.000 kor., 
a Ryszard Hofrichter w Wiesental gotów zado- 
wolić się 50.000 kor. Inne ofiary nie zdecy- 
dowały się jeszcze dotąd ile wart ich szum w 
uszach, strzykanie w krzyżach, utrata pamięci, 
lub inne skutki wstrząsu nerwowego. 

— Zamach samobóżezy Lwowianki w 
Krakowie. W poniedziałek po poludniu przyje- 
chała ze Lwowa do Krakowa 21 letnia Karo- 
lina Piątkowska i wprost z dworca kolejowego 
udała się na brzeg Wisły koło elektrowni, gdzie 
wskoczyła w nurty rzeki. Uniesiona falami po- 
czola tonąć. Pracujący w pobliżu robotnicy po- 
spieszyli jej na pomoc i uratowali ją. Przewie- 
ziona do szpitala, czyniła dyżurnym: lekarzom 
wyrzuty, że ją odratowali. Oświadczyła, że przy- 
jechala spocyalnie do Krakowa, aby utopić się 
w Wiśle. Wkońcu oświadczyła, że powtórnie 
wskoczy do Wisły, aby skończyć to marne życie. 

— Wypadek na kolei. W poniedziałek o 
godzinie 11 rano przywieziono na dworzec kolc- 
jowy w Krakowie ciężko rannego palacza kole- 
jowego, 86 letniego Matuszczyka. Matuszczyk ja- 
dac na lokomotywie, wychylił się zanadto i u- 
derzył o żelazne obramowanie mostu. 

Matuszczak odniósł liczne rany na twarzy 
i wstrząśnienie mózgu. Rannego w stanie gro- 
źnym przywiozło pogotowie ratunkowe na od- 
dzial chirurgiczny szpitala św. Łazarza. 

— Pożarty przez wilki. Z Siedmio- 
grodu donoszą, że w okolicy Lóngyelfalva, 70- 
letni właściciel dóbr bar. Otto Orban podczas 
przejażdżki konnej w lesie opadnięty przez 
wielką liczbę wilków, został na śmierć zagry- 
ziony. Koń sploszony przez wilki, zrzucił jeńdź- 
Ga i uciekl, a Orban bronił się nadaremnie 
strzałami rewolwerowymi. 

— Czarna ospa. Mmżynier Tow. żeglugi 
„Danubius“, Wilhelm Reiner, który wrócił z 
Petersburgu, zmarł nagle w Budapeszcie na 
czarną ospę. Zwłoki natychmiast pochowano, 
rodzinę izolowano. 


— Świętokradztwo. W kościele para- 
tialnym w Abbazyi — jak donoszą złamtąd do 
Gazety Narodowej — spelniono w nocy z d. 
6 na Tb. m. świętokradztwo. Niewyśledzeni do- 


tychczas złodzieje włamawszy się w nocy do 
kościoła, zrabowali z tabernaculum złote cybo- 


vium (dar jednej z pań Polek) i skradli wszystkie 
wota, koronęzgłowy Matki Boskiej z Lourdes 
i Dzieciątka Jezus, przyczem uszkodzili mury. 
Do skarbonek rabusie dostać się nie mogli. 


(,  — Katastrofa budowlana w Łodzi. 
W sobotę wieczorem runął w Lodzi budujacy 
się plzy ul. św. Andrzeja naci 

owiitzystw 7 
nówicie na 


4-piotrowy gmach 
« pożyczkowego. Zawaliły się mia- 
i wszystkie e szerokości ściana zewnętrzna 
fundamentów. rr Po oiglizni iw do samych 
przestał jstujeć, aeh, będący juź pod dachem, 
E Na szezoście, 
Jaki a tej porze 

obyło się prawie 
nie stróż tego don 
ciężkie obraże 


Pomimo olbrzymiego ruchu, 
panuje na ul św. Andrzeja, 
bez wypadku z ludźmi. Jedy- 
tomu, Jan Pogoda, odniósł dość 
i zenia głowy i piersi. Znajdująca się 
W mieszkaniu służąca tego stróża, 12-letnia Ma. 
ryanna Sternalówna, uratowała życie 
Oto nad mieszkaniem stróża spiętrzyły 
Die przepuszczając do wnętrza mieszkal 
i cegieł. Pogotowie ratunkowe znalazło dziew- 
czynę nienaruszona i tak mocno śpiącą, że na- 
wet nie nie wiedziała o katastrofie, 


cudem, 
się belki, 
lia gruzu 


Kronika prowincyonalna. 


$ Obywatełstwo honorowe. Rada 
gminna m. Tarnobrzega nadała lekarzowi po- 
wiatowemu, dr. Waleryanowi Momidłowskiemu, 
zastępcy marszałka tarnobrzeskiej Rady powia- 
towej, w uznaniu położonych zasług dla dobra 
miasta, obywatelstwo honorowe. 


Kronika zagraniczna. 


(D) Ulica Mickiewicza w Medyo- 
lanie. Rada miejska medyolańska postanowiła 
ochrzejć kilka nowo powstałych ulie, hiegią- 
eych od Arco della Pace, imionami sławnych 
ludzi. Jedna z ulic tych będzie się nazywać 
ulica Adama Mickiewicza, inne otrzymaja na- 
zwy: (focthego, Szekspira, Miltona, Byrona, 
Rasynu, Moliera, Puszkina, Cervantesa, Ibse- 
na it. d. Do komisyi, która zajmuje sie tą 
sprawą, należy sędziwy Teodor Moneta, |. e- 
daktor Secolo, przyjaciel Polski, prezes Towa- 
rzystwa Pokoju, nagrodzony nagrodą Nobla. 

(N) Polak naokoło świata. Z Rzy- 
mu piszą nam; Przybył tutaj, w podróży na- 
około światła, p. Henryk Wójcikiewicz, korc- 
spondent Nowego Wieku, rodem z Buska, któ- 
ry w skutek zakładu uczynionego zobowiązał 
się w przeciągu lat ośmiu zwiedzić tysiąc 
miast na całej kuli ziemskiej, bez żadnych in- 
nych zasobów materyalnych, utrzymując się 
tylko z korespondeneyj i sprzedaży kart po- 
cztowych. P. Wójeikiowicz zwiedził już Węgry 
i część Włoch, zkąd udaje się do Francji. 


* Eksplozya w pracowni pyro- 
technicznej. W miejscowości Alderaz — 
jak donoszą z Lizbony — nastąpił wybuch w 
pracowni pyroteehnieznej, rozrywająćc w kawad- 
ki pyrotechnika, jego żonę i dwoje dzieci. Cześć 
zwdok znaleziono daleko od miejsca wybuchu. 
Kilka innych osób jest ciężko rannych. Sasic- 
dnie budynki są zuacznie uszkodzone. 

* Trzęsienie ziemi. W ubiegłą nie- 
dzielę o godz. Y m. 45 rano odezuto w kilku 
wioskach Szwecyvi trzęsienie ziemi w kierunku 
ze wschodu na zachód. Trzęsienie trwało kilka 
sekund; towarzyszył mu huk podziemny. 

* Immigracya do Brazylii. W ro- 
ku 1909 wynosiła immigracya do Brazylii 
281.984 osób, z tego 29.544 z rodzinami, Emi- 
gracya liczyła 94.644 osób i obejmowała głó- 
wnie robotników sezonowych. 

* Echa katastrofy na morzu. Lizy 
rozbiciu się okrętu „Czarina“ utougło ogółem 
30 osób, tylko jedna zdołała się wyratować, + 


Jota ea ryty 


VA Opery. (Promiera „Mazepy“ Adama 
Münchheimera). Zanim szczególową zdamy re- 
lacyę o wczorajszej premierze operowej (pierw- 
szej w tym sezonie), zanotować winniśmy pierw- 
sze wrażenie, które na ogół wziąwszy było 
bardzo dodatnie. Zmarły przed laty pięciu kom- 
pozytor — a nas prawie nieznany — zawsze, 
przez życie cale był szczerym zwolennikiem 
stylu szerokiego i w tym kierunku przeważnie 
tworzył, Ztąd i wykonana wczoraj opera (razem 
napisał ich cztery: „Otton łucznik”, „Stradyo- 
ta“, „Mazepa“ i „Mściciel*), jakkolwiek po- 
wstała w ostatnim okresie twórczości Münch- 
hcimera, utrzymana jest w duchu mayerberow- 
skich oper wielkich, co zresztą doskonale lar- 
monizuje z ponurem tłem libretta, wykrojonego 
wcale zręcznie z tragedyi Słowackiego. 

Wykonanie „nowosci“ bylo pod każdym 
względem bardzo staranne, co oczywiście w 
pierwszym rzędzie jest zaslugą p. Stermicza, 
prowadzącego całość, a dalej sumiennych soli- 
stów (pp. Dębicka, Tarnawski, Szymański, Drze- 
wiecki, Okoński i i.), z których na plan pierw- 
szy wysunęli się pp. Tarnawski i Okoński. Li- 
czne ustępy zespołowe miały zawsze dźwięk 
pożądany, ustępy czysto orkiestralne brzmiały 
barwnie i efektownie. Jak sądzić można po 
licmych oklaskach i wywoływaniach (nawet 
kompozytora przez mniej uświadomionych) opera 
podobala się ogólnie i zapewnione ma powo- 


dzenie. (db) 


Z muzyki. (Jenacy Friedman. — Dru- 
gi koncert gal. Jowarzystwa muzycznego. — 
Koncert w Kole literacko-artystycznemn. — Kon- 
cort Bai 

Jak już w notatce bezposrednio po dru- 
gim. koncercie Ignacego Friedmana zamieszczo- 
nej zaznaczyłem, wieczór ten rozbudził dla ux- 
tysty ponownie jak najżywsze uznanie. W pro- 
grumie bowiem obfitym i okazałym umieścił 
tym razem wyłącznie utwory Franciszka Li- 
szta, lub wspaniałe i efektowne jego transkryp- 
cyc, które w swoim czasie nie małą odegrały 
rolę, popularyzując imiona wielu wielkich nie 
uznanych do tej pory, jednając im wszędzie 
stanowisko należne. Friedman, jako wykonawca 
Liszta dal się już poznać niejednokrotnie z jak 
najlepszej strony. Łączy on, jak wiadomo, wszy- 
stkie ku temu potrzebne warunki, a więc nie- 
bywałą siłę i energię, wielką śmiałość i pe- 
wność każdego rzutu, a wreszcie technikę wir- 
tuozowską, wysoko zaawansowaną, nieznającą 
Żadnych trudności ani przeszkód. Rzecz natural- 
na, że i tym razem artysta podbił publiczność 
kompletnie, jednając sobie opinię wybornego 
pod każdym względem interpretatora Liszta, 
pierwszego stanowczo z pośród pianistów pol- 
skich. 

W kilka dni po wioczorze Friedmana od- 
był się drugi doroczny koncert gal. Towarzy- 
stwa muzycznego jeszcze w sali „Sokoła“ i za- 
pewne po raz ostatni, gdyż sala własna jest 
już na ukończeniu i oczekuje jedynie uroczy- 
stogo poświęcenia. Z oddaniem do użytku no- 
wej sali koncertowej, zakrojonej na modłę cu- 
topejską, skończą się niewątpliwie ufyskiwania 
na pierwotne urządzenia i niezliczone braki sal 
czynnych obecnie, które przejdą do historyi ja- 
ko dowód niezwykłej wyrozuniałości lwow- 
skich melomanów. Koncert niedzielny Towa- 
rzystwa muzycznego rozpoczęła piąta symfonia 
c-moll Beethovena, która powstała w latach 
1504—1607, a wykonana była po raz pierwszy 
pod kierunkiem jej twórcy dopiero w 1808 r. 
Towarzystwo muzyczne kilkakrotnie już umie- 
szezało to areydzieło na programach swych 
koncertów, lecz przyznać trzeba, że tym razem 
wyszła ona znacznie plastyczniej i staranniej, 
co oczywiście podniosło wszystkie jej piękności 
bardzo widocznie. Szezególnie sprawnie wypa- 
dła część pierwsza i ostatnia, a z dużym wy- 
razem przepiękne andante. Prócz Becthovenow- 
skiej symfonii ustyszelisiuy uwoerturę Ryszarda 
Wagnora p. t. „Faust“, która według pierwo- 
tnych projektów kompozytora miała tworzyć 
pierwszą część wielkiej symfonii pod tym sa- 
mym tytułem. Niestety piękne zamiary Wagne- 
ra pozostały niespełnione i partytura „Fausta“ 
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przerobiona w kilkanaście lat później (w 1855 
r.) pozostała tylko „eine Faust-Ouverture“, 
zbliżona w stylu do uwertury Tannhausera (bez 
porównania jednakże słabsza od niej) i wogóle 
dzieł z pierwszego okresu twórczości później- 
szego mistrza z Bayreuthu. Zywą wymianę 
zdań i sądów wywołał natomiast, dany jako 
ostatni punkt programu „Marsz pretoryanów* 
Nowowiejskiego (obecnego dyrektora krakow- 
skiego Towarzystwa muzycznego) 4 oratorpum 
jego p. t. „Quo vadis“. Utwór ten, jak to tytul 
wskazuje, ilustruje wejście owych rycerskich i 
butnych żolnierzy rzymskich Cezarów, którzy 
(preteryawie) niejednokrotnie bronili i obalali 
nawet swoich panów i władców. Doskonale 
przeto — mojem zdaniem — użył tu kompo- 
zytor calej potęgi blaszanych instrumentów 
znaczącej w ostrych i nieugiętych rytmach bę 
i pewność siebie owych bojowników. Tymczasem 
odczwaly się liczne krytyczne głosy zapominające 
przedowszystkiem 0 tem, że marsz wykonany 
jest fragmentem jedynie kompozycyi zakrojonej 
na szeroką skalę. sądzony przeto być może tyl- 
ko u wyraźneni uwzględnieniem znaczenia jego 
w calości, Zresztą takie „jeżdżenie“ po swoich 
zawsze i zasadniczo, pochlebnie świadczyć nie 
może ani © kulturze tych krytyków, ani też 
o ich życzliwości dla sztuki rodzimej, w imię 
której rzekomo zawsze potępiający głos podno- 
szą, Towarzystwu nnizycznenu i dyr. Soltysowi 
wyrazić należy uznanie za to, że od szeregu 
ostatnich miesięcy zawsze i stale pamiętają o 
twórcach polskich i dzieła ich w calości lub 
fragmentach na koncertowych programach u- 
imieszczają; tem bardziej jeśli wykonanie ich 
będzie nadal tak sumienne, jak niedzielne, 


Koncert w Kole literacko - artvstycznem, 
który się odbył w niedzielę wieczorem, wypel- 
nił przeważnie swoim śpiewem p. Karol Nie- 
dzielski, uczeń znanego zaszezytnie profesora 
$piewu p. Władysława Barącza, b. dyrektora 
teatru hr. Skarbka cte. P. Niedzielski dyspo- 
nuje głosem pierwszorzędnej jakości, który 
suczęśliwie łączy szlachetny odcień liryczny z 
szerokością i silą tenoru bohaterskiego. Wyja- 
tkowy ten materyał prowadzony jest bardzo u- 
miejętnie i rzetelnie, co zreszta potwierdził do- 
sadnie niedzielny występ, na którym p. Niedziel- 
ski ujawnił nadto dykcyę wyrazistą, wolną od 
jakichkolwiek usterck i sposób frazowania także 
rozumny i trafny. Trzymając się dalej cen- 
nych rad i wskazówek p. Barączą, zajmie p. 
Niedzielski niewątpliwie wybitne stanowisko 
na scenic operowej, do czego zresztą obok zu- 
let wokalnych polecają go dobre warunki ze- 
wnętrzne. Z szeregu pieśni wykonanych przez 
śpiewaka na wyróżnienie sympatyczne zasługuje 
pieść Kaspra Weigla „Królewicz Maj“ do słów 
Pictrzyckiego. Pod względem zaś wykonania 
pierwszeństwo oddalbym pieśniom Karlowicza. 
Do urozmaicenia wierzoru przyczyniła się w 
dużej mierze p. Szwandówna, wypełniając dwa 
punkty inteligentną, a technicznie bardzo sta- 
ranną grą na fortepianie, nadto p. Balasitsó- 
wia udatnem wypowiedzeniem dwu wierszy- 
ków. Od ostatniego jej występu publicznego po- 
stęp widoczny, szczególnie w kierunku wymowy. 


Pozostaje wreszcie słów kilka o koneercie 
poniedziałkowym sympatycznej drużyny śpiewa- 
enoj „Echa“, pod osobistem kierownictwem 
dyr. Jana Galla. Koncert Eehistów zgromadził 
w sali Domu Narodnego wielu słuchaczy, wśród 
których przeważali oczywiście stali i wierni 
zwolennicy i admiratorowie dzielnych śpiewaków 
i ich kierownika, wytrawnego, jak wiadomo, 


dyrygenta. Kehiści wierni swej zasadzie, wy- 
konali obfita ilość choralnych pieśni drobniej- 


szych, ujawniając wogóle dobre usiosunkowa- 
nie głosów i dźwięku, w każdej zaś z nich 
niemałą precyzyę i staranność interpretacyi. — 


Ogólnie też podobal się podwójny kwartet 
„Bcha*, który samodzielnie odśpiewał parę 


punktów. Prócz wymienionych odśpiewała kilka 
pieśni p. Korwin-Szymanowska, posiadająca teź 
dużą kulturę estradową, oraz p. Niedzielski. — 
Żywe oklaski, rozbrzmiewające ustawicznie na 
sali, były szczerym i zaslużonym wyrazem u- 
znania dla wszystkich występujących. 


Dante Baranowski. 


Repertuar teztru miejskiego we Lwowie. 


Dziś we środę, 0 godz, Y wieczorem po raz 
9-ty „W ale milosci“, operetka w 3 aktach C. 
M. Ziehrera. 

We eawartek, o godz. 8 po poł. na do- 
chód lwowskiego "Towarz. walki z erużlica 
„Damy i lnzary”, komedya w 3 aktach Al. br. 
Fredry. 

5 We czwartek, o godz. % wieczerem po 
rz Ż „Mazepa”, opera w 5 aktach Ad. Mün- 
hejniera; gościnny występ Henryka Drzewieckie- 
go, iwtysty opery warszawskiej. 


W piatek, po raz 1 (wanowienie) „Panna 
mężatka”, komedya w 3 aktach Józ. Korzeniow- 
skiego, z udziałem Anny Gostyńskiej, Trapszo 
Ireny (rola tytulowa), Gustawa  Risińskiego, 
Michala Szoberta, Wrancisaka Wysockiego i 
Maryana Brokowskiego; po raz 1 (wznowie- 
nic) „Pocałunek*, komedya w 1 akcie T. Ban- 
ville, z p-na Sznage-Żielińską i p. Nowackim, 
oraz „Pan Benet*, komedya w 1 akcie Al. hr. 
Fredry, z pp. Trapszo Ireną, Karolem Adwen- 
towiczem, Józefem Chmielińskim, Ferdynandem 


Feldmanem i Adolfem Walewskim w głównych 
rolach. 

W sobotę, o godz. 8 po poł. ku uezcze- 
niu rocznicy styczniowej „Lilla Weneda*, tra- 
godya w 5 aktach Juliusza Słowackiego. 

W sobote, o godz. pór do Ś wieczorem 
po raz 8 „Mazepa“, opera w 4 aktach Ad. 
Móuchheimera, gościnny występ Henryka Drze- 
wieckiego, art. opery warszawskiej. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Betleem polskie“, jasełka w 3 aktach, Lu- 
cyana Rydla. 

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 10 „Wale miłości*, operetka w 8 aktach 
0. M. Ziehrera. 

W poniedziałek, po raz 1 „Lady Frede- 
rick“, komedya w 3 aktach E. Maugthama, 
przełożył Stanisław Sierosławski. 

-We wtorek, „Pajace*, opera w 2 aktach 
z prologiem R. Leoncavalla, w partyi „Cania*, 
wystąpi Józef Mann. Rozpocznie „Verbum no- 
bile“, opera w 1 akcie Stanisława Moniuszki. 
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Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Czwartek. „Komedya omyłek“, komedya 
w 7 obrazach, W. Szekspira. 

Piątek, „Kordyan*, poemat dramatyczny 
Jul. Słowackiego. (Pół ceny). 

Sobota, „Pod górę*, sztuka w 8 aktach 
H. K. Rostwarowskiego. (Nowość). 

Niedziela, pe poł. „Betleem Polskie“. ja- 
selka w 5 aktach Lucyana Rydla. 

Niedziela, wieczorem „Wielki Fryderyk*, 
sztuka w 6 aktach Adolfa Nowaczyńskiego. (Po- 
czątek o godz. (-ej). 


z iLzbpy sądowej. 


Rozprawa Janiny Borowskiej. 
Kraków, 15 stycznia. 
(Z szóstego dnia roeprawy). 


Dziś przybyła p. Borowska na rozprawę 
przed godz. 9 rano i zajęła miejsce w fotelu 
trzcinowym. mając za oparcie poduszkę. 

Na wstępie przewodniczący Za- 
wiadomił. że trybunał odrzucił wnioski obroń- 
ey dr. Szalaya na zawezwanie do rozprawy 
jako swiadków: dr. Rydla na okoliczność po- 
dana wczoraj. i dr. Cybulskiego na okoli- 
czność, że kto ma sztuczne zęby, wyjmuje je 
natychmiast. jako zawsze i stale mu zawa- 
zające, dalej. że plamy na kartach album, 
przedlożonego przez dr. Kłebkowskiego, nie 
pochodzą z krwi. lecz prawdopodobnie z 
owoców. 

Bor: Prosiłabym o zbadanie wedle 
najnowszych środków nauki gąbki, znalezio- 
nej w stanie bardzo brudnym i czarnym w 
kuchni Lewickiego. Przy dzisiejszych subtel- 
nych badaniach jest to zupełnie możliwe. 

Przew.: Tak. prosze pani, ale to czas 
zbyt długi. 

. Bor: Ale ja siedzę w więzieniu już 7 
miesięcy. 

Przew. (do lekarzy): Proszę panów, 
czy możliwe jest takie zbadanie dokładne 
gąbki po upływie tego czasu? 

Prof. Wachholz: Owszem. jest mo- 
żliwe. Ja tę gąbkę badałem na trzeci dzień 
po wypadku i doszedlem do tego, że tam 
ciałek krwi wcale niema. 

Przew.: A czy można je wymyć n. p. 
ściskając kilkakrotaie pod wodociągiem ? 

Lekarz: Owszem, zapomocą wyżymania. 

Bor: Gąbkę tę przecież znaleziono tak 
czarną i straszną. więc nie byla myta. Jeszcze 
jedna prosba. Ponieważ wczoraj była prze- 
rwa w rozprawie, pośrednio z mojej winy i 
ponieważ wogóle znajduję sie na rozprawie 
tylko dzięki ogromnej checi staniecia na niej 
i najtroskliwszej opiece lekarzy. zwłaszcza 
dr. Smolarskiego, ponieważ siły podniecane 
winem i czarną kawą wystarczą na normalny 
tylko przebieg rozprawy. proszę pana prze- 
wodniczącego, aby kazał „włożyć rękawiczki 
tym, co w sercu mojem grzebią*. Mam na 
myśli dr. Kłębkowskiego i tych. eo przed- 
wczoraj bili oklaski. 

Następnie przewodniczący przystąpił do 
przesłuchania dalszych świadków. 

Pierwsza zeznawala pani Stankiewi- 
czowa. zamieszkała przy ul. Wolskiej 28, 
t.j. w realności. w której mieszka pani Ty- 
szkiewiczowa. 

Przew.: Czy pani zna panią Borowską? 

Sw. Owszem. znam. Chciała u mnie 
wynająć pokój. Była dwa razy: raz zaraz po 
5 maja, drugi raz koło 20 maja i wtedy opo- 
wiadala. że na razie jest zbyt slaba, więc 
mieszkania wynająć nie może, ale później 
się zgłosi. 

Przew. do Borowskiej: Dlaczego pani 
nie wynajęła ? 

Bor: Wtedy miałam złamany obojczyk, 
a na rece opatrunek Desolta. więc trudno 
mi było myśleć o przeprowadzeniu sie. 

Przew.: Czemu pani chciała tam wy- 
nająć mieszkanie? Wiedziała pani, że w tym 
domu mieszka p. Tyszkiewiczowa ? 

Bor.: Dowiedziałam się o tem dopiero 
iniędzy jedną a drugą bytnością. 


Przew.: Więc ostatecznie p. Borow- 
ska mieszkania nie wynajęła ? 

Sw.: Nie, bo powiedziała, że na razie 
przeprowadzić się nie może. Kończąc rozmo- 
wę dodała, że nie życzy mi źle, ale życzy, 
bym mieszkania nie odnajęla, a ona za kilka 
dni powróci i mieszkanie weźmie. 

Następnie odczytano zoznania p. Lieo- 
kadyi Uynkowej, zamieszkałej również przy 
ul. Wolskiej 28, z których wynika prawie to 
sumo, t. j. że i u niej miata Borowska wy- 
nająć pokój, ponieważ jednak nie dala zada- 
tku, p, Cynkowa wynajęła komu innemu. 

Świadek Konstanty Lachowski. maj- 
ster szewski, właściciel realności przy ulicy 
Sławkowskiej Ż8 W której miat kancelaryę 
i mieszkal Lewicki, zeznał, że Lewickiego znał 
jeszcze, gdy był on akademikiem. Świadek 
wie z własnej obserwacyi. że prawie codzień 
między 9 a 10 wieczorem chodziły do Lewi- 
ckiego rozmaite panie, między innemi i Bo- 
rowska. W maju żalił mu się Lewicki na 
stróża. że różne panie puszcza do niego pó- 
źnym wieczorem. Wobec tego Lachowski wy- 
powiedział miejsce stróżowi. Po śmierci Le- 
wickiego klucz od bramy znalazł świadek w 
mieszkanin zmarłego. 


Przew.: Kiedy to pan widywał Borow- 
ską u, Lewickiego ? 

Sw.: Czesto. 

Bor.: Slowo „często“, jest bardzo roz- 
ciągliwe. 

Sw.: Co dwa lub trzy dni. Raz spotka- 


ľem ich oboje o godzinie 11 w nocy na scho- 
dach. 

Przew.: Co pan może jeszcze opowie- 
dzieć o Lewickin w związku z tą sprawą? 

Sw.: W dniu krytycznym widzialem się 
znim i rozmawiałem. Był bardzo wesół. Mó- 
wił, że ma zamiar kupić realność i wspomnial 
o planach kupienia automobilu. 


Przew.: Jeszcze jedno. Czy, gdyby pies 
w nocy szczekał, usłyszałby pan jego szeze- 
kanie ? 

5w. W nocy musiałbym był usłyszeć. 

Przew.: zy Lewicki spuszezał story 
wieczorem w sypialni? 

Św.: Czasem. Niekiedy zapominał, a 


czasem przez cały dzień zapominał je pod- 
nieść. 

Dr. Kłębkowski: Ozy przed panem 
żalił się kiedy na Borowską ? 

Sw.: Owszem. Mówił, co on ma z temi 
babami, a zwłaszcza z tą czarną. Ustawicznie 
go nachodzi. Gniewał się na stróża, że mu 
ją wpuszcza. 

Swiadek Stanisława Seifert-Wiślań- 
ska, krewna Lewickiego, podaje szczegóły z 
ostatnich dwu łat, kiedy to Lewicki opowia- 
dał o planach zwinięcia kaneelaryi, zakupie- 
nia jakiegoś majątku na Węgrzech i poka- 
zywał plany na domek szwajcarski it p. 
Między innemi opowiada, że kiedy niedawno 
przed śmiercią Lewickiego była u niego juź 
po godz. 10, ktoś zadzwonił i podano Lewi- 
ckiemu list. Lewicki list rozerwał; przeczy- 
tał, zmiął w gniewie i ze slowami: „Psia 
krów! To jakaś histeryczka”. Na pytanie, co 
się stało, odpowiedzial: „Nie, nic“. Gdy świa- 
dek mówił, że trzeba sprawę załatwić, Loe- 
wieki odpowiedział, że nie nie szkodzi, žo 
nie chce zupelnie wychodzić na korytarz. 
Wówczas ona: wzięła kandelabr i świecącć 
nim wyszla na schody, gdzie zobaczyła ja- 
kąś damęż w pelerynie. Twarzy nie mogła 
byla zauważyć, ale zauważyła, że stoi przed 
nią brunetka. Oofnąwszy się, mówiła Lewi- 
ckiemu, żeby z nią cos zrobił. Wówczas Le- 
wieki powiedział: „Niech siedzi do 4 rano 
na schodach, kiedy przed 10 dała się za- 
mknąć*. Mimo to jednak później wyszedł 
wypuścił ją. 

Podobne zeznania skladala także sjo- 
stra poprzedniego świadka p. Zofia Kraut- 
wa ld. 

Borowska: To nie ja bylam. Listy, o 
ile posyłalam do Lewickiego, to zawsze przez 
służącą, a w owym czasie wystarczyłby sam 
list, abym otrzymała najezulszą odpowiedź. 

Następnie odczytano zeznania świadka 
p. Natalii Grzesikiewiczowej, matki 
hr. Tyszkiewiczowej. Podała ona szczegóły 
poznania się z Lewickim, w jaki sposób sta- 
rał się on o rękę p. Tyszkiewiczowej, opisała 
drobne fakty z wieczoru krytycznego, kiedy 
bawił unich, ale wogóle zeznania jej nie za- 
wierają nie nowego. 

Prof. Henryk Mianowski zeznał, że 
Borowską poznal we wrześniu 1906 we Lwo- 
wie, jako znajomy jej męża. Początkowo zna- 
JOomość ograniczała się do kilkakrotnego 
pójścia razem z mężem i z nią do kawiarni, 
lub do jakiegoś lokalu publicznego. Wówczas 
dopiero dowiedział się, że to ta sama Bo- 
rowska, której proces mial się toczyć z Haee- 
kerem. Lewickiego natomiast poznal w Kra- 
kowie przy sposobności procesu. Gdy Lewi- 
cki wrócił z Warszawy, opowiadał świadko- 
wi, że przywiózť papiery, stwierdzające po- 


nad wszelką wątpliwość niewinność Bo- 
rowskiej. 
Przew.: Czy Borowska nie skarżyła 


się kiędy wobec pana na Lewickiego? 

Sw.: Owszem, lecz dużo później, mia- 
nowicie wtedy, gdy już zawiązali z sobą sto- 
sunek, a nawet, gdy ten stosunek miał się 
ku końcowi. Skarżyła się, że jest za mało 


D 


czuły, że nie czul, iż ona wolalaby przegrać 
raczej proces, byle tylko zachować jego 
uczucie. (o do Borowskiej. to wpadala ona 
nieraz w dziwny stan, z którego trudno by- 
ło ją wyprowadzić. Bywala w bardzo smu- 
tnym nastroju i świadek wtedy starał się ją 
w jakikolwiek sposób rozerwać. Gdy raz roz- 
mowa zeszła na proces, skarżyła się, że Le- 
wieki proces ten zaniedbał dozwalając. że ją 
tak strasznie szkałowano. Świadek staral się 
jej wytlunaczyć, że zarzuty jej są nienzasa- 
dnione i bronił Lewice kiego, ale bez powo- 
dzenia. 

Pewnego dnia w maju przybył do hotelu 
„Wiktorya”, gdzie mieszkała Borowska i za- 
stał ją zapłakaną. Zapytana o przyczyne, nie 
odpowiadała wprost, lecz wyrażała się bar- 
dzo ogólnikowo i prosiła świadka. aby dłu- 
żej zoslal. Gdy świadek o godzinie 5 zabic- 
ral się do odejścia, odezwała się: Daj mi 
pan słowo, iż spełnisz wszystko, 0 60 popro- 
szę. Swiudek nie dał slowa, ale obiecal zro- 
bić, co będzie w jego mocy. Wówczas Bo- 
rowska wśród płaczu podeszła do kuferka i 
poczęła mu podawać kilkanaście listów, jeden 
po drugim, prosząc, aby je odczytał. SŚwia- 
dek uie chciał czytać, jednak prawie pod 
presyą przeczytał jeden z nich, mianowicie 
wiersz zatytułowany: „Najdroższa przyjdź, 
spędzimny cudna noc!“ 

Nastepnie włożyła Borowska listy do 
jednej koperty i dała świadkowi, aby oddal 
je Lewickiomu, przyczemj rzekła: Oddaj mu 
pan i powiedz, że w ostatniej chwili mysla- 
lam o nim i że się z nim już nie zobaczę. 

Swiadek był niesłychanie zdenerwowa- 
ny. Domyślał się, że Borowska mówi 0 za- 
miarze samobójczym, dlatego odparł: Jutro 
niech pani zrobi, co pani chee, dziś jednak 
musi pani żyć. l 

Po dlugich namowach dala wkońcu Bo- 
rowska slowo świadkowi, że się nie zabije. 
A zatrzymała u siebie, mówiąc: Wy męż- 

czyźni jesteście wszyscy jednacy, łajdaki, 

O godzinie 2 w nocy A Borow- 
ska obojczyk. idy świadek na drugi dzień 
przyszedł do jej mieszkania w hotelu. wy- 
glądala strasznie zmaltretowana i zmęczona, 
miała zmarszezki na całe czole, a powitała 
go slowami: Qzyś pan zadowolony ? Odpar- 
łem: Nie bardzo. 

Przew.: Nie zauważył pan u Borow- 
skiej zazdrości jakiejś o Tyszkiewiczową ? 

Sw.: Z rozmowy z nią mogłem nieje- 
dnokrotnie wywnioskować, że rzeczywiście 
tego rodzaju uczucie nie jest jej obce, nie 
wiedzialem jednak, że idzie o Tyszkiewiczową. 
W rozmowie żartem powiedziala mi, że nie 
może znależć mieszkania, więc weźmie tam, 
gdzie mieszka Tyszkiewiczowa. 

W dniu 4 czerwca mieli się zejść wie- 
czorom w mleczarni: prof. Mianowski, p. Ja- 
sińska i p. Borowska, ale Borowska nie przy- 
szla. Od tego czasu świadek jej już nie wi- 
dział, 

Przew.: Co pan sądzi o jej psychice? 

Sw.: Bywała nieraz niesłychanie pod- 
niecona, zwłaszcza podczas dyskusyi podnie- 
cala się bardzo, gdy chodziło o obronę prze- 
konań. W towarzystwie milezała, ale gdy za- 
częla mówić, zapalała się, broniąc energicz- 
nie swych toz. Od męża Borowskiej świadek 
wie, że byla dość gwałtowna. Swiadek do- 
daje, że swojeni wymówkami i podejrzenia- 
mi mogła do prowadzić do wściekłości. 

Przew.: Co pan może powiedzieć o 
stosunku swym do Borowskiej i jej do męża? 

Sw.: o stosunku tym nie podaje żad- 
nych nowych szczegółów, gdyż powiada. Że 
stosunek ten był ściśle towarzyski i począt- 
kowo przynajmniej „ogólniejszy* 

Na tem skończono przesłuchanie prof. 
Mianowskiego 1 odroczono rozprawę do godz. |! 
l po polndniu. 
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Sprawozdanie tygodniowe Izby han 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro 
duktów we Lwowie od stycznia do 9 
stycznia 1910, bez opłaty akeyzowej. (Waln- 
ta koronowa). --- Pszenica stara 13-15 do 13:40, 
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nowa —'— do —.—, żyto stare 9:20 do 
945, nowe -—— do — —, jęczmień bro- 
warny 4030 do 8-15, pastewny %10 do 
7:80, owies stary 7725 do 7:50, nowy — — 
do —'-—, hreczką —'— do —'—, kukurudza 
zeszłoroczna —*— do ——, proso —— do 


—'—, proch do gotowania 10:45 do 12 50, pa- 
stewny 9— do 9 Əl, soczewica do 
, fasola da ——, bobik stary 
TOG do T30, nowy — — do ——, wyka 
stara 7:15 do 7:45, nowa —'—, koniczyna 
czerwona 68'-- do 827 —, biała 15:— do 
58—, szwedzka 70-— do 85 —, tymotka 2%— 
do 29—, anyż rossyjski do ——, 
płaski do ——, kminek —*— do 
——, rzepak zimowy stary —— do — —, 
Inianka do —'—, nasienie lniane 
—— do —'—-, nasienie konopne —'— do 
, chmici 205:— do 225—, nowy — — 
do —'—, siano lepszej jakości 450 do 
4:65, siano gorszej jakości 4 — do 410, 
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słoma mierzwissta 830 do 340, słoma do 
sienników 3 10 dv 315, nafla zwykła Ll— 


do 12 -—-, salonowa 13— do 15—, ropa 
borysławska loco stscya Borysiaw (prompt) 
za 100 kilogramów ed 220 da 226, spi- 


rytus 10.000 litr procentowy gotowy kon- 
tyngentowany, bez podatku konsnmeyjnego 
WE do 5225, ekskontyngentowany 23:25 
do SA) ŚW, 


PORE ZEZZEKOW ZER AROOW Z ROCA 


OSTATNIA POCZTA. 


= _Meutschnatton. Corr. ogłasza komu- 
nikat « 0 , posiedzenin niemieckie go komi- 
tetu wykonawczego, na którem p. Nyl- 
wester zdal sprawę z położenia polityczne- 
go. poczem rozwinęła się obszerna dyskasya 
w sprawie oczekiwanego rozwikłania svina- 
cyi. Podnoszono żądanie, by niemieckie po- 
stepowe stronnictwa porozumialy się i polą- 
czyły w podobny sposób. jak to nczynili nie- 
mieccy posłowie w Sejmie czeskim. Omawia- 
no następnie lex Kolisko-Iofbauer. 

Na posiedzeniu obecny był P. Minister 
Schreiner. 


0 działalności 
wyeh donoszą: 

Sejm bukowinski obradował wczo- 
raj nad naglym wnioskiem p. Oneiula w spra- 
wie ; zaprowadzenia krajowego podatkn od 
wódki, jakoteż w sprawie nkrajowienia fun- 
duszu szkolnego w Czerniowcach. Uehwalono 
wprowadzić krajowy podatek od piwa w wy- 
sokości 4 kor. od hektolitra. 

WSejmie szląskim przyjeto wczoraj 
wniosek p. Jozefiego. zawierający wezwanie 
do Rządu, by zawiadomił Sejm czy wykona- 
nie kanalu Dunaj-Odra jest zabezpieczone i 
w jakim terminie. 

Parlament Rzeszy niemie- 
ckiej obradował wczoraj nad interpelacya 
socyalistów w sprawie strojku w Manstela, 
oraz w sprawie przyslania tamże wojska. 
Genera! Ilocringen 1 sekrotarz stanu Del- 
briick oświadczyli, że wojsko zarekwirowa- 
no z powodu zaburzeń, nie miano zaś Za- 
miarn przeszkadzać robotnikom w strejko- 
waniu. 

= Sejm pruski ukończył wczoraj 
pierwsze czytanie budżetu. 

W ciągu dyskusyi przyszło do ostrej 
polemiki między posłami narodowo-liberal- 
nymi a centrowymi. 

P. Schmieding (nar. lib.) zarzucił 
centrum, że popiera na Zachodzie ruch fran- 
enski, na Wschodzie zaś polski. 

P. Herold (centr.) w odpowiedzi o- 
świadczył, że nieprawdą jest, jakoby centrmu 
obaliło Buelowa przez odrzucenie projektn o 
podatku spadkowym. Było to zupelnie zbyta- 
czne po wypadkach listopadowych 1908, od 
kiedy to dni Bnelowa byly już policzone. 

= Biuro Wolffa donosi z Petershurea, 
że wiadomości o zachorowaniu carowej 
są nioprawdziwe, jak nieniej wiadomość o 
zasłabnięcia następcy tronu, który podezas 
zabawy doznał lekkiego skaleczenia nogi, do 
czego lekarze nio przywiązują wielkiej wagi. 

-= Wiadontość jednego z pism londyń- 
skich, jakoby wszyscy ofieorowie fin- 
landzkiego pochodzenia zostali prze- 
niesieni w wą) Rossyi, pozbawiona jest pod- 
stawy. Zarządzenie takie nie jest zamierzone. 
Natomiast prawdą jest, że 6 olicerów fin- 
landzkich za swe zachowanie się zostalo prze- 
niesionych do pułków w ltossyi. 

4 Londynu donoszą o wyborach 
w Anglii następujące szczegóły: W Dun- 
dee wybrano ministra Ölurchilla 10,747 gło- 
sami i Wilkiego z partyi robotniczej 10.505 
głosami. W mniejszości pozostali obaj kan- 
dydaci unionistów. 

Dotychczas wybrano ogółem 120 unio- 
nistów, 97 liberałów, 24 z partyt robotni- 
czej, 26 nacyonalistów. 

Bulgarski organ rządowy Preporec 
donosi, że serbski następca tronu przy- 
będzie do Sofii, by imieniem króla Piotra 


sejmów krajo- 


podziękować za wizytę króla Ferdynanda w 
beloradzie. 


GRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


TELE 


Kraków, 19 stycznia. (Zel. pryw.). Naja. 
Arcyksiężę Karol Stefan z Zywea i Jego 
Naid. Malżonka bawią w Babicach, gdzie 
księżna Hieroninowa Radziwilłowa powiła 
dziś córkę. Jak wiadomo, księżna jest Córka 
Najd. Arcyksięstwa, poślubioną w roku ze- 
szłym księciu Hieronimowi. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, 19 stycznia. Prognoza na 20 
stycznia: W Galicyi wschodniej: Mier- 
ne wiatry, miejscami mgły, zimno, powie- 
trze mrożne, na dzień następny stan utuzy- 
many. 


W Galicyi zachodniej: Miejsco- 
we zachmurzenie. zimno, maly na dzień na- 
stępny, stan niepewny. 


pei] 19 stycznia. Dzisiejsza Wiener 
Ztg. oglasza: Najj. Pan zamianowal nadzwy- 
ezajnego profesora Akademii szimk pięknych 
w Krakowie, Józefa Pankiewicza, zwy- 
czajnym profesorem. a malarza W. Weissa 
nadzwyczajnym profesorem tej Akademii. 

Wiedeń, 19 stycznia. dk rozpo- 
reqdzeń dla e. k. obrony krajowej ogłusza 
rozporządzenie cyrkularne z 11 stycznia. W 
którem podane jest do wiadomości, że Najj. 
Pan postanowił kategoryę urzędników Indo- 
wnictwa zmienić w korpus inżynierski obro- 
ny krajowej. 

Praga, 19 stycznia. 
Karol Franciszek Józef 
opuścił Brandeis, gdzie 
60 dzieci na odrę. 

Budapeszt, 19 stycznia. Policya wy- 
stosowała listy gończe za dyrektorem banku 
„Union“, Userną, który popełnił liczne oszn- 
stwa, tak, że bank popadł w niewyplacal- 
NOŚĆ. 

Kandydat adwokacki Franciszek Sze- 
kely, który ztąd uciekł po spelnienieniu de- 
fraudacyi, został aresztowany w Perze w 
chwili gdy miał udać się do Aleksandryi. 

Paryż, 19 stycznia. Zmarł ta posel ere- 
cki Dełyanis. 

Belgrad, 19 stycznia. Major Svetozor 
Jowanowicz. kasyer ministerstwa wojny, 
przeciwko któremm wdrożono dochodzenia o 
inalwersacye. rzncił się w zamiarze samo- 
bójczym do Sawy. zkąd go wydobyto i od- 
ratowano. 

Konstantynepol, 


id. 
za porada 
zachorowiwo 


Arcyksiążę 
lekarzy 
około 


19 stycznia. W pa- 


lacn (ziragan, w którym mieści sie parla- 
ment, wy buch? pożar. Do godz. LL m. 50 


przed poludniom ogień nie byl jeszeze zlo- 
kalizowany. 

Konstantynopol, 19 stycznia. 
w palacu Cziragan powstał skutkiem 
zyi aparatu do ogrzewania, Wskutek silnego 
wiatrm płomienie szybko objęły cały gemach. 
Sale posiedzeń Izby i senatu. jakoteż sala 
tronowa sa zupelnie zniszczone. 3 rohotnicy 
są ranni. Straż ogniowa bez przerwy pracuje 
nad opanowaniem: pożaru. 


Pożar 
eksplo- 


agi Zi 


Położenie w Rossyi. 


Petersburge, 19 stycznia. Jak donoszą 
rząd zamierza sie chwycić bardzo cenergi- 
cziych zarządzeń z powodu wykrycia licznych 
nadużyć w rozmaitych galeziach administra- 
eyi W Warszawie rewizye powierzono Nejd- 
hardtowi. w Odessie i Kijowie senat. Debli- 
nowi. we wschodniej i zachodniej Sybarvi 
Trusiowiezówi i Wujiczowi. Stołypin zdecy- 
dowany jest wykryć wszelkie nadużycia i 
ukarać winnych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 19 stycznia 1910. Zamkniecie 
gieldy (Śchlusscowrse).  (dzina 2 minut 
B0. Akcye austryackiogo Zakładu kredyto- 


wego 67425, Akeye węgierskiego Zakladu 
kredytowego 7981-50.  Akceye Anglobanku 
BISO, Akcye Unionhanku 592:—. Akcye 
Liinderbanku 50575, Akcye  bankvereinu 
5420. Akcye Bodeneredit 1155:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 689—, 
Akcye kolei paistwowch 70025, Akcye 
koloi Południowej 12750, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akeyo kolei Pólnocngj 5425 — 
Akeye kolei czermiowieckiej Akcye 
„Mpiny 756—, Akeve Rima Muranyi G66*25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2085F —, 
Akcye Fabryki broni lŻ=, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe Akcye (ralicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 510—. 
Ohligacye Beera Al indennizagyi — 
Renta majowa 95:10, Anstryacka Renta ko- 
ronowa 95:10, Węgierska Renta koronowa 
92-35, 56-letnie Listy Towarzystwu kredyto- 
wego ziemskiego 93:60. 4 pre. Listy Bankn 
hipotecznego 93:15, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110 — | 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 9650, 4 i pół pre. Listy Baukn 
krajowego 10025, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 9%:80. 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 9415, 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 95:—. Losy ture- 
ckie 2054%—, Marki 11760. Rubel MTA 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 10140 
Akeye praskiego Banku kredytowego (płaeo- 
no) — Pożyczka miasta Krakowa 1909 
935:—, 

Usposobienie po referowanym przebie- 
gm zamknięcie żywszo. Akcye kredytowe po- 
zadane. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowiecki. 
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ALICZA Lwó 


„ul. Akademicka l. 5. 


Poleca na karnawał znakomite Pączki, Ciasta, Lody, Cukry, Herbatniki i t. P.u 


Wszelkie zamówienia na bale, rauty, imieniny, urodziny, wykonuje jak najstaranniej. 


NADESŁANE. l 


Nowy Rok powinien nam przynieść coś dobrego, 
w przedewszystkiem naturalnie zdrowie. Kto 
PS jednak zdrowie chee utrzymać, musi się strzedz 
b troskliwie przeziębienia. kto zaś nie chce się 
A żę przeziębić, mnsi zażywać z przezorności Faya 
prawdziwe Sedeńskie Pastylki mineralne. So- 
EA desńkie usuwają katar szybko i bez uciążli- 
wości. Przytem są tanie: pudełko za koron 
BAR 125 otrzymać można w aptekach, drogue- 
PE ryach i t. d. 
Jeneralne zastępstwo na Austro-Węgry: W. Oh. Gur- 
tzert, e. i k. madw. dostawca, Wiedeń, IV1, Grosse- 
Neugusse 17. 


Dr. Eugeniusz Doliński 
specyalista w chorobach wewnętrznych i dzieci 
mlaszka obecnie 
przy ul. Grodeckiej 1. 26, I. piętro, 
obok apteki WP. Jezierskiego. 
Telefon Nr. 660. 


Papier Słowackieg, 


Komitet obehodu setraj recznicy usodziu 1, Slowa- 


oklego we Lwswla, zwraca się do P. T. Publiczności f 


z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 
wych źądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobe jedynej w kraju fabryki | 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. | 


Część dochodu z rozsptzedaży tego papieru przezna- , 
ezona jest ua fundusz budowy pomnika poety, a po- | 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych | 
apierów, przoto P. T. Publicziość zakupując papier 
łowackiego baz żadnego dla Siebie uszczerbku przy- 
*ezyni się do wystawienia pumnika poacle. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

aklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyonalnych, a gdzie by go nie byłe, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
wa Lwowie. 


TEE EE E e, E 


mz 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


poleca nowo urządzone 
Ogniotrwałe kasy pancerne z sehowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 
w piwnicach swego nowego gmachu. 
Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. 


NPEWETEEOYEMAKZNĄ M 


WILLA 


w Zakopane 


e kilkunastu pokojach, kilka werandach 

i balknusch, na jednej z głównych ulie, 

z obszernym placem | ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 


de sprzedzmis, 


bliższa wiademość w redakcyi >s 
zety Lwawskieja, (od gedz. 12—3), 


Koronowa waluta. 


wrn 
EAA ET E PRAE CC KRED 


Sokal i Lilien! 


! Podolski z Rossyi, 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie. 


Przyjechali da Lwowa. 


Dnia 19 stycznia 1910. 


Hotel George'a. 
A. Gosiewski z Przeworska, A. 
M. Jeleńska z Wilna, 
W. Schuhmann z Wiednia, K. br. Czosnow- 
ski z Rossyi. F. Scazighine z Przewożea. 
Hotel pod Trzema Koronami. 
P. dr. C. Niewiadomski z Horodenki. 
Hotel Francuski. 

PP. J. Jarzymowski z Kupiatycza, B. 
Fiedler z Beska. 

Hotel Europejski. 

PP. K. Jaworski z Ostrowczyka, M. 
Marewska z Rossyi, L. Groza z Rossyi, © 
Górski z Rybotyeza. 

Hotel Imperial. 
PP. W. Stanek z Wiszeaki, J. Wiktor 


BĘ: 


|z Zarszyna, J. Źsleński z Krakowa. 


p, Taca żądają | Koronowa waluta. Hacą Majda AGRO M AG 

CEN R IK Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. SE a dł, | SERA dą 4 3 pi na adi. ; ono waluta. płacą week 

j ij łowej, | YTE T860 i 500 zł. w. a. 4 A 17225 17625 E. Obligacye iudemnizacyjne. Ia ZE mak a m dł i: 
lwowskiej izby handlowej i przemysłowe, | > = (gop jod zn kope e a ER l oneni i Slawonii se e a FAA 
| viO F SA ca EE RA À J 4 R F , eg. a f. à T 4115 

4 ABE ; płaca | zadają! n „ 1864 po 100 zł. 326 — 332 — | Węgier za 100 zł. 4 pr. 93:40  V4:40 | Losy fund. Arcyks. Rudolfas 10 z}. 70— Gg 
Lwów, dnia 19 stycznia. WYW JG m» 1864 po 50 zł... . . . . 326 — od F.1 blics Życzki Salma 40 zł. m. k. >, WZ dib= Os 
Akcje za sztukę: RE i Listy zast. domen państ. po126zl.5pr. 29050 291-50 ‘N . z: pas aoro pozy t. Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 104— 114— 

l s l GSE E B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa |Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los opr. 102235 —— 

WRA rosna (2% 0d —|695 — reprezentowanych krajów koronnych). | Poż. ma Bukowiny z r, 1895 los yis J. Akcye banków (za sztukę). 
anku gal. dla handlu ‘zem. i i za 800 kor. £pr. . . . . . . 94:30 95-30 
po zł. 200 (400 kor.) . — —|425 —| | Austr. renta złota wolna od podatku A x Bukowińskie obl. propinacyjne los z Banku Anglo-Austr. 240 kor. 21545 31675 

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zw 100 zł. 4 pr. . - | o JĘDTBBO T zadodzk bir w.) Pag! 10050 101-380 | Feszt. Banku handl. 500 zł. . 8530— 3540 — 
zl. w. a. w srehrzo (400 kor.) —|b6i —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od ; gs=.jz | Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . 93:80 9480 | Zakł. kred. dla handlu i przem. 67140 61240 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- podatku 4 pr. Sc 9405 93515 | Gaj. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9r30 9830 | Wes. Banku kredyt. 200 zł. 190:— T9— 
tem Lipińskiego po 500 kor. . —|500 — Mor koleiow Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 Dolno anett tow. esk. 400 kor. . . 649— 65080 

a C. Obligacyc kolejowe. | *pbrea . . . . . . . . . . 9070  gq7o | Gal. banku hip. 200 zł. 5 634:— 657: — 

LI. Listy zastawne za 100 kor. Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9550 9650 | Renta włoska za 100 lirów (46 ko- no, Ua han. i przem. 200 zł. 410— 414— 

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 70110 40] | Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne ron) 4 pre. 1 an —_ | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 505-— 5006-— 
„o w Żł,pr.w.a.losw501. © 10! 99 80 od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11505 11605 | Poż. serb. prem. za 100 frank.2 pr. 103.735 10950 »  Austro-węg. 1400 kar. io 1185:— 
» p r 4PrwW.a-601.po2006. wo | 98 60| 94 30f |Kol. Ces. Elżbicty za 200 zł. mk Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 28425 23735 | , »,, Związku (Unionbank) 200 zł. 59250 5830 

kraj. 4'ję pr. w.a. losw 5IL © — 100 70 55/, pr. (ostemp. akcye) . . . 45550 45750 N , = . NE Czeskiego banku związkowego 100zł. 2353-50 25450 
A „ 4pr. w.a. los w57 œ —| 94 "0| | Kol. Cesarza Wranciszka Józefa za G. Listy zastawne. Obiig. hipot. i listy dłużne Zivnosteńska banka 100 zł. 255— 25550 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. © IOZOBY R aa 74 3 A zł. Nom.). 
w. med gal 4 „100 zi EW | A s ; 11930 120-30 (za 100 zł. Nom.) x hiia 3 ">. 

. m OM ie. e —— e po 200 zł. mk. s. N | Anglo-Anstr. banku los w 301. 4: pr. 100-50 101-50 K. Akcye przedsiębiorstw transportowyeh. 

o”. a łom (0 7 | Aim «o TY b. agn. wyj |Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 44150 445— 

W A AM = 2 40| 94 10 : AP. a 94-85 95 n " - „zr. 18 pr- sol 0 E „ akcye zaklad. 200 zł. 410— -F 

4 pr. los w 56 lat . wolne od podatku 4 pr. . 9485 95-85 I LJ <8 1889 3]r. 274:— 280— |Kolei półn ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5425 - 5440 — 

EO M ża 160 kor. e E N ukow. zakf. kred. ziem. los a 5 2 pF w or WANIA 400 — 403— 

i - : = Z G r gb s ugi " n E Soe Ji n Lwow-Ozern.-Jassy złe ppa 55 
pz propin. 4 pr. w. a. a i0 s 4 Kol. Are. Albrechta za 306 zł. 5 pr. 104-50 ---. | Gielkalke I hip. 19 pii Z: los 5 pr. 109-65 11065 ; ESR rów Jawotów lokal A a 

e pr w. u 3 — 101 7 % złocie za Z0Ó za Spr. ha W |, RD . los SOI WJ ANI 025 9075 | (400 kor | 325 330 

Bora T, a> Aj m = Baj "© i í 0 p : =h a = ps E or. lą a AN R Bi) 55) 

i -9 pr. (8 eni.) > Kol. Qzeskiej zach. za 200, 1000 i mon on, „ 00 1. 4 pr. 9375 9475 | Austr. Tow.żegl.na aju 500 zł. mk. 1031:— 1040— 
* » » #jpr.(3eu.) 7 70 100 40) 5000 zł. 4 pr. 2 0... 9615 9715 | Gal. Tow. kred. ziem.4pr.los.56lat 9320 9415 MR CEN 

Kol” DRI A „aż (4 em.) ra ń a R | eltiss. Z r. 1895 za EP dac » » n n Ae ze lat = jg-— L. Akeye przedsiębiorstw przemysłowych. 

Pożyczku MARNIE 2 e AU ae A e a a a o 5 ja © $.. 6 coe - star , 965 — k 

pool Ti ii kaz sy AE M —| 93 40| | gol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 798— 80050 
A 1% Pr. po 200 kor. > À z r. 1886, Å pre. ee a e GE) 4 pr. 517 lat zwrotna - „ 100— 10050 |Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 820-— 825 — 

u ni O» 4 pr 1 a p E Ko]. północnej ces, Ferdynanda em. Ciit sa Tego „pblig. komun. 3 Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 155-— 756— 
ZYCZEW M. a br. . SĘ 80| 91 5 z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . . 9:80 98:80 emisya 42 lat 4 pr . . . , 15 10075 | Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł 2646002636 — 

s n T. Ło konwen. - —| 93 70) | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kr. losy 571, 1. za 200 k. 4pr. 9335 9635 Sehodnicy 500 kar dk Gog 546 = 556 — 
no krajow. 4 pr. 2021650 P12 a a a | Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. 98-70 9970 | Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 366,— 367-50 
r. 1 o «M 50) 94 20| | Kol. IE GW ces. Ferdynanda em, |= 0 50 lat w. k.4 pr. 9865 99-65 |Urifall. tow, kop. węgla 70 zł. 200— 303-— 
IV. Losy. gër. 18 >, 4 pre. 4 OSMY POZO 06:50 97-50 6 A r 
` ; Zol. północnej ces. Daneo om. H. Obligacye Z prawem pierwszeństwa WOSK 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor). ROP OD m erat 0 SA z% 100 zł, nom. e 
d , Kol. północnej cos. Ferdynanda un. Torme wa C= h Berlin za 100 marek 5 pr. . — = =s— 

orc "WR IO, a 0690  OTa0 016.000 mA pr. Ha 11350 115o |bondyn za 10 funt szt. 4 pr.. 24045 24070 

Dukat cesarski 26) T1 48i | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11275 11375 Paryż za 100 franków. . . . 9555 95:721 

20 gako . o 101? 28] e e a 2 pra. . . . 2... a 0750 |Kolej e an T, Petersburg za 100 rubli 5%, pr. 254% 25525 

100 rubli rossyjskieh srebrnych —253 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 za 800 mł. . . . . . . . . . 89-40 9040 | Niemieckie banki WI 0 U 
z Sak niet Hapierowych moim... 0% OKR INTA Zac Ć ad W a AA 

100 marek niemieckich - : 401117 50 | Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 50080560 BZ. 9 a a oż40 0580 Francuskie banki | Feka o 

rs ziełd =" Fog Kol. Iwowsko.-czern -jasskiej z roku afi d Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4 pr. -= —._. | Szwajcarskie banki . U P> 
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Licytacye. 


L. cz. E. 1626/9 (4). 
Edykt licytacyjny. miel 

Dnia 22 stycznia 1910 o godzinie , 
przed południem w sądzie niżej ele o 
nym, w biurze Nr. 12 odbędzie się licyia. 
cya: 1/5 części realności objętej lwh- 18 ks. 
gr. gm. Plebanówka składająąej się 2 pE 
1191, kultury 5 klasy powierzehni 57 ar 91 
m” w niwie „Łozy*. | AE 
Jedna piąta część nieruchomości tej 
wystawiona na lieytacyę jest oceniona na 
180 koron. = 
Najniższa cena wynosi 120 kor., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, przejrzeć mo- 

żna w sądzie tutejszym w biurze Nr. 12. 
Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 

mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


(502 3—3) 


„Gazeta Lwowska* Nr. 14 z dnia 20 stycznia 1910. 


Te osoby, dla których jakie prawa Inb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeeme już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną. zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie prze» przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nia mieszkają w 
niżej wymienionego j nie wsk 
dowi pałnemocniks do dorecy 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad 

Trembow 


okregu sądu 
sżą lemm? sa- 


eń w siadnihi. 


powiatowy Oddział V. 
la, dnia 10 grudnia 1903. 


L. cz. E. 1305/9 (6) 
, _ Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Kliczeka w Krasnem 
odbędzie się dnia 23 lutego 1910 o godzinie 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 5 w Grzymałowie liey- 
tacya realności objętej lwh. 1591 ks. gr. gm. 
kat. Krasne Anny Zacharków zam. Mochna- 
ckiej wiasnej, a za hipotekę dla egzekowanej 
wiarzytelności służącej wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się ze szopy drewnia- 
nej i drzew owocowych. | 


(441 3—3) 


Nieruchomość ta wystawiona na 
cyę, jest oceniona na 600 kor., 
ści zaś na 100 kor. 

Najniższa: cena wynosi 466 kor. 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
do skutku. 
Warunki licytacyjne i 
da tej nieruchomości 
tabularny, wyciąg 
nienia it. d.) moż 
pienia, przejrzeć p 
w sadzie niżej 
Nr. 6. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Grzymałów, dnia 27 grudnia 1909. 


licyta- 
przynależno- 


66 
przyjdzie 


odnoszące się 
dokumenta (wyciąg 
katastralny, protokoły oce- 
e każdy, mający chęć ku- 
odezas godzin urzędowych 
wymienionym, w biurze 


L. ez. E. 7572/9 (3) 
Edykt licytacyiny. 
Dnia 1 lutego 1910 o godzinie 9 przed 
południem cdbędzie się w sądzie niżej wymie- 
monym, w biurze Nr. 22 w Kołomyi licytacya: 
a) połowy realności obj. Iwh. 694/II. dz.; 
b) 38/100 części realności obj. lwh. 128411 dz 
i e) 38/100 części realności obj. lwh. 1334 
ks. gr. dla II. dz. miasta Kcłomyi wraz z 


(465 3—3) 


przynależnościami, składającemi się ad a) 
z 80 mtr. frontowych sztachet i studni z 
z pompą kołową; ad b) z 33:60 mtr. par- 
kanu z desek; ad e) z 17 mtr. frontowych 
sztachet i 4 mtr. parkanu. 


Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są Ocenione ad a) na 9.499 kor. 28 hal., 
b) na 1695 kor. 94 hal., e) na 1.265 kor. 
10 hal., przynależności zaś ad a) na 140 kor., 
ad b) na 24 kor. 70 hal., e) 45 kor. 90 hal. 


Najniższa cena wynosi ad a) 6.426 kor. 
ad b) 1.147 kor. 9 hal, ad e) 874 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumente (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sa- 
dzie niżej wymienienyin, w biurze Nr. 4. | 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tei minie licytscyjnym. inaczej roszezenia tego 


rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub cię- 
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 21 grudnia 1909. 


(521 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 


Licytacye: 

Poniedziałek 24 stycznia 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, to- 
wary korzenne i trunki, towary galan- 
teryjne, sukna i płótna i 80 szt. skrzy- 
piec. 

Wtorek 25 stycznia 1910 od 10 do 12 godzi- 
ny przed południem : meble, fortepian, 
kasa, obrazy, dywany srebro i maszyna 
do pisania. 

Sroda 26 stycznia 1910 od 10 do 12 godzi- 
ny przed południem: meble, kasa, for- 
tepian, aparat fotograficzny i maszyna 
do szycia. 

Czwartek 27 stycznia 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, for- 
tepian, pianino i maszyna do szycia, 
oraz kapelusze damskie. 

Piątek 28 stycznia 1910 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, forte- 
pian, kasa i para kolezyków złotych. 

Sobota 29 stycznia 1910 od 4 do 8 godzi- 
ny po południu: meble, sprzęty domo- 
we, warstat stolarski. 

A dać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 17 stycznia 1910. 


L. cz. E. TII. 3469/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 25 lutego 1910 o godzinia 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. II. licytacya realności obj. wyk. hip. 
1. 1489/11. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa pod 
lk. 55093, zobowiązanej własnej pod l. orj. 
4 ulicy Zamkniętej wraz z przynależnościami 
składającemi się z okien, drzwi, i t. p. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 42.000 kor., przy- 
należności zaś na 178 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 21.089 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ocenienia it. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
ndzi urzędowych w biurze Nr. 25. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi: 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział TII. 
Lwów, dnia 30 grudnia 1909. 


L. cz. E. 2784/9 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 16 marca 1910 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 19 licytacya real- 
ności obj. lwh. 1152 gm. Demycze Ilka Fe- 
dorczuka Iwana składającej się z chaty i po- 
la ornego. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1469 kor. 85 hal. 

Najniższa cena wynosi 979 kor. 90 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 


(520 1—3) 


8 


Takie prawa, wobec których niniej- | L. 6104/11. 


sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZ6Ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 12 stycznia 1910. 


L. cz. E. 3397/9 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 16 marca 1910 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 19 licytacya real- 
ności obj. lwh. 1. 486, 2. 567, 8. 447, 4. 
6/8 części lwh. 51 gminy Tuczapy Wasyla 
Manczuła i Warwary Manczuł składających 
się z pola orneg» a nadto pierwsza z chaty 
i zabudowań gospodarskich. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione: 1. 2902 kor. 82 hal, 4. 155 
kor. 69 hal., 3. 665 kor. 94 hal., 4. 173 kor. 
13 hal. 

Najniższa cena wynosi: 1. 1935 kor. 
22 hal., 2. 103 kor. 79 hal., 3. 498 kor. 
96 hal., 4. 115 kor. 42 hal., poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juź istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 12 stycznia 1910. 


Upadłości. 


L. 8. 8/7 (239) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Jetti Buchner wskutek 
śmierci zarządcy masy konkursowej dr. Sa- 
lomona Scholema, na wniosek wydziału wie- 
rzycieli, do wyboru nowego zarządcy masy 
konkursowej po myśli $ 143 ust. 5 ust. konk. 
wyznacza się audyencyę na dzień 25 sty- 
cznia 1910 o godzinie 11 przed południem 
w c.k. sądzie krajowym w Krakowie w biu- 
rze Nr. 11. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych. 

Kraków, dnia 6 stycznia 1910. 

Komisarz konkursowy. 


(512) 


(506) 


Konkursa. 


L. 5822JII. (484 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Odrzechowej z poborami 
3 klasy 4 stopnia i ryczałtem 378 kor. ro- 
cznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
23 stycznia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegratów 

dla Galicyi. 
Lwów, dnia 13 stycznia 1909. 


(457 3—8) 
Konkurs. 

Przy urzędzie miejskim w (Qrybowie 
wakuje posada weterynarza z płacą roczną 
1000 ker. 

Reflektujący o tę posadę zechcą się 
zgłosić w terminie do końca stycznia b. r. 
przyczem wykazać się przynajmniej 3 letnią 
praktyką zawodową. 

Grybów, dnia 14 stycznia. 

Burmistrz : 
Karol Czapliński. 


(503 3—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę- 
dzie pocztowym w Polance wielkiej z pobo- 
rami 8 klasy 4 stopnia i ryczałtem na słu- 
żącego, który później oznaczeny będzie. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
26 stycznia b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla 
Galicyi. 
Lwów, dnia 15 stycznia 1910. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 9,10 (2) (514) 
Ogłoszenie! 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 498 
p. k. i $ 37 ust. pras., że znalezione przez 
c. k. Dyrekcyę policyi we Lwowie karty ko- 
respondencyjne z ilustracyami, .a mianowicie: 
1. karta Nr. 381 znaleziona u Jakóba Fasta 
przedstawiająca nagą kobietę w pozycyi sto- 
jącej, wspierającą się prawem kolanem o 
łóżko i 2. karta korespondencyjna Serya 
117—51 i wydana przez R. Mosingera w 
Zagrzebiu, znaleziona u Liebera Schaffa, 
z podobizną nagiej kobiety, spiącej na oto- 
manie, z papierosem w prawej ręce zawie- 
rają znamiona wystypku z $ 516 u. k. a za. 
tem usprawiediiwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tych 
kartek w dniu 13 stycznia 1910. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dałsze rozpowszechnienie tych kartek, a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 15 stycznia 1910. 


L. cz. Pr. 7/10 (2) 
Ogłoszenie! 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy karny jako Trybu- 
nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
e. k. Prokuratoryi Państwa, że karty kore- 
spondencyjne z ilustracyami wydane przez 
R. Mosingera w Zagrzebiu, a mianowicie: 
1. karta korespondencyjna (Mary Mill Serie 
1117/13) przedstawiającą nagą kobietę w po- 
zycyi stojącej, z lewą ręką wspartą na ta- 
burecie, 2. karta przedstawiająca nagą ko- 
bietę siedzącą w pozycyi poenylonej na ziemi 
wśród kwiatów (Serya 117), 3 karta (ve- 
rya 117) z podobizną kobiety nagiej, leżą 
cej na otomanie, 4. karta (Serya Mary Mill 
1117/80) z wizerunkiem nagiej kobiety, sis- 
dzącej na kanapie z wiązanką kwiatów na 
kolanach, 5. karta (Serya 117—51) przed- 
stawiająca kobietę nagą, w śnie pogrążoną 
w pozycyi leż*cej z papierosem w prawej 
ręce, 6, karta (Mary Mil Serya 1117/3), 
przedstawiająca nagą kobietę stojącą z prawą 
ręką wspartą na wieńcu na głowie i z kwia- 
tami w lewej ręce, 7. karta (Serya 117—28) 
przedstawiająca nagą kobietę wśród krzewów 
i sitowia, 8. karta z podobizną kobiety na- 
giej, siedzącej na krześle z lewą ręką opartą 
o poręcz, a prawą trzymającą na kloszu z 
kwiatami (Mary Mill Serye 1117,86), 9. 
karta (Serya 117—88 przedstawiająca ko- 
bietę nagą w pozycyi siedząco pochylonej 
z lewą ręką spartą na lewej nodze powyżej 
kostki, 10. kartka (Serya 117—46) przedsta- 
wiająca kobietę nagą stojącą z dzbanem na 
prawem ramieniu i przepaską na biodrach, 
11. karta (Serie 117—40) przedstawiająca 
kobietę nagą w pozycyi stojącej z rękami 
splecionemi nad głową, 12. karta (Serya 117) 
przedstawiająca kobietę nagą w postawie sto- 
jącej, w prawej ręce trzymającą ptaszka, a 
w lewej szal, 18. karta (Mary Mill Serya 
1117/48) wyobrażającą kobietę nagą w po- 
zycyi stojącej z rozpuszezonemi włosami, 
z prawą ręką w górę wzniesioną, 14. karta 
(Serya 117) z podobizną siedzącej nagiej ko- 
biety z wachlarzem w prawej ręce, 15. karta 
(Serya 117—14) wyobrażająca kobietę sto- 
jącą nagą z rękami Splecionemi z tyłu, 16 
karta (Serya 117) przedstawiająca nagą ko 
bietę w pozycyi siedzącej, nieco wstecz prze- 
chylonej wspartą na ramieniu prawej ręki, 
z lewą ręką przed siebie wyciągniętą, z nogą 
prawą wspartą na tabureciku, 17. karta (Se- 
rya 117—63) przedstawiająca młodą dzie 
wczynę nagą, w pozycyi stojącej, wspiera- 
jącą się na obu rękach z przepaską na bio- 
drach, 18. karta (Serya 117-—69) wyobra- 
żającą nagą młodą dziewczynę w postawie 
siedzącej opartą na prawej ręce z kwiatami 
na kolanach, zawierają znamiona występku 
z $ 516 u. k. uznał dokonaną w dniu 12 
stycznia 1910 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu i wy- 
dał w myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego roz- 
powszechniania tych kartek. 

Lwów, dnia 15 stycznia 1910. 


(517) 


L. cz. 610 (2) 
Ogłoszenie! 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 


(515) 


we Lwowie, orzekł na mocy $$ 489 i 498 


p. k. i $ 37 ust. pras., że kartka korespon- 
dencyjna Serya 117.140, wydana przez R. 
Mosingera w Zagrzebiu z ilustracyą przed- 
stawiającą zupełnie nagą kobietę w pozycyi 
stojącej, z rękami w górę wzniesionemi, za- 
wiera znamiona występku z $ 516 u. k., a 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
e. k. Prokuratora rządowego konfiskata tej 
kartki w dnia 12 stycznia 1910. 

Wskutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tej kartki, a za-, 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 15 stycznia 1910. 


HT. Pr. 8/10 (2) 
Orozmomeke! 

B Imena Ero BeamuecTBa Licapa ! 

U. x. Cyg kpaeBuń „la cupaB Kap- 
HAX y JIEBOBI pimmus Ha noxcraBi S$ 489 
i 498 sax. kap. i $ 37 sak. npae., I0 SMIET 
aprmkyjly ymimemoro B umczi 301 uaconacm 
„Hapoxae CxroBo* s aaa 11 cigaa 1910 nią 
Hanucer: „FipaeBuń cońu* B ycryni Bij 
CIB „Kowqe Take CKAMKAHE* 10 KIANA Mi- 
CTATE B COÓJ 3HameHa MpoBuHu 3 $ 302 s. 
K. a Tako 3 apt. III. saakona 3 gma 17 
rpyaaa 1862 H. 8 JI. a. m i nporo ycnpa- 
BeJJIMBJIEHA ECTE 3ApAXxeHa sepes Q, K. 
Ipoxyparopa mepwasHoro komġickara cel 
gacouucau B Ea 12 ciuna 1910. 

B HacJiXok Toro pimema 360poHeHe 
ECTE 7AJIEMEe IMaupeue Toro aprMkyjly a 8a- 
ópannń makta Mae óyTm 3AUuMeHHA. 

JIEBiB, gaa 15 ciama 1910. 


(516) 


BIE 8 (420) 
Sm Namen Seiner Majeftät des Kaifers! 

Das t. f. Sanbeśgeriht Wien als Prek- 
gericht hat mit bem Grfenntnijje vom 7 Jän- 
ner 1910, Pr. XXXV. 4/10, auf Antrag der 
t. f Staatganwaltjchajt erfannt, dag der Sn- 
halt der Nummer 2 ter periobijchen Drudjcrift: 
„Woglitanb für Ale", 3. Mabrgang, vom 9 
Sänner 1910 I in Dem Slrtitel; „Na zdar!“ 
burdy bie Stelle bon „das ift dann bie Beit” 
bis „Rampfes ein!" ; IL im Demielben Śrtifel 
durch bie Stelle bom „bie anarchijtijche" bis 
„gderrer"; II in dem Artifel „Rärnten” durch 
die Stelle von „Wag wir brauchen" bis „Gez 
noffen  Rlagenfurts" bdag MWergefen nah $ 
805 ©t ©. begriinde und eg wird nad § 
493 St. P O. das Verbot der Weiterverbrei- 
tung biejer Drudjchrijt ausgefprochen, Die von 
Der f. f. Sraatsanwaltjchajt verfügte Bejchlage 
najme nah § 489 St. P. Q. bejtatigt, und 
naj $ 37 Pr. 6. auf die Bernichtung der fai- 
fierten Cremplare erfannt. 

Wien, am 7 Jänner 1910. 


Sm Namen Seiner Majeftät des Raijer8! 

Dag t. i. Landesgericht Wien alg Prek- 
gericht Hat mit dem Grfenntnijje vom 7 Zane 
ner 1910, Pr. XXXV. 3/10, auf Antrag der 
f f Staatsanwalt|chaft erfannt, bag der Sn- 
halt der periobijchen Drutidhrift; „Le Matin“ 
Nummer 9442 vom 3 Jänner 1910 in dem 
Artitel: „La Verite sur le drame de Meyer- 
ling“ durch bie Stelen: 1. von „II a ces“ 
bi8 „au public“ und 2. von „Oui pourquoi ?“ 
bis „reconcilierait-alle pas?“ bas Berbrehen 
nah $ 64 St. ©. begründe, und e8 wird nach 
$ 498 St. P. D. ©. Das Verbot der Weiterver= 
breitung Diejer Drudjchrijt ausgejprohen, Die 
vou der È f. Staatganwaltjchaft verfügte Be- 
fhłagnahme nah § 489 St. P. D. beftätigt 
und nah $ 37 Pr. ©. auf bie Bernichtung 
der faifierten Cremplare erfannt. 

Wien, am 7 Jänner 1910. 


mag f. É Qandes- als Preggericht in 
Qin; hat mit dem Crfenntniffe vom 7 Jänner 
1910, Pr. X. 1/10, bie Weiterverbreitung Der 
Nummer 23/24 der Beitjhrijt: „Grobian vom 
20 Dezember 1909 wegen der Stellen von „er 
ift der Storh" bis „Sumypflache”, oon „Die 
rómijche Slerijet" bis „ohne Sranfen” des 
Mrtifels: „An unjere verehrten Lejer unb 
greunde!”; von „dort figt unjereg Voltes Tod- 
feind“ bis „Schlange“ deg Urtifelś; „Heraus 
Wfarrerbuben!“; von „Auf den Ddbchenfang 
aber gehen” big „ift [hon der Anfang gemacht" 
deg Artifels; „Cin Verurteilter Riofterbonze” ; 
des Artikels: „Bu falt!” feinem ganzen Jnhalte 
nah; von „Dag beweift Der befannte” bis 
„durch dag Dogma überwunden werden” Des 
Artiles: „Gin Papft Freimaurer”; von „Na 
feid getroft” bis „wird weiter blühen“ des Mr- 
titelg; „Lourdesjdmwindel — Sdywindelgefin= 
del" ; beg Artifels; „Itómijch=fatholijcheś Rind- 
Vie" feinem ganzen Znhalte nah; des Mirti- 
fels: „Der Landesjchef al8 Śchulneijter" fei- 
nem gangen Junhalte noh; von „Als Urjache 
des Majfenabfalls“ bis „Patrioten doch bei 
ung auh” deg Mrtifel3: „Ginen Wutanfall” 
nah $ 64, 300, 302, 303 unb 516 Gt. ©. 
verboten. 


Das f. i Greis: als Prekgeriht in 
Rovigno Kat mit bem Erfenntnijje vom 31 De- 
¿ember 1909, Vr. V. 18/9, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 12, 13, 15, 17 und 18 ex 
1909 der anarchijchen Beitidhrift: „L'Alba“ aug 
Biella fowie der Nummern 137, 140 und 142 


der anardhijhen Zeitjichrift: „La Protesta nma- 
na“ aug Vtailanb nah $ 65 a, b, e, 122 d, 
300, 803 unb 305 ©t. uerbote :. Die infrimi- 
nierten Artifel, beziehungówetje Stelen derfel- 
ben find: Śeitjchrift: „L'Alba“: a. Rummer 
12: ber Artitel : „I crimine della borghesia“ 
von „Ecco come funziona...“ bið „emanci- 
parsi"; der gange Mrtifel; „Prepariamo lo 
sciopero generale“; ber gange Artifel: „La- 
scieremo venire lo ezar“ von „gli anarchici 
e futti i veri rivoluzionari“ big ksei un mo- 
stro“ ; dte Erzdglung; „Sul banco“ von „Tutte 
le leggi son fatte“ big „solo che lavori“; 
ber dlrtifel ; „Educazione vera“ von „Tenia- 
mo discosti“ big „La vera educazione“; Die 
gangen Mrtifel; „Perche gli anarchici non 
vanno a votare“, „Catechismo cocialista per 
gli elettori“ und „A coloro che andranno 
sotto le armi“; bie Stelle: „una volta per 
sempre — a Rivoluzione sociale“; bie Qor- 
refpondeng: „Agli studenti“ vom Anfang bis 
„bella Italia“; bie gangen Rortejpondenzen: 
„Frustando sodo“ und „Niente pollo o de- 
naro“; b. Rummer 13: der Mrtifel: „Viva la 
liberta“ von „Nel regime dello strutta men- 
to“ bis „Viva l’ anarchia“; ber gange Artifel; 
„A chi vuol comprenderci“; bie nädfte 
Gtellung: „Votare — non votate“; der gange 
Wrtifel: „L’ indecente gazzarra* von „E que- 
sta negazione“ big „siaspenta“; der Artifel ; 
„Perche siamo anarchici“ bon „Colla pro- 
prieta messa in comune“ big „iniquita so- 
ciale“; der gange Artifel; „L'azione anarchi- 
ca“ yon „quale azione piu migliore“ big „no- 
velli tiranm*; bie gangen Mrtifel: „Signifi- 
cato rivoluzionario dell’ astensionismo anar- 
chier“ und „Spigolando nei libri, riviste, e 
giornali, lavoratori“; ber Artifel: „Al mio 
amico socialista elettore“ bon „Nel mani- 
festo comunista“ bi$ „ai piccoli borghesi“ 
und der gange Yrtife(: „L’ assurdita della po- 
litica“; e. Nummer 15: Der Mrtifel; „Ben 
venga lo czar“ bon „Pećche tutto e cattivo“ 
bis „la diana dolla mente“; Der ganze Arti- 
fer: „DL ateismo“ und der Artifel: „Liberati 
o layoratore“ von „impara a liberarti“ big 
„per ła tua emancipazione“; d. Rummer 17: 
ber Mrtifel: „L' anarchia vincera“ bon „le 
piovre autoritarie“ bi „L” anarchia vincera“ ; 
der Artifel: „Contro la venuta di Nicolo Il., 
non venga“ von „Chi?“ bi8 „golfi incantati“ 
und von „Saranno i lavoratori“ big „a ca- 
ratteri d'oro“; Der gange Mrtifel; „Cosa de- 
vrebbe insegnare una rivoluzione“ ; die Stelle: 
„Antimilitaristi condannati“; bie gangen Ar- 
tifel; „Lavorstori“, „Giustizia distribnitiva*, 
„Pei nostri caduti“ und „Per T vnore della 
patria“ und bie E©rzóglung: „Una gita in 
campagna“ bon „Essendo partigiani“ bis 
„Societa cosidetta civile“; e, Nummer 18; 
ber Mrtifel: „Il trionfo della vendetta sociale, 
chiamata giustizra* bon „Sol perche la mi- 
seria“ bið „dei potenti dell oro“ und von 
„oh, diciamolo forte“ big „va uccisa“; Det 
Artifel: „La questione socale è gli anar- 
chici“ von „ll Oristo della legenda“ big 
„dell amore e della felicita“; ber gange Mr- 
tifel: „Ai compagni di Trieste e delle pro- 


vincie adriatiche soggette all’ Austria“; bie 
Stele: „Contro i pregiudizi“; die Rorrefpon- 
deng: „Olericalismo alla prova“ von „Orede- 
vamo che la nostra Citta devesse“ big „non 
so quale pupazzo“ und die gange Rorrejpon= 
denz; „Cose de medio evo“. — Beitjdhrijt: 
„La protesta umana“: a. Rummer 137; der 
Wrtifef: „Per lo ezar“ big „anmalfattori*; 
der Artifel: „Il proletariato pugliese e S. Ni- 
cola“ bon „Davvero sono curiosi“ big „lo 
sciopero generale“; die gangen Artifel ; „Amo- 
re libero e matrimonio“ und „Ad un prete“; 
der MArtifel: „Guerra e rivoluzione“ bon „Il 
nostro compito e“ biż „a farsi ammazzare“ 
und vou „La guerra e sconiparsa“ big „in 
parte demolita“; b. Nummer 140: der Artifel; 
„La tragedia parigina“ bon „pero non pos- 
siamo“ big „I impotenza di Dio“; bie gangen 
Artifel: „Guerra ala guerra“ und „Ai cos- 
eritti“; die Morrejpondenz: „Pagliacciate reli- 
giose*; c. Nummer 142: der Urtifel: „I 'atto 
eroico di un soldato“ bom „Ora se per mi- 
gliorare la vita“ bið „contro i degenerati*; 
der Artifel; „Chiesa e stato“ von „Lo stato 
se n'e impadronito* bi8 „venduto il voto ad 
alto prezzo“; der gange Artifel: „Ad un pa- 
drone come tanti altri“ und bie Rorrejpon: 
dena: „Agli snarchici“ von „I anarchismo e 
il bisogno“ big „senza nuocere agli altri“. 


Dag t f frei» als Preggerihi in 
Rovereto at mit dem Erfenntnijje vom 7 Jän- 
ner 1910, Pr. 1/10, die Weiterverbreitung der 
Rummer 1 der Beitjhrft: „Messaggero“ pom 
3 Qänner 1910 in Rovereto auggegebeu wegen 
deg Artife(g : „Gazzare soldatescehe“ nad $ 
300 St. ©. verboten. 


Dag f f. Landes- al8 Preggericht in 
Prag hat mit dem Erfenntnifje vom 6 Jänner 
1910, ‘Br. I. 3/10, die Weiteryerbreitung der 
Nummer 1 der Zeitjórijt: „Zar“ vom 6 Jän- 
ner 1910 wegen der Stellen pon „Kdyz papez 
Eugenius IV.“ big „sesazen“ und bon „Z 
techto vyroku* big „modlitby a zpevy* deg 
Mrtifel3; „Je ocistec?“; pon „Z jakych du- 
vodu“ big „veri-li ve sve nabozenstvi sami“ 
des Artitel3: „Nechtel prisahat* nah $ 303, 
refpeftive 305 St. ©. verboten. 


Dag f. f Landes- als Preggeriht in 
$Brag kat mit dem Erfenntnijje vom 6 Jänner 
1910, Pr. I. 40010, die Weiterwerbreitung der 
Nummer 10 der Reitiğrift: „Tesarsky Obzor“ 
vom 6 Jänner 1910 twegen der Stelle von 
„Poznal jsem, ze coly vas zivot“ big „tvore- 
nin krasna a dobra“ Deg AMrtifels: „Vzpo- 
minky mladeho vezne“ nah § 122 a und b 
St. ©. verboten. 


Daz F. f. Kreis- al8 Breggericht in Bud- 
meig bat mit dem Ertenntniffe vom 8 Jänner 
1910, Pr. 1 10, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 1 der Zeitjchrift: „Straz Lidu“ bom 7 


3 


Sanner 1910 wegen der Artifel: „Trebon“ und 
„Dalsi doklady o nepristojnostech u 29 ze- 
mebraneckeho pluku“ nad § 300, 302 und 
491 St. ©. fowie gemig Mlrtifel IV. und V. 
de Gejeges vom 17 Dezember 1862, N. © 
BI. Nr. 8 ex 1868, verboten. 


Das £ £ Kreiz- ats Preggeriht in 
Pilfjen Hat mit bem Erfenntnifje bom 8 Jänner 
1910, Pr. 1/10, Die Weiterverbreitung ber 
Nummer 2 der Beitidrift: „Nova Doba“ pont 
5 Jdnner 1910 wegen der Stelle von „Del. 
Listy pisi“ big „velmi pravdepodobno* beg 
Artifelð: „Odhałeni o smrti korunniho prin- 
cə Rudolfa“ nah $ 64 ©t. ©. verboten. 


Da f. £. Kreiz- als Prekgeriht in 
Waguja hat mit bem Crfenntnijje vom 7 Jän- 
ner 1910, Pr. 1/10, die Weiterverbreitung der 
Rummer 1 der Zeitjchrijt: „Dubrovnik“ bom 
5 Sdnner 1910 megen Des Mrtitels: „Srbija“ 
nach $ 65 a St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 2776 18/9 (458 3—3) 
Prezydent e. k. wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie zamianował dla pierwszej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń sądów przy- 
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 21 lutego 1910 o godzinie 
8:30 rano się rozpoczynającej, przewodni 
czącym © k. radcę Dworu i prezywenta są- 
du obwodowego Marcelego Tustanowsklego, 
a zastępcami przewodniczącego e. k. wice- 
prezydenta sądu obwodowego dr. Fryderyka 
Jakubowskiego, tudzież e. k. radców sądu 
krajowego Karola Reinera, Leona Bereżni- 
ekiego, Jacka Zyborskiego, Jana Turkiewi- 
cza, Jana Dębickiego i Maryana Misińskiego. 
Prezydyum ce. k. Sądu obwodowego. 
Sambor, dnia 8 stycznia 1910. 


L. Prez. 2797 (18) P/9 
Obwieszczenie. 
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
Sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
pierwszej zwyczajnej kadencyi posiedzeń są- 
dów przysięgłych na rok 1910 przy c. k. 
sądzie obwodowym w Złoczowie dnia 21 lu- 
tego 1910 o godzinie 9 rano się rozpoczy- 
nającej przewodniczącym sądu przysięgłych 
Jana Żdżary Żdżłarskiego c. k. wieeprezy- 
denta sądu obwodowego, a zastępcami prze- 
woduiczącego radców ©. k. sądu krejowego 
wyższego Rudolfa Jackowskiego, Atanazego 
Skobielskiego i radców sądu krajowego Mi- 
chała Bałtarowicza, Juliana Garlickiego, dr. 
Zygmunta Myśkowa, Kazimierza Watraszyń- 
skiego i Tadeusza Dyakowskiego. 
Prezydyum c. k. Sądu obwodowego- 
Złoczów, dnia 11 stycznia 1910. 


(464 3—3) 


L. 159.090 ex 1909. 


Obwieszczenie 


c. k. galicyjskiej Dyrekcyi poczt i telegrafów, dotyczące 
ustanowienia jezdnego pocztowego na rok 1910. 


Jezdne pocztowe od konia i miriametra ustanawia 


się na rok 1910 następująco : 


Zi. 159.090 ex 1909. 


4q. 159.090 ex 1909. 


Kundmachung 


der k. k. galizischen Post- 
betreffend die Festsetzung 


und Telegrafen - Direktion: 
des Postrittgeldes für das 


Jahr 1910. 


Das Postrittgeld fur 


wird für das Jahr 1910 folgend festgesetzt: 


ein Pferd und Myriameter 


L. VIIa 248 (518) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
Władysław Tadeusz 2 im. Paderewski z Kra- 
kowa wniósł podanie 8 stycznia 1910 o kon- 
cesyę na nową aptekę publiczną w Krakowie 
1) w dzielnicy Ill. przy ulicy Zwierzynie- 
ckiej i Groble, 2) w dzielnicy VIII. przy 
ulicy Mostowej i Bożego Ciała, Dajwór. 

0. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji. y 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie bęką uwzględnione. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 13 stycznia 1910. 


L. cz. Gw. 214 z: (1) (507) 
d ; 

Przeciw Berlowi Silberowi z Przemy- 
śla, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c k. sądu obwodowego 
w Przemyślu przez Towarzystwo zaliczkowe 
w Przemyślu pozew o łączne 2506 kor. 8 
hal. zpn. 

Nakaz zapłaty wydano. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się pana adwokata dr. Bleichera w 
Przemyślu kuratorem, który AKA go 
będzie w rzeczonej sprawie dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IL 
Przemyśl, dnia 14 stycznia 1910, 


L. 2. GIL TW (1) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Kosowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Pilznie przez 
Walentego Kosa w Parkoszu pozew o 300 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 25 
stycznia 1910 o godzinie 9 rano w biurze 
Nir. 11. 

Celem strzeżenia praw Jana Kosa usta- 
nawia się pana dr. Tomasza Krudzielskiego 
adwokata w Pilznie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Kosa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Pilzno, dnia 11 stycznia 1910. 


(510) 


(205 3—3) 
OnoBiINeHE 


u. K. TBAKNBGKOi JJapeknai nour i remerpaQiB B cHpaBi 
JCTAHOBJIeHA 13XH0TO NOWTOBOTO Ha pik 1910. 


lsqHe uoaroBe Bią OxHOrO KOHA i BiĄ MADPAA- 
MeTpa me pik 1910 ycrakaBuae CA Ak cJirye: 


W powiatach: 


Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, Dąbro- 
wa, Gorlice, Grybów, Jasło, Kolbuszowa, 
Kołomyja Kosów, Kraków, Krosno, Łańcut, 
Limanowa, Mielec, Myśleniee, Nowy Targ, 
Nowy Sącz, Nisko, Peczeniżyn, Pilzno, Pod- 
górze, Przeworsk, Ropczyce, Rzeszów, Ży- 
wiec, Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnów, Wa- 
dowice, Wieliczka 


Bóbrka, Bohorodezany, Borszezów, Brody, 


Brzeżany, Brzozów, Buczacz, Cieszanów, 
Czortków, Dobromil, Dolina, Drohobycz. 
Gródek, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, 
Jaworów, Kałusz, Kamionka strumiłowa, 
Lwów, Lisko, Mościska, Nadwórna, Pod- 
hajce, Przemyśl, Przemyślany, Rawa ruska, 
Rohatyn, Budki, Sambor, Skałat, Sniatyn, 
Sokal, Stanisławów, Stary Sambor, Stryj. 
Tarnopol, Tłumacz, Trembowla, Turka, 
Zaleszczyki. Zbaraż, Zborów, Złoczów, Ži- 
kiew, Żydaczów 


In den Bezirken: 


Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, Dąbro- 
wa, Gorliee, Grybów, Jasło, Kolbuszowa, 
Kołomyja, Kosów, Krakau, Krosno, Łańcut, 
Limanowa, Mielec, Myślenice, Nowy Targ, 
Nowy Sącz, Nisko, Peczeniżyn, Pilzno, Pod- 
górze, Przeworsk, Ropczyce, Rzeszów, Ży- 
wiec, Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnów, Wa- 
dowiee, Wieliczka 


Bóbrka, Bohorodezany, Borszczów, Brody, 
Brzeżany, Brzozów, Buczacz, Cieszanów, 
Czertków, Dobromil, Dolina, Drohobycz, 
Gródek, Horodenka, Husiatyn, Jarosław, 
Jaworów, Kałusz, Kamionka strumiłowa, 
Lemberg, Lisko, Mościska, Nadwórna, Pod- 
hajce, Przemyśl, Przemyślany, Rawa ruska, 
Rohatyn, Rudki Sambor, Skałat, Sniatyn, 
Sokal, Stanisławów, Stary Sambor, Suryj, 
Tarnopol, Tłumacz. Trembowla, Tnrka, 
Zaleszczyki, Zbaraż, Zborów, Złoczów, ół- 
kiew, Żydaczów 


B noBirax: 


Za jazdę — Für die Fahrt — 3a Tsay 


nadzwyczajną | 
mit Kxtrspost 


p zwyczajną aj 
mit gewóhnlicher Post 


Hax8BHTAKHHOT HO4TOO 3BUUAKH0K HOUTOK 


Basa, BoxHa, Bxecko, XuraHiB, „lomópo- 
Ba, Dopanni, LpnóiB, Aexo, Konsõymosa, 
Roxouua, KociB, Fpakis, KpocHo, Jans- 
nym, JliwasoBa, Meaen, Mnaczaesnni, Ho- 
Bnh Tapr, Hosuh Cans, Hicko, Hesenikan, 
ITiap3Ho, Mogryæe, IIepeBopck, Fonanni, 
Pawis, siage Crpmskis, TapHoósker, 
TapHis, BaxqoBnni, Beanmska 


a o 


Biópka, Boropoxgakn, Bopmis, Bpoąn, 
Bepeskakm, Bepesis, Bysau, Ilimaki, 
"oprkis, /Loópowaak, J|ouaka, Jiporoónu, 
Topozok, Topoxenka, Cycaran, SIpocaaB, 
JlsopiB, Kasym, Kasinka erpymaaoBa, 
JIEBIB, Jlicko, Mocrneka, HaqzipEa, Mig- 
raitni, Iepeuamaxs, Ilepeuamaann, Pasa 
pycka, Porarma, Pyąku, Cauóip, Ckaar, 

HATHH, (COKaIB, OramncaaBiBs, OCrapah 
Camóip, Crpnii, Tapnonias, Tosmau, Te- 
peóoBia, Typka, Banian, Bóapaxc, 360- 

pis, BomoqiB, HioskBa, HizxaiB 


| K h K h | 
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W wymiarze należytości za stacyjne 


częstnego dla pocztyliona i należytości za smarowanie 


wozu nie zaszła żadna zmiana. 
Lwów, dnia 4 stycznia 1910. 


T w R 


wozy po- 


und Schmirgeldes tritt ein 


Lemberg, am 4 Jänner 1910. 


In der Bemessung der Gebühren für Stationswa- 
gen, sowie im Ausmasse des Postillonstrinkgeldes und 


e Anderung nicht ein. 


B samipi HanerKHTOCTH 84 BO3M CTANMÄHİ AIA 
NOYTHJMIOHA i 3a GMADOBAHE B034 HeMa HÏAKOÏ BAIHM. 


Jesis, „HA 4. ciama 1910. 
Seferowicz m. p. 


L. cz. E. 3265/9 x (509) 
d 

Wojciechowi Wawro przedtem w Ra- 
dochowicach w egzekucyjnej sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Mo- 
ściskaeh przeciw niemu o 629 kor. zpn., ma 
być doręczoną uchwałą z dnia 16 grudnia 
1909 liezba czyności E. 3265/9 (1), którą 
dozwolono przymusowej sprzedaży realności 
lwh. 378 i 3/9 części realności lwh. 380 ks. 
ks. gm. Radochońce. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Wojciech 
Wawro przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dr. Izydora Drohockiego adwokata w Mości- 
skach. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wymienionego w rzeczonej sprawia na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnotooenika nie 
zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 16 grudnia 1909. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 17/9 (8) (152 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Klemensa Treszkiewicza, 
Julii Traszkiewicz i Zofli Staszko wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawców zagubionego weksla 
Przemyśl den 10 Dezember 1909. Fir 460 
K. Den 10 März 1910 zahlen Sie gegen die- 
sen Prima Wechsel an die Ordre die Sum- 
me von vierhundertsechzig Kronen den Wert 
erhalten und stellen ihn auf Rechnung ohne 
Bericht. Zofia Staszko, Olemens Treszkie- 
wicz in Przemyśl. Julia Treszkiawicz m. p., 
Zofia Staszko m. p., Olemens Treszkiewiez 
m. p. 
3 Posiadacza powyższego weksla wzywż 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłosze: 
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, licząc, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący zostanie 
uznany. 

U. k. Bad obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 11 grudnia 1909. 


la zel A) (225 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Unii kredytowej we Lwo- 
wie, stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra- 
niezoną poręką wdraża się postępowanie ce- 
lem amortyzacyi następującego wnioskodawcy 
rzekomo zagubionego weksla z daty Stani- 
sławów 14 maja 1909 na 237 kor. 70 hal. 
opiewającego a dnia 14 października 1909 
płatnego wystawionego i żyrowanego przez 
Adolfa Viertla a akceptowanego przez Her- 
mana Penzaka w Gorlicach. 

Posiadacza powyższego wekslą wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od dnia ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej* w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego tego terminu 
za nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 16 listopada 1909. 


L. cez. T. 98/9 (1) (315 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Filomeny Hryczykowej we 
Lwowie wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzacyi rzekomo przez wnioskodawezynię 
zagubionej policy z daty Kraków 10 p»ździer- 
nika 15896 b. 390 990 wystawionej przez To- 
warzystwo wzajemnych ubezpieczeń w Kra- 
kowis a opiewającej na rentę roczną w kwo- 
cie 27 zi. 40) et. płatną wnioskodawczyni po 
śmierci Władysława Ilryczyka. 

Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni 8 dni w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VI. 

Kraków, dnia 22 grudnia 1909. 


L. cz. T. 569 (1) (200 2—3) 
kt. 

W stanie biernym pod lk. 520*, we 
Lwowie położonej, lwh. 458 II. dz. księgi 
gruntowej gminy miasta Lwowa cbjętej za- 
intabulowane są: 

a) przy poz. karty 0.1. prawo zastawu dla 
sumy 600 złr. mk. z 5 pre. odsetkami od 
dnia 31 października 1842, tudzież dla obo- 
wiązku zwrócenia tego kapitału dnia 1 mar- 
ca 1843 ciążące po połowie powyższej real- 
ności przedtem Soni czyli Sary Schmer wła- 
snej na rzecz Benziona Rotha, 

b) przy poz. k. 0. 2. prawo zastawu 
dla samy 150 złr. mk. ciążącej na połowie 
powyższej realności przedtem Soni czyli Sa- 
ry własnej na rzecz Jakóba Pinkasa Lan- 
daua, 

e) przy poz. O. 4. prawo zastawu dla 
sumy 150 złr mk. ciąłącej na części powyż- 
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szej realności przedtem Abrahama Schmer 


własnej z klauzulą $ 822 ue. na rzecz Pin-; Wiśniowskiego w Nowym Targu. 


kasa Jakóba Landaua. 

d) przy poz. ©. 7. prawo zastawu dia 
sumy 144 złr. mk. i większej sumy 200 złr. 
przy poz. Č. 2. prenotowanej, wraz 4 pre. 
odsetkami od 24 sierpnia 1842 i kosztami 
sporu 5 zir. 31 ct. mk. ciążgcej na połowie 
powyższej realności przedtem Soni czyli Ša- 
ry Schmer własnej Ba rzecz Nissli Katz ja- 
ko żyrutaryuszki Mojżesza Herscha Sehrei- 
bera zahipotekowanej, 

e) przy poz. 0. 9. prawo zastawu dla 
sumy 100 złr. mk. ciążące na połowie po- 
wyższej realności na Izaka Sehmer po emar- 
łym Abrahamie Schmer przypudłej 1 na po- 
wyższej realności przedtem Soui czyli Sary 
Schmer własnej na rzecz masy spadkowej 
Leiby Brandler a mianowicie Izaka i Feigi 
Brandler, 

f) przy poz. ©. 10. prawo zastawu dla 
sumy 120 złr. mk. ciążące na połowie po- 
wyższej realności przedtem na imię Abraha- 
ma SŚchmera zaiztabulowanej a następnie w 
drodze spadku po tymże Tzakowi Schmerowi 
przypadłej na rzecz Dobrisch Taubes z klau- 
zulą $ 522 ue, 

g) przy poz. O. 18. prawo zastawu dla 
sumy 250 złr. mk. z większej samy 600 złr. 
pochodzącej, a zahipotekowanej na k. O. 1. 
i 11. powyższej realności oraz sumy 150 złr. 
mk. tzhipotekowanej przy p. 3. i 12. po- 
wyższej katy 0. z cbowiązkiem małżonków 
Woje echa i Auny Kossowiczów zajpłscenia 
powyższych sum 250 złr. i 150 złr. łącznie 
400 złr. mk. zaraz po śmierci Soni Schmer 
w 4 recznych ratach po 100 złr. mk. a te 
kwoty 120 złr. mk. na rzecz Izaka Kalmana 
Rebnera, kwaty 120 złr. m*. na rzecz Este- 
ry Blume R«bner i 160 wr. mk. na rzecz 
Hindy Urich, 

h) przy poz. ©. 14. prawo zastawu dla 
sumy 100 zir. mk. wraz z 4 pre. odsetkami 
od 8 stycznia 1848 bieżącymi i kosztami w 
kwocie 2 złr. 20 ct. mk. pienctowanej na 
części powyższej realności przy poz. 0. ©. 
z admotacyą, że na zaspokojenie tej preten- 
syi sokwestrucyi dochodów połowy realności 
l. k. 520%, dozwolono, 

i) przy vozycyi C. 16, adnotacya, że 
przy sumie 144 złe, mk. w poz. 2. i 7. po- 
wyższej karty O. dla Nissli Katz zaintabulo- 
wan»j sekwestracyi dochodów połowy pe- 
wyższej realności dozwolona, 

j) adnotacys przeniesienia sumy 144 
zir. mk. z pn. w poz. O. 2. i 7. na połowie 
powyższej realności dla Nissli Katz zahipo- 
potekowanej na rzecz Tauby Bach. 

Na wniosek, który przedłożyła Repre- 
zentacya stowarzyszenia „Marbizee Thora“ 
we Lwowie wdraża się niniejszem postępa- 
wanie amortyzacyjne i wzywa się Benziona 
Rotha, Mojżesza Herscha Schreibera, Jakó- 
ha Pinkasa Landaua, Nisle Katz, Izaka i 
Feige Brandlery Dobrisch Taubes, Izaka 
Kalmana 2 im. i Estery Blume 2 im. Re- 
bner, Hinde Urich i Tauby Bach z miejsca 
pobytu niewiadomych względnie ich prawo- 
nabywców i następców, tudzież wszelkie 
inne osoby, które roszczą sobie jakieś pra- 
wa do tych wierzytelności hipetecznych, by 
w ciągu roku od ostetniego ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej“ prawa swe  zgłesili, 
ileże po bezskutecznym upływie tego czaso- 
kresu amortyzacya powyższych wierzytelno- 
ści hipotecznych orzeczona zostanie. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu i 
życia Benziona Rotha, Mojżesza Herscha 
Schreikera, Jakóba Pinkasa Landaua, Nissii 
Katz, Izaka i Feigi Brandler, Dobrisch Tau 
kes, Iaka Kalmana 2 im. i Estery Blame 
2 im Rebner, Hindy Urich i Tauby Bach 
ustanawia się kuratora w osobie p. dr. Ja- 
kóba Diamaudu, adwokata krajowego we 
Lwowie. 

0. k. Sąd krajowy eywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 2 września 1909. 


L. cz. T. 189 (1) (231 3—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Leona Braciejowskiego, 
kupca w Krakowie, Grodzka 7 wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi weksiu rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionego, wy- 
stawionego przez Leona Hrxciejowskiego, 
akceptowanego przez Cille Margulies, datu- 
waszego Kraków 24 września 1909 opiewa- 
jacego na 831 kor., płatnego 15 grudnia 
1909 w Jarosławiu na zlecenie Leona Bra- 
ciejow skiego, 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło- 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“ w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział V. 

Przemyśl, dnia 23 grudnia 1909. 


Ku rate le. 


L. cz. L. VIII. 10/9 (6) (41 8—3) 
Za marnotrawnego uznano Franciszka 
Pawluśkiewicza w Nowym Targu. 


Kuratorem jego ustanowiono Antoniego nych przedsiębiorców przeciw krajowym po- 
i wiatom, gminom i innym publicznym do 
wypisywania dodatków od podatków upowa- 
żnionym korporacyom. 

Data wpisu: 24 listopada 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział HI. 
Kraków, dnia 20 listopada 1909. 


C. k. 54d powiatowy. Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 13 listopada 1909. 


L. ez. TV. 126/86 (28) (18215 3—38) 
Teklę Bojko z Kozłowa uznano glup- 
kowatą. 
Karatorem dla niej ustanowiono Mar- 
cina Warczaka z Kozłowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. | 
Busk, dnia 30 listopada 1809. 


Lec L XS 7) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Stani- 
sława Bkierta w Krakowie. 
Kuratorem jego ustanowiono dr. Karola 
Drószeza w Mszanie dolnej. 
U. k. Sgad powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 11 grudnia 1909. 


L. cz. Firm. 287/9 Sp. II. 155 (383) 
Prowadzącemu rejestr stowarzyszeji za- 
robkowych i gospodarczych przy tut. e. k. 
Sądzia obwodowym poleca się, ażeby w tym- 
i że rejestrze przy firmie Towarzystwo zalicz- 
kowe w Zakopanem wpisał, że na walnem 
zgromadzeniu członków tegoż stowarzyszenia 
w dniu 12 grudnia 1909 odbytem, uchwa- 
lono częściową zmianę dotychczasowego sta- 
tutu, a mianewicie $$ 38, 57, 59 i 79, w 
szczególności, by w rubr. 9 wpisał: „Każdy 
członek może mieć tylko jeden udział wy- 

moszacy 10 kor, a najwięcej 2000 kor. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 27 grudnia 1909. 


(182; 


L. cz. P. VI. 239/5 (70) 
Hdykt. 
W miejsce Jana Krycjńnskiego ustano- 
wiony kuratorem umysłowo chorego Jana 
Franciszka Kryciiskiego Andrzej Stach ze 
Lwowa. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI. 
lwów, dnia 23 grudnia 1909. 


(144) 


L. cz. Firm. 1389/9 Rg. a 42 (488) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru A. firm spółkowych wcią- 
gnięto co następuje: ; 

Siedziba firmy: Stary Zbaraż. 

Brzmienie firmy: Wyrąb lasu i handel 
drzewem Ludwika Goreckiego i spółki w Sta- 
rym Zbarażn. 

Przedmiot przedsiębiorstwa; wyrąb lasu 
i handel drzewem. 

Forma spółki: jawna. 

_ Bpólniey osobiście odpowiedzialni: Lu- 
dwik Gorecki Ołeksa Romaniuk, Piotr Dwo- 
rzański Franciszek Jawny, Maksym Kinach, 
Ignacy Garguliński i Piotr Konysz. 

Do zastępstwa uprawnieni są: Ludwik 
Gorecki i Oteksa Romaniuk. 

„Podpis firmy: pod powyższą nazwą firmy 
podpisywać ją będą Ludwik Gorecki i Oleksa 
Romaniuk. 

Data wpisu: 19 grudnia 1909. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 18 grudnia 1909. 


"I. em. Pipu. 426,9 Cros. I. 607 (381) 
minm i OAATKA jo BHHCAHAK BWE hipu 
CTOBAPHINEHB. 

_ Boucano B peecrpi CTOBApHIIEHb sa- 
,poókozmx i rocnorapekix. 

Ocixor CTOBApHIUEHA |: CIOAIRO KOTO 
Bumukoga. 

Fassa $ipua: „Xaoncka Kaca“ B 
Cio.Tky kodo BoirkoBa, cToBapirmere 3apee- 
CTpoBaHe 8 OÓME:KEHOK IOPYKOW. 

Suina craryry: $ 38 erawyry. 

1. Taena zapekrni BACTYIMJIM : ORY- 
gpeń Mopos cun Mukonu i Isan Bajtrep. 

2. Taena xupekqzi Bnópaki: Uaekca 
Tparyć, roenorap B Orodky koro Bowako- 
Ba i Fpunsko /|RepHsk, rocnorap e Coary 
KOO BOWUKOBA, AKO 4JEHM 3APALY. 

Mara Bumcy : 4 rpyxax 1909. 

II. k. Cya owpywiuń ako ToproBeabnnii 
Bixxia 1I. 
Bepexanm, „aa 22 raqoazeru 1909. 


L. cz. P. 111/2 (24) (21) 
Edykt. 

Knratelę zawieszoną nad Iwanem Ha- 
uuszczynem 2 Perepelnik, tusądową uchwałą 
z dni» 4 maja 1901 l. 2/1 znosi się, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Zborów, dnia 2 listopada 1909. 


L. ez. L. 24/9 (4) 
Bdykt. 
C. k. sąd powiatowy w Kołomyi jako 
władza na kuratelarna uzasje Ołeksę Dosy- 
ma Ilka rolmka z Kurszowa marnotrawnym i 
z tego powodu zawiesza nad nim kuratelę. 
C. k. Sąd powiatowy, Uddział TX 
Kołomyja, dnia 10 listopada 1909. 


(74) 


L iX. 19/9 (5) (76) 
dykt. 

O. k. sąd powiatowy w Kołomyi jako 
władza nadkwatelarna uznaje Michała Dol- 
nego Jurka rolnika: z Ohlebyczyna leśnego 
iurnotrawnym i z lego powodu. zawiesza 
nad nim kuratelę. f 

C. k. Sad powistowy, Oddział IX. 

Kołomyja, dnia 12 listopada 1908. 


L. ez. P. IX. 234/9 (3) 
Kdykt. 

C. k. sąd powiatowy w Tarnopolu usta- 
nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
sąd obwodowy w Tarnopolu uchwała z dnia 
20 listopada 1909 1. ez. Ne IV. 907/9 (1) 
zatwierdzenia, kurstelę nad Danyłem Bra- 
tnym w Iwaczowie dolnym z powodu stwier- 
dzenego przez sąd marnotrawstwa, a kora- 
torem ustauawia się Iwana Bratnego w Iwa- 
ezowie dolnym. 

G. k. dad powiatowy, Oddział IX. 

Tarnopoj, dnia 9 grudnia 1909. 


(23 1-48) 


“I. en. Pipu. 1359/9 Cros. II. 237 
Oraomenme. 

Orozomye ca, mo B miene IaapiaHa 
Hyxaaxsceroro, Merpa IIesexaroro i Mapra- 
Ba Hiruna, BAŐpAHO UJeHAME yYHPAUBH TO- 
Eo ez Mirna 100% 306999 RS0B 13. (802) | BapneTBa „L'0GIIoqapeRO-TOProBEIEHAU CHIKA 
Zmiany i dodatx! odnoszące się do wpisanych | „Þaacna Iomiy* B „lapaxoBi*, Epema FOp- 
Już w rejestrze handlowym firm spófkowych. | kosa, Jaxapa Ilemexuroro i Bacmaa vinco- 


(386) 


Firmy. 


Do rej+stru oddział B. wciągnięto co | ro, Bci Tpu 3 JlapaxoBa. 
następuje : | I. k. Cyg ospyskanii AKO ToproBeJbAni 


Biązxia II. 


Siedziba firmy: Kraków. 
| TepHouia, AHA 18 rpyqsa 1909. 


Brzmienie firmy: „Zivnostenka banka 
pro Cechy a Moravu v Praze, Bank przemy- | 
słowy dla Czech i Morawii w Pradze, filia 
w Krakowie. TL. em. Pipm. 1457/9 Cros. I. 392 

Zmiana statutu: Wskutek uchwał wal- OroazomeHe. 
nego zgromadzenia z dnia 15 marca 1908, Orozromye cs, mo B wieqe Faerasia 
Rady nadzorczej z 8 października 1908, z d. | DozyóoBnga Bnópano u1eHom zapajty Tosa- 
19 sierpnia 1909 wskutek udzielonego przez | paewza spexrrzonoro „Cendnbcka Iloxiy" B 
c. k. Ministeryum finansów i c. k. Mimiste- | IIpoóksei, eroBapumeH: sapeecrpoBakoro 
ryum Sł rawiedliwości żezwolenia z 9 wrze- | 8 oóMeszeH0ło Iiopykow Tekay Ilerpanktv 
śnia 1908 | 31476 i 21 lipca 1909 1. 37280/8 | 3 IIpobinu. j 
opiera się Towarzystwo obecnie na statucie] II. k. Cyą okpysamiń ako roproBeabsnii 
reskryptem ©. k. Namiestojetwa król cze- | Biaxaia II. 
skiego z 27 sierpnia 1909 1. 201.695/9 za Tepmoniaz, naa 26 rpyąsa 1909. 
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twierdzanym, a w S$ 9, 62, 64, 65. 68 i 
107 zmienionym. W szczególności $ 62 hę- 
dzie opiewał: Bank jest upoważniony wypu- 
ścić własne obligacye a. m I. Na podstawie 
pretensyj, powstałych z przedsiębiorstw bu- 
dowlanych banku, alto z cesyj innych przed- 
siębioreów przeciw Państwu lub Królestwom 
i Krajom zasiąpionym w Redzie państwa. 

IT. Na podstawie pożyczek hipotecznych 
przyznanych przez bank, lub też przejętych 
w celach przemysłowych i handlowych w 
drodze cessyi. 

Na podstawie pretensyj, puwstałych 
z przedsiębiorstw budowlanych, lub cesyj in- 


HU. em. Pipu. 1336/9 Cros. II. 250 
Oroaomeke. 
Ilozae ea go Biqowoern, mo B MICHE 
Herpa Ilapsinkoro sBHópamo uenon gM- 
peknni TorapneTRà rocnojrapeko-TOproBe.lB- 
Horo „Haupoaamń Jiu" B Torax Tumma 
Iapninkoro, renogapa B Torax. 
I. k. Cya ospyskanii AKO ToproBedLHNi! 
Bizaïx II. 
Tepuoniis, gua 18 rpyxaa 1909, 
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L. cz. Firm. 1401/9 Stow. II. 256 
Ogłoszenie. 
Ogłssza się, że Joel Zwettler i Bi- 
nem Wahlfsch człenkowie dyrekeyi „Spółki 
osz zędności i pożyczek w Tarnopolu“, ste 
warzyszenia zarejestrowanego % ograniczoną 
poręką, z urzędu teg» swego zrez+gnowal. 
C. k. Sąd cbwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Tarnopol, dnia 26 grudnia 1909, 


(431) 


L. cz. Firm. 204/9 Spółk. (460) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to eo następuje : 

Siedziba firmy: Stryj. 

Brzmienie firmy: „L. Drattler i Sp.*, 
po niem ecku: „L. Drattler u. Comp.*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Przedsię- 
biorstwo wymiany monet i papierów warlo- 
ściowych. 

Forma spólki: jawna. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Lei- 
sor Drattler kupiec w Stryja i dr. Leisor 
Lindenbaum, adw. w Stryju. 

Podpis firmy: L. Drattler i Sp. Do 
podpisywania firmy upoważnieni obaj spól- 
nicy. 

3 Dzień wpisu: 29 pażdziernika 1909. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 

Stryj, dnia 27 października 1909. 


L. cz. Firm. 553/9 Stow. L 609 (389) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: 
Strumiłowa. 

Brzmienie firmy: Zakład kredytowy dla 
handlu i przemysłu w Kamionce Strumiło: 
wej, stowarzyszenie zarejestrowane z ogťā- 
niczoną poręką. (Kredit Anstalt für Handel 
und Gewerbe in Kamionka Strumiłowa re- 
gistririe (ienossenschaft mit beschränkter 
Haftung), 

Data statutu: Kamionka Suumiłowa, 
dnia È listopada 1909. 

Przediniot przedsiębiorstwa:  Dostar- 
czanie członkom swoim na umiarkowany pro 
cent gotowych pieniędzy, potrzebnych im do 
obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, przemy- 
śle lub handlu za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków. 

Czas trwania: nieoznaczony. 

Dyrekcya składa się « dłiezłonków i 2 
zastępców wybieranych ogólnem zgromadze- 
niem z pośród członków stowarzyszenia ab- 
solutną większością na lat sześć. 

Pierwszymi ezłonkami dyrekcyi sa: 1. 
Nachman Finkel, 2. Lemel Wittlin syn Da- 
wida, 3. Naftali Alster kupcy i właściciele 
realności w Kamionce Strumiłowej zastępca: 
1. Feiwel Strieker kupiec w Kamionce Śtru- 
miłowej. 

Podpis firmy: Dwu członków dyrekcji. 

„ Ogłoszenia pochodzące od Stowarzy- 
zenia będą umieszczane w dzienniku lub cza- 
sopiśmie przez Radę nadzorc.ą do tego przy- 
znaczonem i podanem do wiadomości ogól. 
nego zgromadzenia. Jeżeliby w ciągu roku 
ten dziennnik lub pismo przestało wychodzić, 
to wyjątkowo w „Gazecie Lwowskiej“, 

Udziały członków: Udział każdego 
członka ustanawia się na teraz najmniej na 
40 koron. 

Odpowiedzialność: pojedyncza ustawowa. 

Data wpisu: 17 grudnia 1909 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział 1I. 
Złoczów, dnia 17 grudnia 1909, 


Kamionka 


L. cz. Firm. 725/9 (384) 

C. k. Sąd obwodowy Oddział V. w Rze- 
szowie jako handlowy zarządza na dniu dzi- 
siejszym wpisanie do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowo - gospodarczych firmy* 

„Kasa Ludowa w Nis ku,stowarzyszenie 
zarejestrowane Z ograniczoną cdpowiedział- 
nością Z W noś w odnośnej rubryce 

jących okolicznosci: . 
BE arzystenie to zawiązało się na pod- 
stawie statutu uchwalonego na zebraniu człon- 
ków - założycieli odhytem w Rzeszowie w dalu 
23 listopada 1909. : - 

e stowarzyszenia jist Nisko, a 
czas trwania jego jest nieograniczeny. | o. 

Celem stowarzyszenia jest podniesienie 
zarobku i gospodarstwa członków swoich 
przez dostarczanie tymże kapitałów, potrze” 
bnych im do obrotu w handlu, przemyśle i 
rzemiośle oraz rolnictwie, w drodze wzaje- 
mnego kredytu. 

Udział ezłonka 50 koron, a każdy czło- 
nek może deklarować więcej udziałów po 50 
koron. i nan 

Członkowie stowarzyszenia odpowiadają 
za zobowiązania stowarzyszenia nietylko rze 
czywiście wpłaconym udziałem, ale nadto je- 
szeze kwotą równającą s'ę dwukrotnej wyso- 
kości deklarowanych udziałów. 

Dyrekcya ma się składać z trzech dy- 
rektorów, wybieralnych przez walne zgroma- 
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gościńcach i placach w Nisku, może to je- 
dnak nastąpić w jednym z dzienników kra- 
jowych. 

Rzeszów, dnia 1 grudnia 1909. 
następują 


Baruch Glatt z Niska, — którzy firmę sto- | jednorszowd publicznem afiszowaniem przy 
SE WATT p — 
JOOMniesienia prywatne. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 października 1909 r. według czasu Średnio-europejskiego. 


Pociąg | Fociąg 
posp. | oaob. E er ŻW R WW ZA | cnep. | osob due LEE OW W 
przyeb. o g Na dworzec główny : | odeh. o e. Z dworca głównego: 
ZOE | g 
| z Winnik, 5 — do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
„ lekan (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, | Karishadu), Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
Candina, Serethu i Suczawy. p cina. 
„ Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlebadu, g do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
Pragi, Opawy, Szesucina, Orłowa, Zakopanego, N. 5ycza | łusza, Zaleszczyk, Serethu. Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
(p. Tarzów;, Mielca, Jasła, Obabówki, Zakopanego {p Rze- i licy, BErodimy, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 
sów), Rozwadowa, j | do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
» Stanisłewowa, Ratusza, Husiatywa. i Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
s Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiedeia, Karlsbhadz, g wa, Iwauieza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dakieęg), Orłowa, 
Pragi Opawy), Oświęebnia, Wieliezki, Orłowa, N. Baeza (p. + Wieliczki, Oświęciua, Kocmyrzowa. 
Tarnów), Mielca, gakopanego, Jasła. Krosna. lwouiara, Ry- do Winnik. 
maaowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). M do Podhajec. 
< z Rawy ruskiej, Sokala. “e 00 | do Sambora, Sianek, Csap. 
wa è Podwnłoczysk (vdessy i Kijowa), Brodów. — 610 | do Iexan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
125 | z Krakowa, (Berlina, Wroclawia, Warszawy, Wiednia, Karis- Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa, N, Sacza (p. Tarnów). Dorna Watry, 
— 729 | z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, (za. = 814 | do Rawy ruskie), Sokala, Lubaczowa. 
~- 800 | z Sambora, Ukyrowa, Sanoka. A = 6:20 | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
— 805 f z lekam, Dorny Watry, Brodizy, Radowieu, Żydaceowa. siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
= 8:05 l z Jaworowa. — | 17-30 | do Pawocznego, (Pesztu), Kałusza. Drohobycza, Borysławia. 
855 | — {z Krakowa, (Berlina, Wrodławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi 8-25 a dc Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlins, Pragi, Karlebadu). 
(pawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. Chjrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
= 9-50 | £ Krakowa (Rerlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlebadn, nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 
Pragi, Opswę), Zakopanego ip. Podgórze Płaszów), Sano- = 8:20 | do Jaworowa. 
ka. Uhyrowa (p. Przemyśl). — | 8:49 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
— |1020 | a Kołomyi, dydaczowa, Potutor, Kórómmezo. Rymanowa, Iwonieza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
— | 957 | z Sianek, Samhora. Orłowa Szemeina, Wieliczki, Oswięcimia. j 
— |1115 jz Podhajec. - 9:05 | do Sambora, Bianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
—- Łiś5 | c Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- Jasła, N. S48zA. 
wiay. f %10 | -— f do Czerniowiec, Kałusza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 
— |1%00 f Podwołoczysk, Kopyczysiec, Czortkowa, Hasiatyna, Potutar, — 9-35 | de Tekan, Dalatyna (p. Kołomyję). Serethu, Berhomethu, Czudina, 
I Kbarówa, Radowiec, Suezawy. 
— |1340 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaszowa. — |41040 | do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Potutor, Grzymałowa, 
- 110 | Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Ohnbówki (p. Jasło), Dynowa. Zbaraża, | 
rat -- 4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, karlsbadu, Pragi), — | ICOS f do Belzer, Sokala, Lubaczowa. 
| Ukyrowa, Zakopanego, N. Sąuza, Tarnobrzegu, Rymanowa, | 216 | — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Bopyczyniec, Czort- 
Iwonieza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). kowa, Zaieszczyk, |usiatypa, Skały, [wania pustego, Qrey- 
— 200 | z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasta, Krosna, Iwo- małowa. 
nicza, Rymarowa, Sanoka, Uhyrowa. 223 | — | do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Kórósmezó, Kałusza, 
2:05 - fa fokam, Omortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżniey, Ksemania, QCzarśkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 
Nawosielicy Serethu, Ragowiee, Berhowethu, Suszawy. — 1:45 | do Ławocznego, Drohobyeza, Borysławia, Kałusza. 
315 | — fs Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, tGrzymałowa, Poto- — 3:50 | do Stanislawowa, Potutor, Żydaczowa 
tor, Husiatyna, Ozortkowa. 245 | — |do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
= 435 |  Guchli, Skolego, lirobobycza, Borysiawia. Karlshadu) Chyrowa, Sanok. (p. Przemysl), Lubaczowa, Ro- 
- 450 | z Bołzea, Sokala, Lnbaczowa, Rawy ruskiej. zwadowe, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
500 | » Jaworowa. szów), N, Sącza, Uhabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
- DAR | r Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi, Ośw:ęciraja. 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szczu- — 315 | do Krakowa. A 
emia, Outowa ip Tarańwiy, Mielca (p Debiec), Cayrowa (p. | ~- 330) do Rzeszowe, Chyrewa, Sanoka (p. Przemyśl). 
| Przemyśl. a rAr T a e e a kaa i aa — —- 
i cyc, 0 Aka ao Pala „ae. O = | tuu do Kotomyi, Żydaczowa, Kałusza. 
| e Wn 5 Arein ika — 6izĄ do Rraiowa. (Wiednia, W c0 tavia, Barlina, Warszawy), Orłowa, 
z fekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Ssrathu, J 616 R do Podhajoc. (przez Tarnów), Cówięcimia. 
Berhomethu, Ozndina, Radowiev, Brodiny, Patsy. = Uani arora. 
z Czerniowiec, Tekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- — 655] do tawecsnego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
sieliży. 496] — de Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
s Krakowa (Berlina, Wroaławia, Wiednia, Karlsbada, Pragi, Orłowa, Koszys (p. Tarnów). 
Dpawy), Koemyrzowa, N. Saera (p, Tarnów), Szeznsina, Je- A — | 714Ẹ do Rawy ruskiej, Sorala. 
ała, Dynowa, dnbaczowa, Nanda, Rymanowa, Twonieza, Chy- -= 85] do Erskawa, (Wiednia, Warszawy, Frawi, Karlsbadu), Chyrowa 
rosa (p. Przemyśl. p. Przewye)). 
n Sambora, Orłowa, N. Sacra, Jasta, Krosna, twonicza, Rys- - 8008 do Fodwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
nowa, Nanoka, Uhyrowe, Bianek, Csap. — |ursEQq do Iczaa, Czorikowa, Korósmezć, Katusza, Zaleszezyk, Wyżni- 
4 lekam (Buiaressta, Juss, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- ey. Newysialicy, Berhomethn, Uzudyn», Serethu, Brodiny, 
czówa, Ozortkowa, Kórismósd, Nowozielicr, Radowice, Porny Puiży, Dorny Watry, Suczawy. 
ci Watry, Mnezawy. — |!04%5] io Saubora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iweniesa, Jasła, 
` 1 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Ośżwią- Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. | | | 
cima, Wieliezki, Warnobrzegn, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, — |LUlUg de Podwołoczysk. Potutor, Kopyczyniec, Stały, Twania pustego 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Frzemyśl). H usietyna, Zaleszezyk, tireymatows, | 
k % Podhajee. — |1198 do Krikawa, (Wiednia, Wro: Warszawy), Dynowa, Tarn 
k z Podwotoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Eoprczyniec. Zale- i b Szegucina, Orjowa, Wieticaki, Chabtówki, Żakowice zo 
suczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbareża, Oray- — |Li2BQ do 5 Ueinakiczą Poekwamie Rochawiny 
matowa. — | 1 35E do Rawy rnakiej (tylko w niedziele). 
tE s Lawooznego (Pesztu), Kałusza, Bovpaiowia. Drohobycza, Eo Sezam 
ghawiny 
Na dworzoe „Lwów-Podzameze““: Z dwarea „Lwów-Poiznycczeć ; 
— Ai | 02 - Pólikuaa (Ddessy, Kijowa). Krodcw. Winnik. 
"7 5 Finnik. > kodrułodzesk, (Kijowa, tidessy., Kw (utuzyiee ON 
" |1140 f Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyaa, Ozortkowa. Potutor, Aba- zi GR AN a AE fiopęcczymieu tinsi 
10-54 | Podhaje i 2 
200 FS Podwudzywię (Odossy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- Ej A Brodów, Porntor, ttrzy:asłowa Zbaraża. 
na, Pntntor, Kopyczyni»c, Uzortkow. l Sodo MA od: 
= 515 | Podwałoczysk, (Odessy, Kiowa) Brodów, Konyesgnien, zort- e WOLE an „łasiy _ Brodów. Poturor, Kopyery 
kowa, Zaiewzezyk, Skaty, iwania pastego, Husiatyna. Dewy- | za A ya. Pusiatyna, Skały, twasia pustego, Orr 
małowa, Zbaraż. I ważni, LNU, 
Winnik. | Ę Podhajec. y 
Podhajec. f Padwotucipak (Odessy, Kijowa), Brodów. l 
Ponwałoczysk (Odeszy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Caort Prawołowziuk. RKopyosyniee, Skały, Jwania pustego, Pointm. 
kowa Faleszezyk, [wanta pustepo, Skały, Haalatyna. Ułtaraża, i un, Zalesrowyk, tArzymałowa Ubaraiw. 


ttrzymusdowa. 


Podhajec. 


Na dworzec „Lwów-Łyczaków*: 


ZŁ dworca „LŁwów-byczakówć : 
a Wianik. 


P - j < p3E ło Wienik. 
WER LET do Podhajee. 
AA. ~ | r 48 | do Winnik. 
z Podhajec. "a 3 
z Podhajee. | RE | 6508 do Podhajee 


Na dworzec główny: Z dworca głównego: 

Do Brzuchowie: od 1 października do 30 kwietnia 320 po poł. w dnie po- 
wszednie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie- 
tnia 201 po poł. 

Do Winnik: codziennie 5'22 rano. 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 80 kwietnia 5'11 po poł. 


Z Winnik codziennie: 12:10 w nocy. 


UWAŃA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nakywać można 
w hiure miwtowąjm a k. kolai pazktwowych w pasażu Hausmana l. 9. Informacya zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biura informacyjne 
s. X. solei gasstwowych ul. Śraalckich L 5, drzwi Gr 67 w dale powszednie od godziwy Ś rama do 3 po pozudułu, w miedziele i święta zań od godziny 
A rama dp 12 w golydzia 
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BILETY zestawialne WERON 


do wszystkich i ze wszystkich zna- 
czniejszych uioydki EUROPY z ważnością 60, 
9040 MAD IN ŻĘ ee E 


BILETY nianie * w "yn kierunku 


-„ ma niemieckich kolejach z ważnością 


TJ 


nn" ŚŚ a aPRORYWRa=RW 
dn HA ir R I DÓW i m Tp TNA WWW M AC r RONA rr en 


BILETY know: Ea ide do ao 


== Siacyj w kraju i za granicą. 


Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 


Sprzedaż wszelkich rozkła- 
dów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem oanośnej stacyi kolejowej, 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadeslać 5 koron zadatku 
i podać dzień od którego bilet ma być ważnym, 


NAJWIĘKSZE | NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIĘT, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


artykuły wstępne, Prócz nowel piór pajcelniejszych DZIAŁ KOSMETYKI Odrębną część pisma stanowi 
m „ | BLUSZCZ w roku 1910 drukować Rady i wskazówki zachowa- = — 
artykuły treści społecznej, będze powieści: nia hygieny piękności. DD y 4 LI PEJ Ek 


omawiające chwilę bieżącą, | Kazimierza - gc ssak. Ę pii 
i poruszające najżywotniej- | TETMAJERA GRA FAL | Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, kie: są w pi- 


sze sprawy dotyczące kobiet. | (Pama Eren M. Wierzbińskiego | | DAAE GOSPODARSTWA | smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4000 


Powieści — Nowele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. DOMOWEGO , rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 

zz | i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 

Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych Przenisv kuli -| S Bielizna. — Wzory robót kobiecych, 
© LJ LJ K: a + 

na emici polskich. zepisy ulinarne ja y, giplury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 


i t. p. 


Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ* dodaje: 
26 wielkich tablic krojów, 


DOD l Į | JA WE w arkuszach, zawierają Powieści i No- Numery okazowe wysy- : ĘĄ. o: LAB 
MR N À 0 wele znakomitych autorów obcych. łane na WAW franko pokera możność wykonywania różnych ubiorów i robót 
gratis w domu. 


DI ieni bi ieści pierwszorzędnych na powieść dsoscza l 
Prem a kum tio. Konkurs ż nagrodą -rb.-1UUU REZ Z aeezena. 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D, E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU“ wynosi kwartalnie koron ©, z przesyłką pocztową koron G hal. 60. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 


ISUNIGNIA. 


=== mammumu najstarsze PaE ze iwe pismo poleje ETER ar 


Toi ilustrowany 


daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym. 


Tygodnik Jilustrowany = 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 
W roku bieżącym "R R ~ najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego : 


sO A W I D M O“ 


u rzecz 22 na tle eae rosyjslko-polszich z ozasów Samozwaiców. 


m Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. meaznamazzusue 
„Galicya w obrazach“ 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne. 
BEA OT TA ARIA OGUKRCYC DI IIT. Z ASPIOCUBCYC QWubarwne. 


Wadzyyczajne prominm Jubileuszowe Tygodnika Mastrowanepo. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Ilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłat 
12-10 tomową Bibliotekę p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI”, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz E a E 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
(78 8 tomy 1 kor. 50 hal. 


me raea 


Prenumeratę przyj mują: 


Administracya „Tygodnika lllustrowanego” we Lwowie, Pasaż Hausmana |l. 9, 
O > rA Wszystkie księgarnie i kantory pism. ZE 


we Lwowie: w Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., M s 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., A x 17 kor. 40 hal. 
e rocznie 27 kor. 20 hal., y a 38 kog. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., 3 5 34 kor. 80 hal. 


Numera okazewe i prospekty bezpłatnie. 


14 


DROBNE OGŁOSZENIA 
cd wyrazu petitem 3 balerze, tłustym 
peiitem 4 halerze. 


Dwa pokoje i kuchnia 
ul. Grodecka |. 93, 
zaraz do wynajęcia. 


głoszenie. Nie upoważniłem nikogo z mych ofi- 

ayalistów do brania materyałów drzewnych lub 
czegokolwiek bądź innego na mój rachunek, to też 
żadnego rachunku za któregokolwiek z moich oficya- 
listów nie place. — Artur Zaremba Cielecki. Hadyn- 
koswer. 


iswów, ul Hetaatska 4. 
Nsiwiękzzy magazyn jukierski | zegarmistrzewski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupuje | sprzedsje stare srebro, złoto | zamienie. 
Zlecenia załaywiać można pocztą i przez kore- 
spondancyg. 


m W W i M MAE WA APA AO POZDR 


KSIĘGI HANDLOWE 
najtaniej 
STANISŁAW ABL 
Lwów, ul. Sykstuska 3. Telefon 824. 


Wł h | Kołdry puchowe obustron- 
ASNEQO WYTODU i ne po kor. 25, 30, 35, 40, 
44, 50 do kor. 90. Kołdry zwykłe po kor. 4, 6, 6, 
10, 12, 16, 18 i wyżej. Kołdry atłasowe po kor. 25, 
26, 80, 35, 40 do kor. 64; w największym wyborze 
polecają SCHUSTER i TOCZYSKI, skład 
mebli, dekoracyj i pościeli, Lwów, ul. 
Trzeciego Maja 5. 

po kor. 8, 4, 5, 71 10. 


u r J 
Karnisze MOSIĘŻNE Biurka. salonki,  ctażerki, 


ckrany iparawaniki. Stoliki do kart i składane po- 
czwórne. Słupy dekoracyjne, taburety, mebelki luksu- 
sowe it. p. po cenach najniższych polecają SCHU= 
STER i TOCZYSKI, skład mebli, deko- 
racyj i pościeli, Lwów, ul. Trzeciego 
Maja 5. 


Herbaty 


znakomite w smaku i aromatyczną wonią her 


bata Congo K. 3'20, Souchoug K. 4*—, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8'— za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów. 


BACZNOŚĆ!!! 

10% taniej jak wszędzie 
ŁYŻWY — SANKI 
Weyde i Pietrzyc Ki 
Lwów, Pasaż Mikolascha. 

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
| Kompletne sypialnie po 


C = | a | 

m Własnego wyrobu! kor. 200, 300, 395, 450, 
| r ; f 525, 600 i wyżej. Salony po kor. 225, 250, 275, 300, 
Dstatnie nowości 4001 wyżej. Kancolnryo po kor. 135, 200, 260, 32B 

i droższe, wykonane we własnych pracowniach sto- 


Nadszedł larskich i tapieerskich polecamy na najdogodniej- 

świeży transpor szych warunkach spłaty SCHUSTER i TO- 

najnowszych CZYSKI, Lwów, ul. Trzeciego Maja 
lornetek liczba 5. 


Wielka niespodzianka ! 


75.000 par obuwia! 


4 pary tylko 8 kor. 


Z powodu niewypłacalności kilku większych 
fabryk zwrócono się do mnie z poleceniem 
bym puścił w obieg znaczniejszą ilość obuwia 
poniżej ceny wyrobu. Sprzedaję zatem ka- 
żdemu 2 pary męskich i 2 pary damskich 
bucików sznurowanych z brunatnej lub czar- 
nei skóry,, galuszowanych, z kapami, z dc- 
brze Okutekni podeszwami, eleganckiego naj- 
nowszego kroju. Wielkość wedle numera. 
Wszystkie 4 pary razem za 8 kor. Irzesyła 
za pobraniem pocztowem J. GELB, Nowy 
Sącz, Nr. 111. 


Wymiana dozwolona lub pieniądze napowrót. 


Walne Zgromadzenie 


członków Towarzystwa Unii kredytowej 
w Schodnicy 
odbędzie się 


23 stycznia 1910 o godzinie 8-mej 
wieczorem w lokalu Towarzystwa. 


Porządek dzienny: 


1. Ułożenie czynności założenia 
Towarzystwa. 
2. Wybór wydziału. 


B. LUW. H. Ehrenfeld. 


LOOO OO OOOO S DOLA | 
A Póilin. Niem. Lloyd, Brema. A 
(Norddeutscher Lloyd, Bremer) 

Generalna Agentura dla Galicyi we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. j 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) £ 
Er; = -= 5h 
„opernicki i Syn f 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halicki L. l. : 
Poszukuje się kupna , 
STARYCH MEBLI mahonięwych _ 
sle w dobrym stanie 7 ” - 


Zgiceszenia pod „Meble“ Biuro gto- 
azat, Pagaż Hausmann 9, Lwów, 


TUNTA TLT 


o Gth rd, At 
am 
auapie 
z=axrrnienicę nOWĘ 
solidnie i z wygodami budowaną 
w śródmieściu lub w dalszych oko- 


licach w pobliżu linii tramwayowej 
za dopłatą gotówki do 50.000 kor. 


== Pośrednictwo wykluczone. == 
Zgłoszenia pisemne do biu:a St. 


ki 


Š: 
E 


Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9 
pod „Aneri“. 


Bezpośre- cesarskimi 

, ospieszny- 
GRE ai cj f. czo. A 

nia przewo- | um Ś ZY wymi paro- 
Zowe: zz statkami. ) 4 


zc © 
AZ 


Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: IN 
A 
Ń 
9 
( 


(Nowego Yorku, Baltimore; Galvestonu) 
Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
Australii; Japonii; Chin etc. 


Y 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 


A! udziela i sprzedaje bilety: h 
OMA 


c 
=- Pasaz Hausmana 9. —__——— 

ju SH gr, toni t SCL > zma gg. am a a. m A L*<> 

i O c 


Bilety kolejowe do każdej stacyi Północnej Ameryki. ) (| 
Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata. V 


Wielki skład powozów ? 


Nadworna fabryka powozów 


2a. MY ELO EUSL (— GANI 
ake. Tow. we Wiedniu, złączyła się z firmą 
E. & J. STROMENGER 


ces. i król. Dostawcy Dworu we Lwowie, ul Karola Ludwika 1.5 
i utrzymuje odtąd prócz znanych fabrykatów krajowych, także wielki wybór najlepszych powo- 
zów wiedeńskich i przyjmuje odnośne zamówienia, jakoteż reperacye w zakres ten wpadające. 


MAGDEBURG — BUCRAU. 
Filia w Wiedniu. 


Zastępcy: Chylewski, Hruby % Comp. 


dawniej Władysław Niemeksza we Lwowie. 


Przewozowe na par 

oraz stałe Lokomobile KO 

patentowane de przegrzanej pary o sile 10 -- 600 koni 
parowych. 


Najekonomiezniejsze, najtrwalsze i najpewniejsze silniee 
dla celów przemysłowych i rolnictwa. 


Pojedyncza i łatwa obsługa. — Duży nadmiar siły. 


zk Zużytkowanie każdego materyału opałowego. Wykorzysta- 
nie wydmuchu do ogrzewania i t. p. celów. 


Je 5 


Rok XI. 


| Dostarczone produkcya zwyż pół miliona HP. 


Rok 1909 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 
literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 


, Na treść zeszytów składają się: nowości klasyczne, salonowe, taneczne, 
wyjątki z oper, operetek oraz transkrypcye celniejszych melodyi polskich, 
słowem wszystko co może dać w dziedzinie belletrystyki fortepianowej współezesna twór- 
ezość polskich i zagranicznych kompozytorów; w dziale literackim: artykuły fachowe, 
bezstronna krytyka oraz liczne wiadomości ze świata muzycznego. 


25 Arc: nut naszego rocznika, według cen księgarskich, wynosi przeszło 
rubli. 

Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, któ- 
rych ceny są cbeenie bardzo wysokie. 


Cena rocznie: rb. 5, z przes. poczt. rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie i 
kwartalnie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60. 


Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty 
lub portret Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. 
„A B O“ Blementaryga szygłę na fortepian prot. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieł» zuarego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry * 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15. 
AGENCYA DLA GALIOYI;WE LWOWIE 
u Stanisława SOKOLOWSKIEGO, Pasaż Hausmana i. 9. 


Tygodnik Mód i Powieści 


Pismo illustrowane dla kobiet. 
W r. 1910 drukować będzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t. 


Se L -MESZIE 


Głośna i znakomita powiesciopisarka Eliza Orzeszkowa, która zaszczycała dotąd pismo 
nasze cennemi swemi pracami, drukować będzie szereg Listów, rozstrzygających psy- 
— — chologiczne zagadnienia, związane z życiem obyczajowem kobiet naszych. — — 
Specyalne stałe rubryki. — Zdrowię, klejnot życia. — Hygiena dziecka, rady dla matek. 
Porady prawne — Dział pracy społecznej. — Odkrycia i wynalazki. — Dział ogrodniczy. 


Dział gospodarczy, obok zwykłych porad kuchennych. — Kuchnia jarska. — Kuchnia 
dyetatyczna. — Obiady na dwoje. 


Dział mód i strojów Kobiecych najobficiej w każdym numerze illustrowany 
według najświeższych wzorów paryskich. 


TABLICE Z KROJAMI. 


Premiun. bezpłatne 
dwa razy co roku 


Kolorowe tablice panoramy 


artystycznie wykonane w Paryżu, każda z nich mieścić będzie kilkanaście wzorów, stano- 
wiących przegląd mody, przewidzianej z góry na całe półrocze. 


Na porto premium na prowincyę trzeba załączyć do prenumeraty rocznej 
1 koronę, półrocznej 50 halerzy. 
Prenumerata „Tygodnika Mód i Powieści“ wynosi we Lwowie i na prowincyi 
rocznie 17 kor. 60 hal., półrocznie 8 kor. 80 hal., kwartalnie 4 kor. 40 hal. 


Prenumeratę przyjmuje biuro dzienników 


N. Sokołowskiego — Lwów Pasaż Hausmana L. 9. 


Na żądanie numera okazowe gratis i opłatnie. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


